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Wolność # u1 Zlsmia dla ohiłopów!
Mino, to czwarty rok mija od ezesu rozpoczęcia 

rolny światowej, szaleje ona nadal ze wzmożoną jeszcze 
siła i niema prawie nadziei ęs rychłe zafecżcreniet

#

B fłóy  * łes ma niezłomną nadzieję, te powstanie 
fal w csatie tej wojny wielka, zjednoczone, niepodległa 
Polska, ale d*» wszystkich myślących Itdżi, patrzących 
w przysrieść, nie jest ohojętnem, jak cna będzie wy
glądać.

Najwięcej to mnsi obchodzie nas, chłopów, ja ko 
tjchŁ co sajstraszaiajizą dtłi ofiarę na rzecz wojny, bo 
ofiarę « siebie i ©flarę z caJ ego niemal mienia.

Nikt a aas nie będzie nę spierał w tej chwili, 
eay państwo polskie ma być monarchią, czy te* mieć 
fttfirój wpabli kański. lec* każdy finsi się zgodzić aa to, 
S* s t o s u n k i  obecna musną aledz g r u n t o w n e j  
a s i a n f e .  Mam tu sa myśli nie tylko zmianę stosun
ków wewnąfcrzno-polifcjcznych i społecznych, lecz takie
zmianę w posiadania własności, a prztdewezyatkienr 
ziemi

l Nic ca to się krwawił chłop polski przez 
lata wujcy, nie na to zaścielał i zaściela obficie swojótul 
kościami bliższe i dalsze pobojowiska, aie aa to cierpi 
I marnieje jego rodzina, nie aa to zuosi chłód i głód, 
Coraz bardziej i  dnia na dzień się wzmagający, ażeby 
nadal dźwigać jarzmo wszelakiej niewoli, by się nic n:e 
zmfenilo. ' ~ i te
że^ne biadania „Ludo katolickiego" nie pomogą i pomódl 
me mogą- Cierpią w swej  wi ę k s z o ś c i  o g r o m o ej 
mur i ’ n a l e ż e ć  do tych,  co ją I r o n i ą ,  u t r z y 
muj ą  i o d p o w i e d n i o  w y z y s k a ć  dla s i eb i e  
i c a ł e g o  s p o ł e  c z e ń s t w a  p o t r a f i ą ;  a że chłopi 
pod tym względem świetny złożyli egzamin, tego chyb# 
nikt nie zaprzeczy.

Oczywiście, n i k t  nie m y ś l i  o t e m, * żefay 
t r ą b o  wać  i nb p r z y w ł a s z c z y ć  s o b i e  c z y j ą  
w ł a s n o ś ć ,  lecz również nikt nie może się zgodzić 
Cs to, ażeby ziemią polską mógł rozporządzać kto inny, 
a nie Polacy sami. Ziemia stanowi najcenniejszą i nsj- 
pawnfiejszą własność narodn i naród sam, a de Lto inny, 
mcże nią prawnie rządzić.

Nie nożna ze względów narodowych zgodzić się, 
by nadal w jednych, często niepewnych, \ nie rzadko 
zupełnie wrogich rękach, gromadziły się dziesiątki ty
sięcy morgów ziemi, 3 jej prawni włsicitieie, chłoci 
Polacy, siedzieli na grzędach
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«\ _ __

Nie można pozwolić na to, by ziemię tę uważane
tylko za towar i robiono z niej przedmiot zwykłego 
lichwiarskiego handlu. :

Nie moie być daiej ri&rpianem, ażeby zniszczony 
przez wojnę wieśniak marniał dalej w norze wraz z 
diiną, a mimo sąsiedztwa lasu pańskiego, księżego, czj



tydowskiego, nie mógł nabyć kawałka drzew* tak na 
indową, jak i na opał, czy to z powoda zamknięci* go 
ta trzy spusty, czy też ze wzglądu na wygórowaną ceną, 
a cena ta, szczególnie teraz, doszła wprost do bajecznych 
rozmiarów,

Kiedy interes narodowy tego wymaga, to inoszą 
l&tąpić interesy: „ordynacji*, „martwych rąk* i innych, 
a musi być respektowaną całość społeczeństw*

To zrozumiały i państwa i rządy i dlatego też po
dobnych, jak u nas, stosunków w kierunku ‘ posiadani* 
ziemi rzadko już chyba znajdzie w Europie.

Trudno oczywiście kwestjlą podobną rozciąć na 
poczekaniu, na to trzeba i czasu i rozumu. Dziśby joż 
można powiedzieć, że n a j w i ę k s z a  i l o ś ć ’ z iemi ,  
j a k ą  może  j e d e n  w ł a ś c i c i e l  p o s i a d a ć ,  po 
w i n n a  w y n o s i ć  tyle,  b y  mo ż n a  p o r z ą d n e ,  
p o s t ę p o w e  g o s p o d a r s t w o  p r o w a d z i ć .

Lu d z i e ,  k t ó r y c h  u r z ą d  mi j a  się z g o 
s p o d a r s t w e m  r o l ne m,  ni e  p o w i n n i  s k u p i a ć  
w s we m ręku w i ę k s z y c h  o b s z a r ó w  ziemi .

G o s p o d a r k a  la s o w a  musi być nrygnlow&ną 
w ten sposób, by nie dewastowano całych oliszarów 
w sposób lekkomyślny, by gospodarstwo było porządnie 
prowadzona i kontrolowano, czyli, że l a s y  p o w i n n y  
b y ć  u k r a j  o w i o n ę  a l b o  u g m i n n i o u e .

Pewnie, że d o t y c h c z a s o w i  prawni  w ł a ś c i 
c i e l e  muszą by ć  o d s z k o d o wa n i  o d p o w i e d n i o ,  
przez c o . eią jednak nie rozumie, by mieli wziąć tak 
lichwiarskie sumy, jak to obecnie robią.

Zrozumieli ta już mądrzejsi od naszych obszarnicy 
w Króle?4 - i dlatego utworzyli tam takie warunki, 
te chh-y za tanie stosunkowo pieniądze ziemię
nabyć. « 1

Jednem z najważniejszy di zadań polityki Indowej 
powinno dziś być: Wolność i ziemia dla chłopów!

Pewmo. że się to zaraz nie sianie, że to nawet 
łatwo nie pójdzie, nie znaczy to jednak, ażeby się miało 
tej dążności zaniechać. /

Naturalnie, że rozpoczną się znowu krzyki różnych 
miłośników starego porządku, klątwy „jedynie uprawnio
nych do orzekania w tych sprawach", s tego jednak 
trudno sobie cośkolwiek robić. I owszem, można będzie 
wyczuć, że dotknięci zostali w najczulsze miejsce.

Cel casz jest prosty, a jeśli się chce dojść dc 
niego, to przeszkody nie mogą uprawnić nikego do za
przestania roboty.

Koch ludowy, od samego zarania swego istnienia, 
roatał wyklęty j sponiewierany. Cółbr się było stało, 
gdyby pierwsi szermierze ulękli się byli klątwy i za
przestali wszelkiej robotyRezultat byłby ten, że chłop 
politycznie nie byłby niczem; dzisiaj, gdy wytrzymał 
i stanowi siłę, to ci sami, co rzucali klątwy, udają bar
dzo gorących jego przyjaciół i opiekunów, oczywiście 
prowadzących go nową drogą, ale na to Sam o miejsce, 
gdzie był dawniej.

'la ł stronnictwo, stawiając wnioski, które się wy- 
*sostf nie spodobały „Lodowi Katolickiemu*, jak podpi
sany, wcale nie ch.ą wprowadzić jakiejś bolszewickiej 
zasady, lecz# muszą to powiedzieć całkiem otwarcie, te 
s p r a w a  a g r a r n a  n!% da si ę z a ł a t w i ć  an i 
a r t y k u ł a m i  g a z e c i a r s k i m  i a iii c h o w a n i e m  
g ł o w y  pod s k r z y d ł a ,  ani  s s s e t  k l ąt wą.  Ona 
wynłynęłą. ona zajęła iui umysły sierokich warstw
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ludności, stała się me potrzebą chwili, ale koniecznością 
historyczną i będzie musiała być załatwioną.

Panowie obszarnicy i inni powinni to zrozumieć 
i zabrać się do wspólnego załatwienia tej kwasfcyl Gzom 
się to prędzej stanie, tern będzie dla sprawy i dla nic®
korzystniej. . W in cen ty  W ito s

poseł do parlamentu.
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8 odbudowę Galicyi.
Uchwalony obecnie przez Radę państwa badźof 

obejmuje kilkusetmilionowy wydatek na odbudowę kra 
jów, bezpośrednio wojną dotkniętych, a między nimi 
także na odbudowę Galicji. Chodzi o to, aby fundusze, 
na odbudowę Galicyi przeznaczone, były ir całości ce
lowo i z pożytkiem dla kraju zużytkowane; dotychczas 
bowiem skutki działalności urzędu, który tymi funda ■ 
sz&mi dysponuje, t  j. Centrali dla odbudowy Galicyi, 
przy dobrej woli mężów kierujących nie są widoczne

Wina leży w tem, że Centrala dla odbndowy Galicy* 
jest urzędem biurokratycznym, wzorowanym na mini
sterstwach austryaekich, załatwiających szybciej lub 
wolniej kawałki, a nie liczy się z budową naszego spo
łeczeństwa i z jego potrzebami. Dzisiejszy podział Cen
trali na sekcje: techniczną, rolniczą i przemysłową ma 
teu skutek, że jeden i tensam, poszkodowany wojną 
mieszkaniec Galicyi, mam błąkać się w istotnym lesia 
różnych biur i grup, na które Centrala jest podzieloną, 
ażeby w przepisany sposób przedstawić rozmiary do 
znanej szkody. Oczywiście od przedstawienia do wyna- 
grodzenia szkody dzieli go dalsza, jeszcze bardziej za- 
wikłana droga, która zużywa ogromną ilość sil i pia* 
niędsy, a w rezultacie do celu ni* prowadzi.

Dość powiedzieć, że a. p. chłop na wsi, nie obe
znany z systemem biurokratycznego załatwiania spraw* 
któremu wojna zniszczyła budynki • cały dobytek, mail 
pisemnie w sprawie odbudowy zabudowań gospodarskich 
udawać się do sokcyi technicznej Centrali, a ta odeśle 
go do najbliższej Ekspozytury odbudowy. Ze sprawą 
spalonej sieczkarni, młynka, młocarni, wozu i t  p, ma 
pukać do Sekcji rolniczej. Jeżeli przytea był b, fj 
krawcem i spaliła mu się maszyna do szycia, te mas. 
kołatać o nowa w Sekcji przemysłowej. Wreszcie, gdy 
w zgorzaiym od pocisków doiaa spaliła mu się odzie* 
i pościel, te po zapomogę do 1A00 ¥  ma się udawać 
do starostwa, które przysuń mu, jakby na drwiny, u  
szkodę 1.000 K —  60 K zapomogi. W  takich warun
kach nie można się dziwić ogólnemu narzekaniu, że Cen 
trala odbudowy Galicyi, zużywając nadzwyczaj wielki 
ilość pieniędzy na aparat urzędniczy, zadania swego ni? 
spełnia i nikogo nie zadawalnia.

A przecież jest prosty i łatwy sposób wprowa 
dzenia Central: odbudowy Galicyi aa właściwe drogą 
Byłby sini p o d z i a ł  C e n t r a l i  aa :  S e k c y ę  odbu
dowy wsi, o d b u d o wy  miast  i o dbudo wy  o b s z a 
r ó w d w o r s k i c h ,  p r z i  r ć w n o c z e a n y n  podz i ą ł «  
f u n d u s z ó w  na ó d b k d o w y  pr&es n s e n o B j  ćb* 
w e d l e  w y s o k o ś c i  s z kó d ,  które den* Sbkcys- 
miałaby w bieżącym roku ćo pokrycia. Tajki podział 
pracy Centrali uprościłby całą joj działalność i wytwo
rzyłby kontrolę, co w danej Sekcji wykonane, a c#

r
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Źle sią dzieje.
W  20 numerze „Pfaata* czytaliśmy lut a/n* chłop 

akićgo, inteligenta, p. t :  „Do braci chłopów", w którym 
ton ajn chłopski przedstawia bardzo ciężkie położeni?
inteligentów z powoda wojny, zarzuca chłopom i kobiu 
Sąm, i# wiecuj ig ją  da żydów, niz do zwej braci inte* 
Ugenttw, że chętniej sprzedają artykrły spożywcze ty
łom, niż swoim, a wreszcie apeluje do chłopów i kobiet 
aby zrozumieli ciężką dolę inteligentów, zarówno w mia* 
stach, jak i po wsiach i po przystępnej cenie produkt# 
gospodarczo im spriodawall

Przykrą i nad wyraz przygnębiającą odpowiedź na 
ten apel inteligenta z pod wieśniaczej strzechy daje 
p. Gustaw Oleśnik z Bieśnika w  25 numerze „Piasta*. 
Zaznacza on, że długo czekał na omówienio kwpstyi, po
ruszonej przez inteligenta. Wyjaśnia powody, dla któ> 
tych lik  wiejski artykuły spożywczo żydom sprzedaje 
i oświadcza: „Dopóki inteligenci nie pozbędą się prze- 
konania o swej wyższości, dopóki nie zaczną traktować 
chłopów, jak równych sobie, aie będzie lepiej".

Oświadczenia (o p. Oleśnika bardzo jest przykre 
i bardzo przygnębiające. Nie powinno ono paść z ust 
prawdziwie uświadomionego chłopa. Inna odpowiedź u# 
apei inteligenta, który wyraźnie zaznacza, ża z Indu po
chodzi, od chłopa się należała. Powiedzieć, ie nie będzie 
Inaczej, to znaczy, dalej produkta gospodarcze żydom 
sprzedawać, żywić ich i bogacić, a natomiast o głód, 
a nawet śmierć głodową, przyprawiać starszą swą brać, 
te jest inteligentów, którzy bądź jak bądź przyczynili 
się do lepszej doli chłopa. Bo nietylku swej pracy i szc: 
śliwemu zbiegowi okoliczności podczaj wojny, ale i in 
ligentom ma chłop do zawdzięczenia, że znajduję się 
dziś w lepszych warunkach życia, naw  da, że złe się 
bardziej pamięta, niż dobre, ido i to prawda, że kto 
biedzi M  wozia i pod wozem znalł-Jć się może. A  mogę 
fttręcąyć, aa p- Okt&nik i widu chrapów, podobnie my- 
ślących, mąj j dużo, bardzo dożo do zawdzięczenia iat*- 
ligentom, jednak tego dobrego, którego od nich dcznaH, 
nie pamiętają, a natomiast wbiło im się w głowę, <&» 

ludności wiejskiej, U&dę złączenie wszystkich właściwa traktowanie chłopa przez jakiegoś tam in
id te

zaliczoną so- 
mogę zarą1

î BjP a® B t j f e  atąpowiska, esyd, ie  tylko taka upozonkfan* inteUgontka „nia »zczę-
żadęn rzflcoyw&ty przedzur.vrbM OTlionowych rzesz ic.ua- dzi kobiecie grubiaHskich przezwisk i oddaje ją w ręce
Wirfr8kino,n -  li *■-“ "  * • • ' • * • *- ’ 1 -- - - S j -J

jeszcze do wykonania pozostaje. Nadto każda Sekcyr 
mając ściśle oznaczony zakres działania, współzawodn 
tzyłaby z drugą, aląy tlę jak najlepszymi rezultatami 
twej pracy pochwalić. Dziś robota poszczególnych sekcyL 
tonie w ogólnym chaosie i żadna u sekcyi nie może 
wykazać praktycznych wyników, w jakim kierunku 
i o ile przyczyniła mą do odbudowy kraju. Przy propo
nowanym yrzezemnie nowym podziale, każda sekeya 
miałaby tę pracę ułatwioną i byłaby przed społeczeń
stwem odpowiedzialną za wszystkie łatwo wykazać się 
dająca braki ś niedomagania przy odbudowie powierzonej 
sobie dziedziny. .

S e k c j a  o d b u d o w y  ws i  p o l s k i e j ,  o którą 
aai przedewszystkiem chodzi, powinna objąć następujące 
działy:

1. odbudowa znmzczouych budynków;
2. warsztaty dla sporządzania aprzętów domowych;
3. fabryki wyrobu i biura zakapue wszelkich na

rządzi gospodarskich;
4. zakupno i pośrednictwo przy zakupnie inwen

tarza żywego;
5. melioraeye rolne f leśna, zakupno i rozdział na

sion i roślin, pmzelnietwo, sadownictwo;
. fi. przemysł domowy i handel wiejski; _

7. sprawy zaopatrzenia ludności wiejskiej w odzież, 
bieliznę, obucHm-i t y .

E ś lą  a powyższych działów musiałby mieć ta  
swem czole odpowiedzialnego za skuteczny wynik prasy 
kierownika, obdarzonego zmysłem twórczym, a wolnego 
sd nawycLdk biurokratycznych, przyczom naczelną n#nadą 
dzjałsłSuuei. wszystkich współpraco wujków byłoby dążenie 
do rzetelnego spehudsi* zadania, a nie chęć zaoszczę-
dsenią wydatku, lub jaw uporczywie u nas uprawiane

i możną, przeciw uprawnionemu.
i aką przebudowa Centrali uje przedstawia, przy-

li% $  fttt
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najmniej odnpśiae Ą<t odbudowy wgi, kadsych trudności 
t dUieg-o należało!/ ją natychmiast proepre wadzić: iaa- 
CŁsj miaie aaów rmc budżetowy bezskutecznie i odbudowa 
wsi polskiej nie ruszy z miejsca.

Pp. pofeSjin lodowym, jako naturalnym rzecznikom 
iateresów 
$2*.

Kię podnoszę przeciw teraźniejszemu naczelnemu są ru naszej pclrkiej siBini i wśród nas inteligenci, ktd- 
kierownictwu Centrali, ant poszczególnym szewm «ekevL 
Sądnych zarzutów; owszem, przyznaję wszystkim wysoki*
w n o in  rodaijS lićfeiaieKie: ale sprawy odbudowy wsi 
gs&ęrjskidi wymagają osobnych twąLikacyi, oaśrfych 
ha dokładaj inajcmoid potrzeb wsi i » »  bezpoArewh&jśi 
stykanflr się % ludem, a tego i  terwiaiojswago zarząaa 
Contrami dla odbudowy Gałicyi aie ’ îd*ę. 5|# t«ł tan 
fatalny skutek, że zprawy szkód chłopskich przewlekają 
ant, wskutek badań prsez riij lisukwaćSkewane, w wa- 
skażoaouość i wkońeu bywają załatwiane połowiczni*, 
aiżj też aguła nioodpowsadaip.

Zreestą sama ałustaoić mówi. że skoro większa 
silttsjiowó i ia(bre#y miejskie mają w sarsądtio Centrali 
taakomite następstwo, to i wsi polskiej głoś, i to równy 
tiŁityai, bezwarunkowo eę należy.

Dr ihm em ek Bard eh

polieyanta". Są na świecić ludziska, ale są też i iadzi#;
m  *

rzy jedzą cbleb poUki, ręką polskiego chłopa % ziemi 
wydobyły, ale po polsku aie myślą, o polskiego chłopa 
się sio troszczą, chłopem poniewierają i rzeczywiście 
przy drcwtźźh stać mu każą, % żyda aa krześle sadzają; 
ale jest dhżo totoLgentów, a Ukicb ;« t  większość, któ
rzy dla chłopa bardzo wielo czynią, a bodaj czy czarem 
nie za duże; i stąd to może pochodzi, że nie doznają 
tfge szacunku i Ugo poważania ze strony chłopów, które 
im At słuszni s należy. .

i catem itieligentera * lada; sn&m wieś i miasto; 
sta®! chłopów na wsi 1 inteligentów w mieście. Wiem, 

rjże pośród i&teiigencyi mama równości i częste mnioj 
a wanający inteligeniuik. wyżej głowę nosi, ale też niema 

równości i pośród chłopów, a ja He jest traktowanie em- 
dniejszych praez bogatszych i trzy urzędzie będących 
chłopów na wal Uitr kehiot do .Piasta" niezbicie to



4 PIAST Nr 33 i  I I  sierpnia 1918,

wykazują. I nieznanami są wypadki, a już 8O-ty krzy
żyk ua mych barkach di wigmii, aby bogaty chłop podjął 
aię jafci0.il orgaoizacyi na wsi w tym cela, aby ludzi
skom lepiej było; a-Yiyuił to zazfrycżąj inteligent z bie
dniejszymi ludźmi; jeżeli czegoś podobano bogatszy się 
podjął, to zaraz przygotował grabie, które zgarniały zy
ski ku sobie,

i$qlzie temu coś 10 lat, jak w okolicy Makowa 
było kilkunastu chłopów obok żydów, którzy lichwiar
skiemu poźyezkaiai ratowali biednych chłopów potrzebie 
i aa przednówku, bó aaówczas na gó^kłch i ile upra
wianych gruntach aia zawsze „brat brata zrodził"; stąd 
przednówki z roka aa rok się powtarzały. Nie chłopi, 
lecz trzej inteligenci postanowili ulżyć ciężkiej doli chło
pów; postanowienia w czyn wprowalzjli, bo założyli <ste-

krzywdzaoiem własnej rodziny, be sardeczaie pragnął 
polepszania doli chłopa i jago uświadomienia, wychodząc 
3 przekonania, że przez uświadomiony i zamożny ład 
droga do wolnoici prowadzi, i  w chwili, gdy ta nadzieja 
ma się ziścić, gdy gwiazda wolności na nn3zem niebin 
ukazać się ma, gdy nam razem stać i iść wypada: chłop 
obok inteligenta, a inteligent obok chłopa i mieszcza
nina, chióp skazuje inteligenta na śmierć głodową, prą 
wdopodobaie z taj przyczyny, aa żywi żal do jakiegoś 
tam urzędaiczyny, prawdopodobnie w Gorlicach. A jeżeli 
o równość chodzi między inteligentami ą chłopami, to 
niech przyjmie p. Oleśnik do wiadomości, ze my inteli
genci serdecznie się ucieszymy, gdy nas chłopi za ró
wnych sobie uznają, bo do dzisiaj nasi chłopi tym za
zwyczaj nisko się kłaniają, którzy im majątkiem impo

warzyszeaieipożyczkowe „Wzajemna pomoc'1 w Makowie. \ aają. Niech tylko chłopi uznają, ża chłop majątkiem
Nie poprzestali oai jedynie na udzielaniu pożyczek; lecz’ nie jest coś więcej, jak inteligent z nauką, nastaną inne

czasy: inteligent zrozumie chłopa, a chłop inteligenta, 
Może właśnie jeden z synów chłopskich, inteligent, 

który pracą i grosz niósł przed woju * w ofierze, aby 
podnieść chłopa duchowo, moralnie i uutaryalaia, *ua- 
lazłszy się sam w ciężkich życiowych warunkach i wi
dząc w tak ciężkich warunkach całą inteligencję miej
ską i wiejską, zaapelował do braci chłopów, aby ciężkiej 
doli iatełigeacyi ulżyli. W  odpowiedzi na tak serdeczny 
i rzewny apel dostaje odpowiedź: „Inaczej nie będzie**,..

{Tumie Oleśnik! Sprzedajcie dalej swe produkt e 
gospodarczo obcemu narodowi, ale drżyjcie przed jego 
potęgą, w którą wzrasta przez uszanowanie zdrowia 
podczas wojny, priez gromadzenia piaoią.-iTi, ptsez twój 
spryt, przez swą solidarność i inteligencję, do które;
wam tak bardzo daleko! Źle się dzieje, ż« tak ostra
odpewiodi aa tak aąrdeczay apel inteligenta z pod wie
śniaczej strzechy pada. 04y  ais okazało, że t g #  chło
pów i kobiet inaczej myśli!

zajęli się sprowadzaniem doborowego ziarna do ziemi 
i nawozów sztucznych. Zakładali Kółka rolnicze, a przy 
nich sklepy i czytelnie, słowem, czynili sami i przy po
mocy nauczycieli i światłej szych chłopów wszystko, aby 
chłopa podnieść, podźwigaąć z biedy, w której szeregi 
lat się znajdował; dokonali też togo, że na górskich 
polanach, gdzie owiesek, siane, a „brat brata rodził'*, 
znikły kępy kamieni i pszenica się rodzi. Dziś chlap 
w okolicy Makowa ma chleb i nie najgorzej mu się 

.wiedzie; zdaje ma się, ko to skutek jego pracy i jego 
zabiegów, a tymęzasem do tego lepszego jego chleba 
i lepszych warunków jego bytu dali podstawę trzej inte
ligenci: Korcyua, Wreński i Ulrich. Dwaj pierwsi prze
nieśli się po zapłatę za swój trud na tamten świat. Czy 
dzisiaj chłop w okolicy Makowa, zażywający chloba 
poddostatkiem. westchnie czasem „wieczna im odpoczy
wanie'", nie wiem, ale to mi jest windo mam. ia koło 
trzeciego z nich i żyjącego staruszka Ulricha, przejdzie 
i przejedzia chłop butnie, nie oddawszy mu należuego 
uszanowania.

Ślady takiej pracy inteligentów dla ludu, jak w Mą
ko wie, widzimy po wszystkich miastach, miasteczkach 
i  wsiach nosze go kraju. Dawniejsze Kasy zaliczkowe 
,i dzisiejsze Spółki oszczędności i pożyczok, toż to dzmło 
inteligentów w pierwszym rzędzie, a następnie chłopów! 
A  któż jest twórcą Towarzystwa oświaty ludowej, które 
tyle czytelń i bibliotek po wsiach dla chłopów założyło? 
jłta  zakłada i utrzymuje przy życia Kółka rolnicza? 
.Czyimże dziełem jest Towarzystwo Szkoły Ludowej, które 
dąży do tego, aby chłop ua kresach nie był pozbawiony 
nauki w ojczystym języku i aby ta w kraju przez czy
tanie książek, urządzane odczyty, wykłady i przedsta
wienia, wenosił się wyżej duchowo, moralnie i mzte- 
ryalnie? A czyi powstanie po powiatach Spółek rolni 
czy eh i Składnic Kółek rolniczych, które regulują eony 
i chronią chłopa przed wyzyskiem, chłopi tylko sobie 
mają do zawdzięczania? Czyż w zakładaniu i utrzymaniu 
tych insjy tucyj nie widzimy wysiłku pracy i poświęcenia 

- inteligentów miejskich i wiejskich? Czyż to- wszystko 
nie dowodzi, że i n t e l i g e n t  n i e  c z a j ę  s i ę  w y ż 
s z y m w s t o i u n f c u  do c h ł o p a ,  że na r ó w n i  

z a o b ą  s t a w i a  c h ł o p a ,  p o d e j m u j ą c  s i ę  z nim 
w s p ó l n e j  p r a c y  n i e  d l a  s i eb i e ,  fclo dla ludu,  
a pośród którego wyszedł?
> loteligeutaflę nie z zarozumiałości jakiejś, łub oso
bistego ‘ zyskc dawał przed wojną ofiarnie czas i pie
niądz na te wszyotkię instytucjo i często nawet a o»-

,Prsoa doliny, góry, stola 
W5s pądal do colo,
A ty wciąż na tylno kola,
Patrz, mój przyj scioU!* J. K Tatara

M aty s  IrM e it ir a .
Z U&g&lt&MSL, Słomaikasal, paw- mia-hyrłkl,
W jaki* cola Idą* a* proykLaism

maktórych księży w a&ss&j okolicy, -siądi nasa postarał sl$
0 orsądoofii# w &M*ąj parafii aiegasdowskiej misy i, a* 
ktdii p^syjockiL 3 ksigfy UafompUtfztów s> Krakowa* JO" 
oj*  trwały dal 10 i, by ©dpowi^dsifd m  pjtapib: w Jakim 
o[tłu były ur£\d20&s miiyo, pozwolę sobie aioktdr*
»Uj a prssbiefa tjzh aiiyi praytooaye, Na waMfl* »jcowio 
RadomptoryJoi iBfltrwgM prsadw politjco,
mówili, £$ b$d% ai* tuty ssali ścill® pi«*pta6w rsilgijnyc a* 
Ala juS w drugi* dnia aaeifio ©głfdfiiw ponsti&ś w kwa-' 
niwk a wioski, party*, straaaictwa i £&. sskodiiwo,
do ttdrjeŁ lad Ifmk — jakiś **4 P̂ raa I atromaiefcw* oj' 
©owi* R*d?*»ptaiy$«i awaiali *a stos* was, aa raiio kio wy 
mioaioao*

W dala trsod»i fiasaęto jol m itli, to takioaii pi* 
tatami ukjdliwMl #ą: ^Piast8, .Wyawoioaio11, a iloati 
*troitflict;Taąii: n Pałskia Stromi stwo w Krdlofitwlt
1 w G&lic/i. Ojcowi i Ełsdjatptoiyś*;! w swych k&za&iatk aio 
śtlowaii wfowiofc toŁ to b̂ dąo w kośeieU. mhliśay wra*
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isni*. ta *aa.jJajam/ aię na zabraal* prsal.jjborczarn, a nia 
W kośetsia, gdzia pawiauo być sława Boża głourona.

Przy Bpowisizl zapytywana nas, esy czytamy „Wy* 
■walonis", „Fiasta"; esy należymy do „Polskiego Stronni
ctwa Lodowego*, Tow. „Piochdr* i t. p. Kto odpowiadał 
śmiało i stanowczo, aa esy ta, to dostał odpowiedź treści, aa 
go nie można spowiadać, jeieli ai-j nie wyrzeknie esytania. 
Przy taj sposobności nie szczędzono nam nauk zbawiennycL. 
Przepowiadano dachem proroków rychły upadek „Piasta"* 
i „Połskiego Stronnictwa Ludowego** w Galicy i. Takich to 
nauk dachowych udzielano przy spowiedzi ludowcom, któ
rych ja sam, co to piszę, jestem Świadkiem i kilku innych. 
Nlo szczędzono przyton różnych obietnic i ustępstw, pod wa
runkami wyrzeczenia się esytania i na!okonia de „Polskiego 
Stronnictwa Ludowego*.

Nia poprzestano na tom. Da sw. Komunii praystępy- 
waly razem kobiety, a później mężczyźni, ojcowie, później 
młodzież obojga pici, t. zw. komisja generalna. Przed pray- 
•tąpienlem do św. Komunii, jeden a najstarszych rangę oj
ciec Redemptorysta wygłosił odpowiednie kazanie i kazał 
ręce podnieść do góry 1 trzykrotnie powtórzyć, by (sic) wy
rzekliśmy się —  pod warunkiem odmówienia św. Komunii —  
Pczytae „iasta", „Wyzwolenia**, Polskiego Stronnictwa Lu
dowego “ i t. p. —  Do kobiet było wezwanie, by nie po- 
awaliły swym mężom, synom i córkom czytać, należeć, po
pierać i urządzać zebrań w „Polakiem Stronnictwie Lado- 
weci*. Wprawdzie była tam wzmianka i o innych grze
chach, ale de największych zbrodni zaliezono czytanie piżm 
lodowych 1 należenie do „Polskiego Stronnictwa Ludowego*, 
za które rozgrzeszenia się nie daje.

Tak się 1 9 nas zwalcza się ludowców z ambony, alt, 
oh wala Boga, bezskutecznią. , M.

Z okolio Wielunia w Kaliekieia.
Już pisałem do „Piasta * w zeszłym rok i, że i nasza

okolica po zrzucenia jarzma moskiewskiego nie śpi, a zr 
czyna się po trochu ruszać w pracy społoczno-n&rodowej. 
Zakładają się szkoły, organizują straże ogniowo, powstaje 
Macierz Polska, zawiązują się Koła P. S. L. i teatry 
stcafcorskie, z których dochód jest obracany aa Polską 
Macierz szkolną, biblioteki, ery toż zakładacie wspólnych 
czytelń. Pomiędzy wielu ianerei instytucjami, pow3tała 
w Wielim5u nowa Czytelnia Indowa, założona staraniem 
Zarządu okręgowogo P. S. Ta. Na początek, czytelnia zaj
muje a pokoje na pierwszera piętrźe, w Starym' Rynka, 
za które P. S. L. płacić będzie przeszło 1000 (tysiąc) 
marek rocznej dzierżawy. W  czytelni odbywają się za
brania P. S. L. i Ligi kobiet, a także próby sceny ama
torskiej. Amatorzy, na dochód czytelni, odegrali kilka 
sztuk. Odegrano także: „Legioniści*, a dochód przezna
czono na czytelnią i internowanych żołnierzy .naszych, 
Legionistów. Z czytelni może kerzyrtać każdy, kto płaci 
1 mai ię  miesięcznej składki Czytelnia jest czynna 
co dzień od godziny 7 do 11 wieczorem, w święta i nie
dzielę od 1 do 11 wiociorem. Dla wygody włościan przy
jezdnych, jest otwarta w każdy wtorek i piątek, jako 
w dnie targowe od 11 do £ po południa, a to dlatego, 
żeby każdy przyjeżdżający w tym dniu mógł zmienić 
książki, posiedzieć i spocząć w czytelni, zamiast gdzieś 
a żyda. Jednam słowem, czytelnia będzie zarazem domem 
Indowym, gdzie można również prenumerować gazety.

Szkolnictwo też się doskonale rozwija. Ażeby nauka 
a*U jak najlepiej w dachu narodowym polskim, urząd 
Zrze-izonia nauczycielstwa polskich szkół okręgu wieluń

skiego zwołał ogólny zjazd nauczycielstwa ziemi wio- 
iuóakiaj. Na zjeździa Wygłoszono referat/: „O nauce 
przyrody w szkołach początkowych* i  t. p„ „O ogrodach 
przy szkołach", „O pracy nauczyciela", „O nauczaniu 
języka polskiego", „O samokształceniu nauczycie!*", 
„O karności i porządku w szkole", i wiole innych,

Nauczycielstwo zakłada związki, by się nie dać 
wyzyskiwać żydom, którzy za przyhory szkoła* ciągną 
sialoue zyski. Czas ho już wielki, abyśmy się poczuli 
panami na własnych śmieciach.

Wśród stronnictw politycznych u nas, najlepiej 
zorganizowana jest P. B. L. Na uroczystościach narodo
wych występuje z własnym sztandarem, przedstawia
jącym z jednej stroay Matkę Boską Częstochowską z na
pisem: „Królowo Korony Polskiej módl się z* nami", 
a z drugiej ma wysoko Orła Białego dużych rozmiarów 
na tle amarantowom, niżej ping i snop zboża, a wokoło 
napis: „Polskie Stronnictwo Lądowe, Wieluń, 1917 r.“

Czytelnictwo książek i gazet coraz v,l.roej się 
rozwija, bo młodzież miejscami urządza przedstawienia 
teatralna i u  pieniądze stąd zakłada wspólne biblioteki, 
w czem dużą pomocą są księgarnie warszawskie i re
dakcjo gazet indowych. Z gazet czytują włościanie nasi 
takie: „Wyzwolenie", „Nowa Jutrzenka", „Przewodnik 
Kółek i Spółek", „Zorza*, „Gazeta Świąteczna* i iaae, 
a także chętnie czytamy „Piasta*, tylko tea u nas jest 
zakazany. Widać, żo się boją ladzie, byśmy się nie pou
czali nawzajem, ze tak zabraniają czytać „Piasta , a na
wet gazet z Lublina nie wolno sprowadza* Niedawno 
jeden z mieszkańców Wielunia zapłacił 100 marek kary 
za to, że sprowadzał „Piasta*. To niech nas nie prze
strasza, ale więcej zapala do wspólnej pracy.

W. K.. wieśniak------------------------------  . y

List ze Śląska, ii
Begwnie. w lipcu.

Chciałbym podzielić się z czytelnikami „Piasta* 
kilku spostrzeżeniami, jakiś zrobiłem, będąc na tygdnio- 
wym urlopie w rodzinnej me; wsi, Bało wicach. Zauwa 
żyłem przedewszystkiea, is  oświata szerzy się coraz 
więcej; młodzież urządza przedstaw * oni a amatorskie, 
s których dochód przeznacza się na czytelnię w Bulo- 
wicach. Odradza się takie kółko Śpiewackie. Przykrym 
objawem jest jednak ta z a w i ś ć ,  jąką dlu ludzi uboż
szych odczuwają zamożniejsi. Zamiast im dopuaióds, U 
żałują im wszystkiego i aa każdym krok a utrudniają 
życie.

Przednówek dął~itj bardzo we znaki w naszyn 
powiecie. Staiusiwo rekwirąje, co się tylko da, de iu< 
myśli o dostarczeniu ludności ani hafty, &ai cukru, ani 
też żywności dla ludności ubogiej. W  jesieni i w zimie 
wykupowały mieszkanki Białej po widach żywność, dając 
w zamian za nią materye na morania, obrusy, skórę 
i tytoń. To też gospodarz* zamożniejsi, chciwi na te 
rzeczy, iors*d*wah żywiość mieszkańcom Białej, odma
wiali natomiMt stulę biedakom wa wsi Dziwi runią 
skąd mieszkańcy Białej mają materye na ubrania i skóry, 
kiedy te rzeczy zajęte są przes państwo. Starostwo nic 
o temvwe>yptkiem nie wic. Teraz, gdy mieszczanie nią 
mogą juz nis na wsi do to im otworzono magazyny 
a mąką i miasto daje im chlab. O b i e d a k a c h  aa 
ws i  v*4 n i k t  n i e  o a m ^ t a ,

PIAST Nr 34 a l t  sierpni* 1918.
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Chciałbym tek poruszyć sprawę biletów robotni 
ezych ośmiodniowych. Robotnicy, pracujący po fabrykach 
Śląskich, jtódią do domów, gdy im zarząd fabryki na to 
pozwoli. Mają oni prawo kapować bilety ośmiodniowe. 
I mają do tego specjalne legitymacje robotnicze. Tym*' 
ssasom niektórzy rewizorzy i konduktorzy kolejowi rbbiąj 
k*t trudności, Taka niespodzianka spotkały « mnie. 
S& czerwca daat&łem urlop i jechałem do domn w prątek. 
Z powrotem wracałem we czwartek; w Drogomyśla 
słapał mnie rswisor i oświadczył, te mam zły bilet 
i kazał mi zapłacić 8 JE 50 Ł. W Zebrzydowicach ra- 
prowadził mnie de naczelnika stacyi. Ten oświadczył, 
£e sprawa ta do niego nie należy i polecił, hy mnie 
zaprowadził do naczelnika w Boguminie. W Boguminie 
jednak gorliwy rewiror gdzieś mi przepadł, tak, że kary 
nie zapłaciłem. My, robotnicy polscy, zwracamy się do 
posłów lądowych a prośbą, hv a miarodajnych władz 
postarali się o to, by nam nie robiono trudności w ko
lejach. W imieniu robotników Klemens pieiras.

Wspomnienia z  baraków.
W  miesiąca bieżącym upływa dla Gorliczan trzech- 

letnia rocznica opuszczenia baraków w Wagna. Chciał
bym tu skreślić kilka wspomnień na dowód, ia w nas 
Maznraeh „w nadzwyczajnych położeniach tworzą sie 
nadzwyczajne .■iły'* i na otuchę, ie, aairao wszystuo, my 
nie zgiaiemy. . ' ' "

Ciężkie to były czasy w iistopadzio 1914 roku. 
Asenterunek, zapowiedziany w Gorlicach, już odbyć aię 
sie saógł z powodu naporu Rosyan, przeto popisowi mu
sieli pieszo wędrować do Nowego Sącza. Jaka to była 
podłóż, każdy zapewne dobrze pamięta.

Kio wszyscy się zdali, to też gromadka uas 6;>r* 
iiez&n, uznanych jako „niezdatni*, miała sam nr prze- 
dostać się do domu. Iios zagnał nas na Węgr?, gdzię. 
oczywiście osadzono nas „po braterska" tez

lenia ląjek. Gaóż jeden z naszych, ś. p. C ę t n a r o w s k i  
z S ij mbarku, 3 dni" W aroaaeie się męczył za to* £e 
im  larm.jpioisHfęki .*g&baczył. J jm  jęoioLiu&

feto  Ilitego 1916 raka nagie kilku ludzi 
Nikt nie wiedział, co jest Jak się okazało, ty] 
brzuszny. „Pieśń barakowa* tak o tern mówi

„Bo skory eh jest hei racnanlu 
Którzy sio moją ratunku 
śl g i j  ludzie uml truję —
Po siedmioro ich chowają.
Wrzucą do dołu jednego,
Hiemu miejsca .dla każdego*.

'£ iiiai m L*.tO*
jlzz to był

i wody w aresztach bąrdyowskioh. Stąd powieziono nas 
na parę dni da Trencseu-Teplicz. W gradnin powieziono 
dalej. Naiwni, przypuszczaliśmy, że jedziemy do Galicji, 
dziwno było to tylko, iż pociąg, wiozący nas, obsadzono 
wojakami i że mimo silnych mrozów, wcale klasy, to 
jest przedziału dla 16 koni, nie opalono. Tak zawieziono 
nas do osławionego już dzisiaj Wagna, o którem „Pieśń 
barakowa" powiada:

„W  postem potu aa Libaicą 
Tam narody polskie ćwiczą*.

Otrzymaliśmy na mieszkanie barak, kfcćiy dopiero za
częto hadcw&ć; i tak na deskach, wśród deszczu i 
aa, mieszkaliśmy około tygodnia. Nikt nas nie przyjmo
wał, nikt nie zaopiekował się nami. Głód dokuczał, zda
wało się, że trzeba „dojść*.

Takie były początki, lecz nastąpić miało coś gor
szego...

Gdy już barak wykończono, nagle wieczorem oto
czono go żandarmeryą i „hajda* na Serbię. Eogo sła- 
paao, odsyłano; gdzie i po co? Byli ta pierwsi wjełan- 
nicy po tyfus brsuazny i plamisty. -Jakoś jednak nasza 
paczka gorlicka, więcej prsesoraa, kłapać się rie dała, 
potrafiła się ukryć, a to siedząc cały dzień aa deszczu 
w pola, jak dziki zwierz.

ł?o tsj fladae przyszła lana. To dziwny zakaz m -

Tak powtarzaliśmy za „Pieśnią o barakach*. W ta
kich to czasach ciężkich udało się nam dać znak do 
eksc. DfcsfoSza. Przyjechał natychmiast wraz z żoną 
i córką. Widząc skrajną nędzę, zostawił dla nas jakiś 
datek pieniężny. A przydał się bardzo. Doztało się z tego 
i Rybczykom i Moazczaniakom, i podpisanemu, i dziew
czętom z £opy, Tego nie powiumśup' zapominać. Dwa- 
kroó odwiedził nas ekse. Długosz, Ile po tych odwiedzi* 
usch otsc hJ nabraliśmy, to nie czas i miejsc© dziś
0 tom pisać.

Csas nie czaka, to taż 1 wiosenka nastała. My 
ciągle w barakach tyfusowych. łCarp z naszych zapada 
na tyfus, Frzybycień umiera. Reszta rataje się juk może.
1 mogę śmiało powiedzieć, że pieni%&% które otrzyma
liśmy wtedy od posła Długosza, niejednego od śmierci 
uratowaiy. Mamona dziwnie się aas od tago czasu trzy
mała. Tak zeszło do lipca 1915 r. W  tym miesiącu, my, 
GorBezznie, wyjechaliśmy na wszystkie strony świata. 
Od tego czasu los człowiekiem miota. 1 przychodzi na 
myśl „Pieśń barakowa*:

„Aeh, Beże mój, Beie dragi.
Wybaw jad raa le i w »jl*. V1’**

Z&gdrsany, taia 14 li|«a IS1&
Szytnen Jopik.

In te la  poszukuje całorocznej darfertnwy 
esi z ogrodem w okolicy Kalwaryi— «■ * 4 J %wice—Biryezowa praj kolei. ggloszema j»vsyjmuje Admi-

nietacya * Fias$a«, " 2—3
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P o d  r o z w a g ę ?
XaM‘ a was, kochani czytelnicy, ostatnimi czasy. 

Jeżeli sam nie czytał, te słyszał wiele o tam, te  nauczy
cielstwo naszych szkół radzi nad czamś, odbywa zjazdy 
I wiece. Niejeden, słysząc to, zapyta: „Cdi oni chcą?“ 
Czy im się krzywda dzieje?

Oj tak, kociia ni Czy teinie/1 Dzieje się im krzywda 
i  to wielka, jak to już. wykazał w poprzednim numerze 
poseł eksc. Dł ugusz .

Pomyślcie tylko: więcej jak połowa nauczycielstwa, 
bo prawie lO tysięcy, ma płacę miesięczną 83 K 50 h 
do 100 K, resztą, t  j. około 8 tysięcy, ma miesięcznie 
Od 100 do 190 K, u tych bardzo mało ma o kilkadzie
siąt koron więcej, natomiast są to ludzie zazwyczaj 
obarczani liczniejszą rodziną.

Tak było przed wojną, gdy 1 cetnar zboża koszto
wał 13 K, tak jest i teraz, gdy ta sama ilość zboża 
kosztuje 600 do 800 kor. — a przecież sami bardzo 
dobrze wiecie, źe % mąki, którą daje na utrzymanie 
jrcąd, po 30 dkg na miesiąc, a często na kilka miesięcy, 
nawet dziecko dwuletnia przez tydzień nie wy żyj o. — 
A. więc jeżeliby nauczyciel taki chciałby kupić sobie tylko
1 C9toar zboża musi do całorocznej swej płacy jeszeze 
Dołożyć, — Ta sama płacą jak przed wojną jest obe
cnie, gdy ubranie kosztuje 1000 do 1600 kon, a wasystko 
w ten sam sposób podrożała. Jeżeli tedy nauczyciel musi 
to, eo najważniejsze, bez czogo nja może się obejść, ku
pić, mianowicie: choćby 1 cetnar sboża dla swej rodzi
ny i tylko jedne ubrania dla siebie, bez butów, kapelu
sza i koszuli nawet, musi za to zapłacić co najmniej
2 tysiące kor. i gdyby ani jednego halerz* na nie wię- 
fł-j nie wydał, te musiałby dwa lata i trzy miesiące 
pracować m  te, aby te pieniądze zarobić, a każdy 
v nas wie, że prócz żyta i ubrania jest wiele jeszcze, 
bardzo wiele innych rzeczy, bez których najzwyklejszy 
człowiek obejść się nis może.

A  czegóz się żąda od tych ładzi? Oto pracy w szkolą 
pracy w gminie w różnych fiaty tacy ach i te pracy od
powiedzialnej. A c ty  człowiek głodny, obarczony troską
0 przyszłość swoją i swą} rodziny, może pracować?

Niejeden s czytelników pomyśli sobie może: „Na, 
jeżeli m  tak ćle, niech szukają chleba gdziebisiej, 
swite ta szkoły nie trza*. — Prawdą pracy jest wiele
1 zaaleść dziś jej nie łrudno, to też wbla musi uciekać 
i gdzieindziej na chlub pracować. Ale uchodzi pytania: 
Czy bez szkoły obejść się można?* — Jodan w całym 
kraju nie znaj dale się taką któryby powiedział, ęe tek 
Pomyślmy tylko, co stałoby się, gdyby tek oirasu u a - 
kaięto wszystkie szkoły, gdyby nauoayolcb possąciii 
pracę w naszych gminach, Kółkach rolniczych, w Kę
sach Reifeisens i fc. d.?f

Wiedzą dobrze ci, którzy wskutek wojny nie mo
gli swoich dzieci posyłać do szkoły, widią ca g tych 
dzieci wyrasta: ciemny, ślepy człowiek nię snujący Boga 
ki ludzi, wyrasta samo idą człowiek* Ob nanujące przy
kazań starszych, & nawet ojo* i matki. A  gdy pomyśU- 
tey. ża to mają być nmnastępcy, mają stanowić nasi 
naród, mają odziedziczyć naszą dirgą siemię i a* 
gospodarzyć, strach zbiorą...

Że potrzeba nauki, o tam wiedzą ci, którzy daleko 
o i rodziny, chcą do niej kilka słów uapissó; wie żoną, 
któraby chciała do męża, który gdzieś tam daleko, prsy

wojska tęskni, słów kilka napisać, gdy mon chotfoif 
prosić częato żyda, opłacać zbożem, tracić czas, nim .tą 
nędzną kartkę wyśle i to często nie tak napisaną, jakbf 
chciała. Dlatego bardzo częste ezjt* *  Bstaeł. oł 
żołnierzy: „A pamiętaj, posyłaj mi dzieci do szkoły* 

H y sami  mus i my r a t o w a ć  p r z ó d  c i e m 
. n o t ą  n a s z e  dz i ec i ,  nasz  p r z y s z ł y  naród !

G d y b y  tak z a ż d a  g mi n a  u m ó w i ł a  si ;  
i k a ż d y  g o s p o d a r z  c z y  g o s p o d y n i  dała p< 
k i l o g r a m i e  l ub  dwa  ■ k a ż d e g a  g a t u n k i  
z b o ż a  i po k i l k a  g a r n c y  z i e m n i a k ó w  w j e  
s i ani  a s  s z k o ł ę  — taka mała ilość rozsypuje si? 
pewno po naszych oborach — to z pewnością ulżylibyśmj 
nauczycielstwu, któraby nart za to było wdzięczne 
A gdy policzymy ilość uaszych gopodarstw, czy w ton 
sposó b nie zrzucilibyśmy troski o cblcb z barków uaazycł. 
nauczycieli?

Tak, większą ilość trosk odejmiemy w ten sposób 
przy bardzo małej ofierze z naszej strony. Każdy zaś nan 
czy ciel ocenić to potrafi należycie i tern więcej pracował 
będzie nad dobrem naszych dzieci i naszem, gdy przo 
kona się, że i my dbamy o tych, którzy xą wychowaw
cami naszego pokolenia.

Jednego trzeba unikać,, to jest: a ż e b y  to  ni e  
w y g l ą d a ł o  aa j a k ą ś  j a ł muż nę ,  ale było czynem 
obywatelskim, zdrowym objawem dbałości mas ludowych 
o oś wiatą.

Adam Horbowski 
burmistrz Folsztyua.

•;v <• ..
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Lud kfikswtki daj9 wmogty przykład ludowi
w całym krajni

Lal polski zrozumiał dobrze, źc w oświacie jest 
jegd siła, dlatego, gdy nanczycielstwo ludowo głosem 
rozpaczy odezwało się do społeczeństwa o ratunek — 
chłop polski, przyszedł i otworzył ręce i skrzynię. aby 
fcea żoiaisia narodowy, jakim jest nauczyciel ludowy, 
nie rzucił swego posUruakc, zmuszony głodein i nędzą. 
W wielu powiatach kraju odbyły się wiece nauczyciel
skie, na których możni i syci st łzą w oczach obiecy
wali sbledzonomu i wyzyskiwanemu nauczycielstwu po
rno A *te do dzll dnia nic słyszeliśmy,' aby ci, którzy 
mogą I nają. otworzyii swą hojną dłoń i dali obiecy* 
waaą porno*. Natomiast biedny lud pcliki ostatnią łyżką 
skraw/ Łdełi się a tym--, którzy nad zim pracują.

W  piątek 86 lipoa na azproszeait p. Franciszka 
W ó j c i k a  a Wyciąi odbyło się w Krakowie zabrania 
wójtów z powiatu krakowskiego w sprawie obywatel
skiej parnasy wal dii nauesyoielstwi luiowoao, Mimo 
rozpocaętych żniw prąybyłi prawie wszyscy wójtowi* 
ssefcretersaml gmin. Zebrauil przewodniczył poseł 9er« 
e u / k  s Toń. Hetera* o sasawah oświaty i pracy nsu* 
ucsydldUąiij fik iaie ftolskiep wygio*U p. Obol  e wi
eki  rolnik a Węjras, który w dosadnych słowach przed
stawił dziajo oIwkty w G&Uayi. W referacie mym  pod
niósł, fcj nauczycielstwo ludowe praoaje tylko dla ludu, 
a więc st strony panów i kłam, którzy rządzą krajem, 
nie może spodziewać «ę  poljSŁSwsi- bytu, albowiem oni
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tej oświaty ludu boją się i wszelkimi sposobami przed 
Łią »ię bronią. Wskazał następnie jako przykład naród 
czeski, który przed pół wiekiem nie umiał po czeska 
saóifić, k dzięki, pi»ey nauczyciela indowego, ind czeski 
; ekonomiczuie i narodowo stanął wysoko. Z tęgo też 
względu lud polski nie chco być dalej tein ciemnem 
by Seto roboczem, w najlepszym razie na rzeź prz< zna- 
czonein, ale oceniając ideową pracę nauczycielstwa, 
niesie mu pomoc nuiery&lną, a równocześnie za po
średnictwem „Piasta'* zwraca się do włościan w innycfi 
powiatach, aby ukoya pomocy ludu dla nauczycielstwa 
ludowego powstała w całym kraju.

Referat prsyjęto oklaskami, a następnie wywią
zała się dyskusja, w Które i zabierali głos: p. S er c z y  k 
z Toń, W ó j c i k  z Wyciąż, S i t k o  z Prądnika, M a l i 
n o w s k i  i B r o d a  z Mogiły, M a t ł o s z  z Be secie, 
3 i en ku z Modlnicy, w której mówcy zaznaczali, że 
społeczeństwo za mak. zajmuje się szkolnictwem, 
a w szczególności Ina polski, który dozwolił, 2e wrogie 
mu stronnictwa w szpony swoje ujęły cały zarząd 
szkolnictwo

Na wniosek p. Wójcika uchwaliło zebranie nastę
pującą rezolucjo: „Zebrani naczelnicy gmin powiatu
krakowskiego imieniem tndbpóeL którą reprezentują; 
domagają ssę cd Wydziału Krajowego i Rady szkolnej 
krajowej zmiany systemu szkolnictwa galicyjskiego- 
kastowego na szkolnictwo polskie i żądają opłacania
nnuczyciefstwa ludowego tak, aby cno wszystkie elły 
mogło poświęcić pracy nad bdem polskim “.

Następnie wybrano ścisły komitet, którego zada
niem będzie czuwać nad rozwojem szkolnictwa w po
wiecie, a nauczycielstwo otaczać opieką i bronić.

Żebranie zakończył przemówieniem poseł Ser -  
c z y k ,  który podniósł znaczenie wybranego komitetu 
u; o tylko dla powiatu krakowskiego, ale dla całego kraju.

Wfodyilam Sinico z Kodlcicr, 
»ekr. gminy.

Nowoczesne niewcinictwo.
posiedzeniu parlamentu dnia 25 lipca wnieśli 

posłowie Witos, Bomba. Tetmajer, Długosz i tow, nastę
pującą interpelację do całego rządu:

„Jeszcze przed wojną obietnicami wysokich zarob
ków ściągnięto znaczną część robotników polskich z Kró
lestwa Polskiego do państwa niemieckiego, częściowo 
sprowadzono ich gwałtem, urządzając prawdziwe polo
wania na ludzi w Polsce I na Litwie, tak, te liczba 
ich obecnie dochodzi do dedemkroó sto tysięcy. Jaki 
jest los tyeh nowożytnych niewolników, dowodzi między 
irmemi mowa posła T r ą m p e z y ń s  k i e g o ,  wygłoszoną 
w parlamencie niemieckim.

Poseł ten mówił: „Na los tycb robotników nikt 
de ren wpływu poza władzami w o j a k o w e m i. Urzą
dzały one wprawdzie przy każdym korpusie „urzędy 
opieki**, iccs instytucje te* nie mają żadnego wpływu, 
a nie dopuszczono do nich Polaków, którzy by mogli ujmo
wać się za pokrzywdzonymi robotnikami. To też wszeł- 
fcie poprawki bvtu robotników tych pozostaną bez war
tości, dopóki nie zwróci się iro wolności, której ich 
bezprawnie pozbawione Mówię bezprawnie, ho zatrzy
manie ich w Niemczech jost oczywistą zbrodnią prre- 
tfw prawu międzynarodowemu. Prawda, ie  w dzisiej

j rzej wojnie i inne państwa nie szanowały dostatecznie 
praw własności osobistej, ale. twierdzę, że od wieków 
średnich żadne państwo wojujące na podoimy krok aię 
nie zdecydowało, jak Niemcy wobeo robotników pol
skich, przetrzymując około 700.000 ludzi w robolach 
przymusowych. W  prawdzie Tatarzy przed kilkuset laty 
przy napadach swych zabierali całą ludność cywilną 
i sprzedawali ją jako niewolników na wielkich targach 
Adryanopola i Konstantynopola, oczywiście, aby zapo
biec brakowi robotnika na wschodzie. Ale od owego 
czasu minęło kilka stuleci, w których, jak powiadam, 
żaden naród na podobny czyn się nio zdecydował.'*

Omawiając stosunki panujące, wymieniony poseł 
mówi dalej: „Militaryzm pruski, nie pozwalając robotni
kowi na zmianę miejsca, a tem mniej na powrót do 
kraju, umożliwia pracodawcom płacić robotnikom pol
skim tyle, ile chcą. Ta płaca starczy ledwie na wyży
wienie, ale nie starczy na zakopno odzieży. Znaczna 
część robotników chodzi dosłownie w łachmanach. 
A  jakie straszne skutki moralne i m&teryalue ma owa 
przymusowa nieobecność robotnika w domu własnym? 
Jakie rozprzężenie życia rodzinnego musi być tej nie
obecności następstwem? Sobotni koro owym urząd wo
jenny obiecał udzielić urlopu, ale komendy wojskowe 
tak sprawy pokierowały, że tylko mały procent robotui- 
kow mógł z urlopu skorzystać. Żądano mianowicie bez
prawnie kaiicyi *00 marek lub więcej, którą rzadko 
który robotnik mógł dać. We wielu wypadkach odpo
wiadano cymcznie na żądanie urlopu: „Dostaniesz urlop, 
gdy pozostawisz zastępcę z Królestwa. Tylko wrócenie 
wolności może los robotnika polskiego poprawić.**

Poseł K o r * a n ty, omawiając tę sprawę, mówił: 
„Tylko kilka słów pragnę dodać jeszcze o tem, jak ci 
robotnicy w Niemczech bywają wyzyskiwani i ograbiani 
Przypomnę panom tylko, jak tych robotników nieraz 
głodem i biciem napędza ilą do pracy, w jak niego
dnych warunkaeh żyją » mieszkają. A na dowód powo
łuję się flietylkó M  panów z lewicy tej Izby, ale na 
świadectwo dnehowkńat wa polskiego, które całe tomy 
spisało o wyzyskiwaniu i poniewieraniu biednego na
szego ludu roboczego, powołuję się na świadectwo po
słów centrowych i wysokich włpdz kościoła katolickiego. 
Ci najbiedniejsi z brata t&szjrch marnieją w tej niewoli 
ną ciele i duszy. To nareszcie raz trzeba jasno i do
bitnie w oczach całego świata stwierdzić.**

6dy tego rodzaju niesłychane postępowanie jest ja
skrawej naruszeniem prawa międzynarodowego, obowią
zującego wszystkie państwa, gdy cno urąga wszelkiej 
cywilizacji i pojęciom o wolności osobistej każdego 
człowieka, utai W sprzeczności z w&oltfteml prawami 
bosklemi i ludrMemf, zarartują podpisani:

Czy Wyaojpemu e. X  BŚąócwi żnape są wyż po
dane fakta ? Czy jest śr stanie. poczynić odpowiednie 
kroki u rządu pańatwa niemieckiego, by spowodować 
uwolnienie ^mrenjonych polskich robotników, * tam 
eainom zrzucić z Meble odpowiedzialność, jaka ca nim, 
jako sprzymierzeńcu, w pewnej Bć*m  ciąży. “

W int, Bomba, Tohmjer i 20 patiów ludowych.

ftMfle dzietno —  śo poirtfej gfrly i
P r o s i m y  o d n e w t ó  p r e n u m e r a t ę  1
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co w ckisiftj^zjch warunkach jest zupełnie niewystar
czającym nawet w połowie, wypłatę tq uskutecznia się 
w t a sposób, interesowanym którzy własnym fcs- 
sitem pobudowali si$ jesioze w roku 1515 4otąd zgło
szonych kosztów nie zwrócono.

Wypłacenie zaliczek na mające fci$ uskuteoziiić 
toe I ław, następującą interpelację do Eksc. odbudowy trwa tak długo i tak bywa rozdrabniane, |e 

miąistra obrony krajowej w sprawi^ z:\ivYjmna\K wy- j powabniejszej roboty żadnej rozpoczynaj nic można.

Na posiedzenia parlamentu dnia 24 lipca wniósł

i>łaty należnego żołdu żołnierzom Polakom, którzy wró
cili jako jeócy z niewoli rosyjskiej:

„Po myśli istniejących przepisów, wszystkim żoł
nierzom, którzy bez swojei winy dostali się do niewoli 
nieprzyjacielskiej, należy się żołd, w wysokości przez 
nich pobieranej, za cały czas pobytu w niewoli, o de 
dotyczące państwo żołdu tego nie wypłacało. Mimo 
tego pplpisa, mimo że żołnierze. Polacy w czasie dłu
giej i ciężkiej niewoli w pa&śtwie rosy j akiom, nic nie 
pobierali, wróciwszy z niewoli, nie mogą się od władz 
wojskowych doprosić swej należytości, gdy żołnierze 
innych narodowości należytości te dawno otrzymali.

Wobec tego zapytują podpisani: Czy waszej eksce
lencji znane aą wypadki podobnego postępowania? Czy 
poczyni kruki, ażeby krzywdy, uczyuCme tym żołnie
rzom, zoai&łj jaknajspieszniej naprawione.

Witos i 20 posłów ludowych,

iosti
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;':li posiedzenia parlament; a dnia 23 lipca wńieśii 
posłowls Witos, Jachowicz, Sajko i tow. następującą 
interpelację do ministra robót publicznych-.

„.Tak wiadomo, znaczne połacie kraju naszego, 
wskutek działań wojennych, uległy zupełnemu zniszcze
niu, co stało się przyczyną pozbawienia dachu nad gło
wą i chleba setek tysięcy rodzin, tak wiejskiej jak 
i miejskiej ludności

Wychodząc % założenia, ko Galicya szkody te po
niosła w interesie całego państwa, panowało ogólne 
przekopanie, te państwo to w jaknajsżybszem tempie 
prazeprowadzi Własnym kosztem Odbudowę zniszczonych 
miejscowości. Wydawało się to tem więcej uzasadnione, 
ie  zorganizowano osobną Centralę odbudowy z dość 
obszernym aparatem urzędniczym i, jak się zdawało, 
wystąypzającemi ^mtogatywami. Przekonanie to wkrótce 
okazało się złudnein. Niezdecydowane, kilkakrotnie zmie
niające się stanowisko rządu centralnego, brak ustalo
nej zasady i systemu, ssleadrycr biurokratyczny, niedo
łęstwo, a często zła węda, stały się powodem, że matyiko 
de tej pory odbudowy nk* dokonano, l&cz doprawa

0 zbudzone wskutek wojny fcotcłoty i uudynU 
szkolne instytucje te mało się troszczą, zwalając ca^
ciężar odbudowy na. strony konkurencyjna.

Dzięki niesłychanej nieoględnośei nie nabyto wcze
śniej potrzebnego matoryału budowlanego, a obecnie 
stan jest taki, że Centrala nl9 ma żadnych materyałów 
budowlanych, jako to drzewa, desek, dachówki, gwoździ, 
ani też ria dysponują wagonami, potrzebnymi do ich 
przewiezienia. To też wszelkie roboty musiały stanąć. 
Ponad/o wiele budynków jut drogi rok stoi nie pokry
tych z powodu braku dachówki.

Gdy jest rzeczą notorycznie znaną, ia i  lasów 
rządowych sprzedaje się drzewo różnym spekulantom 
po niezwykle niskich cenach po to, by ja potem od
sprzedali kilkakrotnie drożej, a ludność, chcąca się bu
dować, nie może się dokupić drzewa za żadną cenę, 
musi się co najmniej dziwnem wydać podobne postępo
wanie. Wobec tego obowiązek państwa do odbudowania 
zniszczonego krają zawsze istnieje, ze względu na to 
że wielka część ludności z braku mieszkań marnieje, 
podlegając, rozmaitym chorobom powodującym bardzo 
wysoką śmiertelność, te odbudowa jest tylko możliwą 
przy dostarczeniu odpowiedniej ilości wszelkich mate
ryałów, potrzebnych do odbudowy i ustaleniu cen na 
uie, by zapobiedz zdzierstwu, obecnie praktykowanemu 
zapytują podpisani.

Czy Waszej Eksc. znane są wypadki podobnego 
postępowania? Czy gotów jest wydać jak najspieszniej 
zarządzenie, umożliwiające dostarczenie drzewa i wszel
kich materyałów budowlanych po cenach zniżonych 
wszystkim, którzy się chcą odbudować? Czy gotów jest 
spowodować wydanie zarządzenia, normującego ceny 
wszelkich materyałów budowlanych? Czy zechce wydać 
polecenie, ażeby zaliczki na odbudowę wypłacano w po
trzebnej wysokości, by za pobudowane budynki jak naj
spieszniej wypłacono przypadające należy tości. “

Wilos, Jachowicz, Bojio » 20 'udowi/oh

Na posiedzeniu parlamentu dnia 2& lipca 1938 r 
wnieśli posłowie Wites. Rusin I law. do Jego Kkae 
p . ministra żywnościowego następującą interpelację 

tlziM* i ’» ttflo stanu, "że ona eią prawi# odbywać niej w sprawie rozsprzedaży nafty i świec dla ludności wiej*'
Bi 923

Wprawdzie istnieje nadal Centoała wraz z  pod- 
władneitN sobie Ekspozyturami, umieszcaonemi po różnych 
powiatach w kraju, jednak brak wszelkiego materyałti 
i sposób postępowania łych łostytocyj uniemożliwia 
wszelki postęp odbudowy. ■

Mimo, że istnieje zarządzenie, to n& odbudowę pa.

sklej w Galicy*:
„Prawie wszystkie starostwa w Salicyl, a w szcze

gólności w Galicyi zachodniej, otrzymały znpsłula przy- 
dział nafty i świeo dis ludności wiejskiej przez cały 
okres tętni. Rozporządzenie to musi się wydawać eonąj 
mniej dziwnem, jeżeli się zważy, źe Gslicya obfituj# 
w kopalnie nafty, że całymi pociągami 'wędruje' nafta- 1

iedynczej zagrody powinno się wypłacić 12.000 koron, i codziennie poza kraj do użytku obcych, że prowadzeni#
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gospodarstwa i rtemioata wymaga, t; rzególal* otacnie, 
W t z ario niesłychanego kraks robotaiks, pracy wieczo
rami, czego ta* iffiafU aikutecimć nie można.

Skutek tego „mądrego* sarządzeaia jest ten, ta 
hitooM mc ii drogą tekąteą zakupywać ta artykuły 
a spekulantów, którzy ja zawisa posiadają po eonach 
liesłychanie wysokich, dla konfecznogo oświetlenia spalać 
drzewo na opał, a często i na materyał służące, albo też 
tan Lech? ć pracy z ogromną szkodą dla siebie. Nadmienić 
wypada, te przydział na miesiące zimowe jest również 
w wysokim stopniu niedostateczny.

Wobec takiego postępowania władz wymienionych 
napytają podpis*oi^

Czy Ekscelencji znane, i z jego wolą zostały wy
dane te zarządzenia ? Czy gotów jest spowodować zmianę 
i polecić wydawać ludności wiejskiej potrzebną ilość 
nafty i świec, a lemsansem umożliwić jej spełnienie 
iwoicb zajęć i arhiucfć od panującego wyzysku".

Witos, Smitt, Sredalawski, D yb i tow.

O  zapłatę 
za rekwircwane konie i wozy.

Na posiedzeniu parlamentu dnia 25 lipce b. r. 
mietli posiewie Wites, Dytn, Stwula i tm . następującą 
interpelację do ministra obrony krajowej:

„Tak w czasie mobilizacji w roku 1&1+. jtk też 
w cokolwiek późniejszym okresie czasu, wojska an&trysckie, 
węgierskie i niemieckie zabrały zuaczuą ilość koni i wo
zów, nie płacąc rs nie nic, a często nawet nie wysta
wiając żadnych poświadczeń. Na skatek natarczywego 
dopominania się dotyczących właścicieli, powiatowe wła- 
Ize polityczno n. p. w Tarnowie, Brzesku, Ropczycach 
1 wiele inuycb, zarządziły sporządzenia odpowiednich 
spisów,anawet częściowo uskuteczniły wypłatę należytości. 
Wielka jednak ich ilość minio wszelkich zabiegów i sta
rań, nienra z dnżsmi koszt a mi połączonych-, do tego 
czasu ani halerza zapłaty oie otrzymały. C. a. starostwa 
oświadczają, ża sprawa zalega w inten dar,tarze krakow
skiej i przemyskiej, a wszelkie pisma, do niej wnoszone, 
pozostają bez odpowiedzi.

Gdy tego rodzaju wykrętne, nie licujące z powagą 
władzy postępowanie, nie jest wypadkiem odcsebłotiym, 
gdy pozatem stoi ono w jaskrawej sprzeczności x {sinie
jącymi pi/.opisami i przyczynia rę  do większej jeszcze 
ruiny zniszczonych wojną gospodarzy, zapytają podpi
sani: Ozy waszSj Ekscelencji znane ject postępowanie 
władz wymienionych. Jakie poczyni kroki, ażeby tego 
rodzaju praktykom narcascta kr®.* położyć/

Wiios, Było i SO posłów łtulowych.

Pokrzywdzenie tych, którzy sho 
wali konie wojskowe.

ckc-węgierskie porzuciły po drodze znaczną ilość koni 
do dalszego użytku zupełnie niezdolnych. Ogołoceni za
palnie s koni, na rzecz wojska zabranych, włościanie 
w powiecie tarnowskim pobrali je i przez długie i sta
ranne pielęgnowanie doprowadzali często do jakiego ta
kiego etanu. Znaczną część koni zakupili oni też od 
wojska, tlbo nabyli w drodze zamiany, bardzo często 
przymusowej. Ponadto snaczną ilość koni nabyli, bodąc 
w koniecznej potrzebie, od cofających się wojsk rosyj
skich, często po bardzo wysokich cenach. Gdy w roka 
1915 c. k. starostwo w Tarnowie objęło na nowo urzę
dowanie, uważało za pierwszy swój obowiązek w dro
dze przymusowej, u  pomocą c. k. żanda mecyi, odebrać 
tak zakupione, jak też wychowane konie, nie bacząc na 
te, że tem zarządzeniem doprowadziło się wiele gospo
darstw do ruiny, pozbawiając je ostatniej siły zaprzęgo
wej. Mimo danej obietnicy, mimo spisanych protokołrw, 
mimo, że od tego czasu upłynęło już trzy lata, nie za
płacono ani za wychowanie, ani lei nie zwrócono pita 
niędzy, włożonych na zakupno koni.

Gdy tego rodzaju postępowanie mija się z i stara
jącymi przepisami i urąga wszelkiej sprawiedliwości 
i prostej przyzwoitości, gdy pozatem jest dla wielu go
spodarzy rujnującera. — zapytują podpisani: czy p. mi
nistrowi znane jest postępowanie z wyż podanej władzy? 
Czy wyda odpowiednie zarządzenie ażeby poszkodow&al 
nareszcie swoją należytość otrzymali?" '

Witos,. D yb i $0 posłów ludowych. v

Na posiedzenia parlamentu lata 14 lipca wiia£H

rłowię Witos, Było | few. 
ministra obrony kraje woj:

p&a WltasH
pwie Wita®, Było' i taw. następującą Łterpdaeyą 

nJeszcse w roka 1914 cofające ai« wojska ..awfcrja-

Ceny zb oża  w OaSieyf. 5
Urząd * państwowy żywnościowy ustanowił następ 

pujące ceny zboża w Galieyi za c e t n a r  m e t r y c z n y !
&) ży t a  i p s z e n i c y  

do 31 stycznia 1919 . . . . . . . . . .  160 koron
od 1 lutego 1929 począwszy T46

b) j ę c z m i e n i a  I
do 31 stycznia 1919 . . . . . . . . . .  140 „  j
od 1 lutego 1919 począwszy............................120 „ j

i j  u w sa . . . . . . . . . . . . . .  120 „ ̂
bez względu na termin dostawy. Ceny powyższe mają 
płacić komisyonersy zbożowi

Ceny te tą znacznie wyższe, niż w innych krajach, 
gdzie cenę pszenicy i lyta ustanowiono na 55 koron,’ 
a to ze względu na trudność prodokcyi w kraju, zniszczo
nym wojną. Ceny ustanowiono zostały w poroztunienid 
z Kołem polskiem.

* * *
Podając powyższe ceny #» publiczne j wiadomośęl, 

e> Ł  Namiestnictw*, krajowy snąć gospodarczy, zwraca 
się do interesowanych rolników z t&Hnyji apelem, aby,- 
wobeo tak znacznego jdwyźszenla een w Salicyl 
w porównenla z resztą państwa, oddawali baz eperu 
i jak ftajrychlij w ielkie nadwyżki pojadanych za pa
liw  tliaźa wojennenm Zskłalojd dbrotń zbożem i przy! 
esyniali mą w iw  nposób ©  taprawiealz aprowizacji 
najataiązych warstw iiLiości, awtazzeza, ta obecnie cd» 
pada enszny poniekąd dotychczas laznt, ta cena z§ 
zboże nie pokrywa kosztów produkcji, wskutek czego 
c. k. Namiestnictwo, krajowy urząd gospodarczy zarzą
dziło. aby wszystkie nadwyżki zboża bezwzględnie zo-

*
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stały pddans l aby dopuszczający się jakichkolwiek nad
użyć, a w szczegół uośęi jmodnćęnći, sprzedający zboża 
pokątpie, j* toteż wszyscy i*abyv.'ny zboża nielegalnie
tppzed awans go' tajgi surov.'0 karani i to zasadniczo 
l/l  ko aresztem.

AUJU- -MJŁ 11-łcn żffeacn

i '  J  < Ł S «  A B  n y i f g  &  .W  * r  W A  •?* ^  7  *2 «  ZJ ^  2 v f  %  ^

f l ^ f y f f  / y H / W  hśt Vl?ł&n * j f Br IU ii.iiiiiM ?aŁASkłB*1 . t & S & W t u i \ :S dd jj pis* JŁlMIIilM^Wi
Rorporząd£ęnie,Urzęda żywoośęip.w3i?<> * d*®3 lipca

z: p. p. Nr s f f  wysaicza następujące i l o ś c i  
z b o ż a  na ż y j f r i b ś e  dla roTni kói t ,  p o c z ą w s z y  
od 30 l i p c a  &18:

a) dl« gospodarzy, ich rodzin, domowników i cze
ladzi, o ile są zajęci prfcy uprawie grantów jako robot
nicy lub. nadzorcy, j e d e n a ś c i e  k i l o g r a m ó w  m ie
s i ę c z n i e  ki-ogromów rocznie), począwszy od 
ukończonego k  rei?a życia;

b) dla tak»dbio osób p o n i ż e j  l at  p i ą t n a u t n  
d z i e w i ę ć ,  k i l o g r a m  ó w m i e s i ą c  t n i e  (109 kilo-' 
gramów roczcie);

c) dla gospodarzy, ich rodzin i domowników, jeżeli 
nie są zajęci jako robotnicy lab nadzorcy pr*y oprawie 
gruntów, s z e ś ć  i t r z y  ć w i e r c i  k i l o g r .  mi e 
s i ę c z n i e  (81 kilogramów rocznie).

para miesiącami nie ndał* się, tak, jak się tego władze 
wojskowe spodziewały.

Pojąć wprost nie można, jak w naszym kraju od- 
nfeża się wojskowość zarządzać rekwirowanie bielizny. 
Przecież kto jak kto, ale woiakovroŚć powinna wiedzieć 
przede wszy stkiem, żs trzy czwarte naszego kraju byłe 
przez pół loka blisko pod inwazją, źe ludność została 
dokiiJiecirnio ograbiona z bielizny i odzieży i że przy 
niewiedziee jak dobrej woli nie mogła oddawać na żą
danie wojskowości bielizny przed para miesiącami, bt 
jej poprostn niema. TT nas, na wslaali ladzie chodzą 
Już bez fcorzul, albo po kilka osób w jednej koszuli: 
wiadomo, że chłopi kupują worki, nawet niesłychani® 
marne i z nieb robią sobie koszule, cboć ts worki prze
płacają niesłychanie. Jak tu zarządzić rekwizycje!

Posłowie nasi podejmą najenergiczoiejsze kroki 
|n odpowiednich władz* aby nie dopuścić do obdarcia 
ludności z resztek tego, co każdemu człowiekowi jest 
niesbęduie potrzebne. Władze wojskowa powinny raz 
nareszcie zrozumieć, źa Galicya nie jest składem wszyst- 

zego flasza ?a pragnie, dla ludności cało] tsa-i? ? a<r wv - ł. /on ■ ’ ,
nsicsiil \ dla całei armii!

zM s przez p i M ,
NamiestnkWe wydało obwieszczam©, w które ra, i 

przestrzega ws^yetkub. rolników przed rozmaitemi. sz©- 
rzooęmi poęłosksni, jakoby f| Galicji dopuszczony zo
stał na nowo wolny Hgnd.M zborem. Przypominamy 
v,'sz\ stk nij ź«s jak w ubiegłym roku. tak i tera* zebrane 
piony są nadal wyłączną własnością państwa, z której 
prodaceut rolnik możs mżyć tyłke ściśle określoną 
w ustawie ilość na wyżywienie, zasiew i paszę, resztę 
zaś musi oddać Wojennemu Zakładowi obrota abożem 
za oznaczoną cenę. Tak wykaz ilości zboża, Jakfct rol
nik raa prawo sobie zostawić, jako też nowe ceny re- 
kwizycjrjne, podajemy powyżej w osobnych artykułach.

Zajęcie zbóż? prze* państwo będzie w: ty a  reku 
przeprowadzone jeszcze ściśloj, niż w rota zeszłym. 
Wszelkie nadużycia, oręodewtzygt iiem w , aisłe jlns
nużycie zboża lob pikątos sprzedawanie f ą  lędsl*
B|j8urowlej k sn m  kipą arsedfe ds 6 , mi&lęsy i to 
uęz względu na osobę producenta, Nadto oksroay nie 
będzie mógł zestawić bobie własnych zapasów, tytko z > 
Hta iio mu odebrane wszystko, * on zdany będme ca 
żywienie się ilościami jakie n>« prąydsteiene zostaną 
wedle kart. Da uznanie winnym nielegalnego zużycia, 
względnie sprzedaży, wystarcza, jeżeli władza stwierdzi, 
że producent n-e posiada tych zapisów, iakit według 
sprawdzonego dowodsia wyaiku zbiorów powinien był 
posiadać. _______ _

Jeszcze im za mato!
Władza wojskowa uważają Gąiicyę istetsis za ja

kąś krainę szeaęsliwości, w której jest wszystio, czego 
tylko dusza s^pragiie. Niedawno doniosły dzieaaiii, że 
wojskowość przygotowuje wielką nkcjią w sprawi? n -  
kwlzycyl Melizny w nafliym krnja i żs podobno otrzy
mała już odpowiednie wskazówki. Rekwizycja bielizny 
ma być zanadto aa podobno dlatego, te ihićrka nned

Nowy
m galicyjskie rolnictwo,

Wiedeński Urząd żywnościowy udowodnił już w roko 
abicghmj że uważa Galicjo za dojną krowę, która moi« 
wyżywić całe państwo. Że * tą metodą Urząd żywno
ściowy we ^iertniu dotychczas nie zerwał, tego wy
mownym dowodem jest obecne jego zarządzenie w spra
wie rekwizycji paszy W naszym kirłn.

W roku ubiegłym wydusił raąd z Galicji przewa- 
żoie za pomocą najbezwzględniejszych rekwiryeyj, i rzs 
prowadzanych praz wojsko, jeden milion dwieście ty 
rlęcy cetnńrćw metrycznych pasty. Temsamem Gclicys 
odstawił* c:sły nałożony kontyngent, podczas, gdy inne1 
kreJe, p p. Czechy, dostarczyły zaledwie dziewiątą ężęść 
togo, co miały dostarczyć. 1'* wMk\h psprostu rekwi-.. 
cycye spowodowały w Galicji ruinę w hodowli feyjflą 
a, cu ra tenr idme, niezwykłe podniesienie C3ny nabiału

W tym roku pobżenie jast daleko groźniejsze, niż 
byta t ' z f̂flłyra. Pierwsze pokesy i drugie nrzepadły 
w m ę^noM  s powodu niebywałej snuty, jaka panowała 
w Ciasb’! zs. krajt. W ty ta reku ihlór siana wynosić będtls 
najwytej |oćńą trzecią ezfuć ł#gof co tebraao w reku
zsMtym. Sąddćby należała, że rząd wkdeń^d nwaględłl 
katastrofę posuchy, jaka nawiedziła kraj i zwolni Ga- 
Ifeyę zupete ia od rekwizycji siana, boć przecie posłowie 
indowi i cała Koło polskie wyraźnie rządowi oświad
czyło, is Galiej t  siana w tym roku dać nie będzie 
mogła, bo ge jej samej na własne potrzeby nie wy- 
atarety.

Tymczasem dzieje się wręcz przeciwni*. Wiedeński 
Urząd tywtośclow/ nałoży! ua tsn rok na G&lfcyt kon
tyngent, wyna»:qcy trzy miliony 389 tysięcy eotnarćw 
pasty, tu znaczy trzy razy tyls, ao w roku nhłofłym

Rcfereat, którr ten kontyngent wyznaczał, "  
- nie wfą

i ł  Galicja była przez owa lata terenem wojny, ia  oh
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eremie połacie ziemi są nieuprawne, że konicze zcpeł 
oio się w tym roku ste udaja. * tuki zostały « prost 
wypaloue. \  ^
_> *-* * - tego roazaju za
sądzenia są poprostu crwinami ze znękanej wojną Ind- 
lości i zniszczonego wojną kraju.

Przeciw temu nowemu zamachowi na rolnictwo 
w Galicji zaprotestowało Koło polskie i wszystkie or
ganizacje rolnicze w krajn, jakoteż Wydział krajowy. 
Mamy nadzieję, ie protest wszystkich tych czynników 
ul niesie skutek, boć przecie z całą stanowczością stwier
dzić musimy, Se w tym roku suazy Gelicya wogóle nie 
będzie mleć takie] Ilości paszy, jakiej rząd ed niej 
łąda i ie rekwirow&nie nawet najmniejszej ilości paszy 
w naszym krajn spowoduje zupełną zagładą hodowli, bo 
ludziom nie wystarczy paszy na utrzymanie nawet tego 
dobytku, jaki jeszcze mają. Mamy też nadzieją, że na- 
aaiestnik, ekse. hr. H u y n, który tyle życzliwości dla 
rolnictwa naszego już okazał, użyje swoich wpływów 
k Wiedniu, aby uchronić kraj przed ostateczną katastrofą.

Budźst państwowy na rok 1918j19.
Rząd Dra Seidlera, który zamierzał rządzić bez- 

parlamentu przy pomocy § 14, przedłożył budżet na rok 
19.18/19 dopiero podczas sesji Rady państwa w li pas 
r. h. chociaż rok budżetowy zaczął sią już 1 lipca r. b.

Wedłsg ustawy finansowej w y d a t k i w r .  1918/19 
fryc osie mają 24.321 milionów koron z czego przypada 
ua zwyczajne wydatki państwowe 6.439 milionów, nad
zwyczajne (na wojną) 17.882 milionów; dochody zaś 
4.855 milionów koron (dokładniej 4,854,789.573 koron).

Na pokrycie niedoboru rząd ma otrzymać spo
ważnienie:

1) zaciągnąć pożyczką na wydatki wojenne w sumie 
i  1.000 milionów koron;

2) przedłużyć spłatą długów, zapadających w cza
sie od 1 lipca 1918 do 30 czerwca 1919;

3) przyjąć { warąncyę za zaspokojenie potrzeb wo
jennych.

W y d a t k i  w porównania * rokiem przedwojen- 
lym 1913 (3.4611 milionów) są w y ż s z e  o 20.860 

mi l i o n ó w,  d o c h o d y  zaś w porównaniu s r. 1913 
(31229 milionów) wyższe o 1.731-8 mi l i o n ó w.

Ze sumy nadzwyczajnych wydatków 17.8818 mi
lionów przypada:

milionów koron
1) na udział Acstryi w wydatkach na wojną 18 000-0*) 
?) urząd żywnościowy 23-6
S) dodatki do płac robotników kolejowy ca 1161
4) dodatki do płac w etacie ministerstwa

rolót publicznych 6‘8
1) na o d b u d o w ą  o b s z a r ó w  w o j e n 

n y c h  7510*
5) z a s i ł k i  dla  p o w o ł a n y c h  do służ

by w o j s k o w e j  i z a s i ł k i  ua u-
t r z y m a n i a  i e b  r o d z i n  3.5GV3

7) uchodźcy wojenni 541 O

*) Z tego okazuj* oię, ź« sana Auatrya Ssea Węgier
wydaja ss wojnę miliard kertn miesięcznie.

8) z a s i ł k i  d 1 a o s ó b  c y w i l u y c h  c i e 
l e ś n i e  u s z k o d z o n y c h

9) na u ł a t w i e n i e  w y ż y w i e n i a  lu
d n o ś c i  201-0

10) dodatki wojenne dla urzędników państwo- 
i kolejowych, emerytów, wdów

i sierót 731 3
11) inne zarządzenia 4 7

(Na zasiłki dia nauczycieli szkól Indowych i wy
działowych, które w r. 1917/18 wynosiły 70 milionów 
koron, rząd nie preliminuje na rok 1918/19 wydatku).

W dochodach preliminuje rząd w y ż s z e  k w o t y  
w porównaniu z r. 19J3 z podatków bezpośrednich, tj. 
gruntowego, czynszowo-domowego, zarobkowego, rento
wego, dochodowego w surnu 6013 milionów
s podatku wojennego 300 0 .
ze stempli i należytości 296 0 ,
z monopolów 313 3 ,
(z tytonia wiącej o 244-4#mil, ze soli 
14 mil., ze sacharyny 16'4 mil., z lote- 
ryi państwowej 38 6 milionów, razem 
313 3 mil.) z przedsiębiorstw (lasów 
i dóbr państwowych 20 mil, górnictwa 
126 5 mil., kolei państwowych 606-9 mil, 
poczty 97 mil., pocztowej Kasy oszczę
dności 1 mil., z innych mniejszych przed
siąbiorstw 14‘2 mil.) razem 865 8 „ ̂

Natomiast m n i e j s z e  d o c h o d y  w porównaniu 
z r. 1913 przewiduje rząd:
w cłach o 138 2 milionów koron
w podatkach spożywczych 1544 „ ,
(w podatku od wódki mniej o 75-9 milionów kor., w po
datku ed piwa mniej o 62 7 mil kor., w podatku od 
cukru mniej o 4‘2 mil. kor., w podatku od nafty mniej 
o 12 3 mil. kor., w podatku od miąga 4 6 mil. kor.,
w podatku kon&nmcyjnym w miastach 14*7 mil. kor.).

Wyjątkowo w y ż s z y  d o c h ó d  preliminuje rząd 
tylko w p o d a t k u  od z a p a ł e k  22 m i l i o n y  ko 
ron i cd wina musującego 1 milion koron.

Pokłosie parlamentarne.
0 usunięcia ciężkich krzywd żołnierzy. —  Precz 
z karą słupka i dybów! —  Dlaczego mimoluchwafy 
parlamentu nie podwyższono żołnierzom żołdu? —  
Unormowania pracy kobiet I dzieci. —  Przeciw 
rządom renegata starosty Bobowskiego w Cie
szynie. —  Sprawa odszkodowań wojennych.

Mimo krótkiej sesji parlamentu posłowie różnych 
narodów podnieśli podczas .obrad cały szereg spraw, 
pierwszorzędnej dla ludności wagi. Przedewszystkieia 
wspomnieć należy o akcji posłów, zmierzającej do usu- 
ajeria ciężkich krzywi żołnierzy.

Wiadomo, żs na rozkaz cesarza Karola zniesiona 
zostały w wo|sku ubliżające godności ludzkiej kary 
słupka i dybów (szpangów). Zdawałoby się, że rożka* 
cesarza, jako naczelnego wodza armii, musi być wy-* 
kon&ny. Tymęzasem có się nie dzieje? Minister wojny 
upoważnia rozmaite pułki do stosowania tych kar, a tern 
upoważnieniem tak szafuje, te t zlała] za najlżejaze prza-
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kruczenia władze wojskowe karzą znawu słupkiem I dy
lami. Kary te pochodzą z czasów, kiedy wojsko skła
dało się z najemnej hałastry; dzisiaj nakłada się je na 
ojców rodzin, na poważnych, obywateli, którzy przelewali 
krew za państwo. Fakt," że te ohydne kary znowu się 
jo*ywpaca, dowodzi, że kierownictwo armii nie liczy 
aa waleczność i poczucie obowiązku żołnierzy, tylko na 
łiepe posłuszeństwo bezmyślnych niewolników. Posłowie

Czy polscy żołnierze są wyjęci 
z pcd praw?

Z całego szeregu poczt polowych otrzymujemy od 
naszych żołnierzy skargi, że poczty polowe nie doręczaj*, 
im „Piasta", tylko całe przesyłki naszego pisma po na
dejściu w pole, p&lą. Dotyczy to prawie wszystkich poczt

V o l k e r t  i tow. wnieśli w tej sprawie interpelację^na froncie włoskim i albańskim, jakoteż poczt etapowych
domagającą się bezwzględnego zalesienia tych uwłacza- j w Serbii i na Ukreinie,
jątych godności ludzkiej kar. j » pozbawianie polskich ioł-

Dnia 4 marca b. r. uchwalił parlament podnieść j nierzy praw, jakich icb nikomu pozbawiać nie wolno
iełd dla żołnierzy do wysokości żołdu, jaki pobierająj Dlaczego żołnierzom czc-skim i niemieckim gazety przy
żołnierze armii niemieckiej. Mimo uchwały parlamentu,jchodzą regularnie i to■ całemi masami? Czy tylko poi
powziętej jednomyślnie, żołnierza dotychczas otrzymują j skiemu żołnierzowi nie wolno czytać? Przecież ci ioł-
lełd wedle starej wysokości. Ten żołd jest .dzisiaj j nierze za ostatnie nieraz pieniądze zaprentuuerowują 
wprost śmieszny, bo jeśli żołnierz w po!n dostaje na | sobie pi ma polskie, a pisma te są dla nich iędynym
dzień 26 h, frajter 40 h, kapral 50 h, sierżant 70 b ,; łącznikiem między krajem a nimi
wgłębi kraju zaś żołnierz 16 b, frajter 20 h, kapral 30 h, l ' -
a sierżant 50 h, toć przecież za te pieniądze nie jest p 
W stanie nic kupić. W Niemczech prosty żołnierz pobiera J
w polu 70, a w kraju 50 fenigów, frajter w polu 80, | Sprawę tę poaajensy an wradamoso polskich mini-
w kraju 55 fenigów, podoficer w polu 1 markę 60 łe-istrów w rządzie wiedeńskim i prosimy ich. by pornszjjj 
nigów, w kraju 1 markę 40 fenigów, sierżant w polu ją u raądą . *K
2 marki 25 fenigów, w kraju 2 marki. Wobeć tego 
wniesiono w parlamencie interpelację, wzywającą rząd, 
aby najszybciej wykonał uchwalę parlamentu i iołd 
żołnierzom podwyższył.

Parlament uchwalił dwie ważne ustawy społeczno- 
polityczne. Piewsza z nieb dotyczy pracy dzieci. Nowa 
ustawa zabrania pociągania do pracy dzieci, które nie! 
mają ukończonego 12-go roku życia, zabrania używać

Hyeny ludzkie.
Fiskorowice, w JarosUwakiem.

Szalona drożyzna obawia, jaka obecnie panuje, ztutiazn 
ich do pracy przy szynkowanic napojów, przy obsłudze j ludzi do potwornych wprost czynów. .V Raezych stronach 
gości w restauracjach, oraz przy maszynach, przy któ- w których jest pełno pobojowiafc, ajawiły się jakieś niesnane 
rych grozi niebezpieczeństwo wypadku. Druga ustawai indywidua, które, zaopatrzone w łopatki, chodzą po poboju- 
dotyczy czasu pracy dla kobiet i robotników do lat 15. :wiskach i rowach strzeleckich i rozgrzebają groby. Wia* 
Czas pracy dla nich wynosić może najwyżej 10 godzin demo, że podczas walk niejeden żołnierz padł zasypany
dziennie. Czas pracy kobiet we fabrykach w sobotę mo
że wynosić najwyżej 5 godzin. Wskutek tego, kobiety, 
pracujące we fabrykach, będą miały sobotnie popołudnie 
wolne.

Poseł K u b i k  i posłowie ludowi wnieśli w parla
mencie interpelację, skierowaną przeciwko staroście Bo
bowskiemu w Cieszynie, osławionemu już w Polsce re
negatowi, to jest człowiekowi, który zapomniał, że sięW 1 a » * *■ » JL ’ %*f • w j| • * •  • «| -

ziemią od wybucha granatu i został tam, gdzie go zzsypało, 
bo go Jbś nikt ai» odnalazł. Dzisiaj ci ludzie z łopatkami 
rozgrzebają ziemię, poruszają resztki kości żołnierza, roz
rzucają jo, szukając butów. Nie zważają na to, że buty, 
leżąc w ziemi przez parę lat, przegniły zupełnie i nie 
przedstawiają żadnej wartości. Co dziwniejsze, źe znajdują 
się ludzie, którzy te przegniłe buty kupują, płacąc za nie 
ai po 200 K. Te hyeny ludzkie, bezczeszczące groby żoł-

urodził Polakiem i robi teraz Niemca bardziej niemieckiego, nierskie, powinny być jak najszybciej wyłapane i stosow nie
niz rodowity Niemiec. _ Renegat ten daje się w niesły
chany sposób we maki ludności powiatu cieszyńskiego. 
Poseł Kubik zaznaczył, że p. Bobowski należy do tej 
partyi, która głosi, że Śląsk austryacki należy pray- 
łączyć do Prus. Interpelanci domagają się poskronienia 
p. starosty Bobowskiego i położenia kresu maltretowaniu 
ludności przez niego.

W s p r a w i e  o d s z k o d o w a ń  w o j e n n y c h  
sabrał głos na posiedzenia Izby panów były namiestnik, 
K o r y t o w i  ki. Poddał os ostrej krytyce postępowanie 
rządu przy wypłacaniu świadczeń wojennych, specjalnie 
zaś wydane do ustawy a świadczeniach objaśnienia, które 
unoszą puprostu całą- ustawę. Jak wiadomo, parlament 
uchwalił zniesienie tych objaśnień.

ukarane, Jan Doi dal.

» P i a  mi?* iŁ o s s c t ą s je a
f e s ! © * * * y  z m  egraŁ eJG ftK P la i a ?®

Baczność przed oszustami!
Stróże, w lipeu.

W różnych pismach pojawiają się w ostatnich ezasstc! 
ogłoszenia, w których rozmaici spekulanci polecają „tabakonu 
i rozmaite inne środki, mające zastąpić tytoń, jak również 
papierosy pod różnemi nazwami. Przestrzegam każdego przed 
tego rodzaju ogłoszeniami, bo sam się przekonałem, ż© cho
dzi tu o oszustwo, dokonywano na naiwnych. Jako nałogowy 
p&l&as zamówiłem sobie na skutek ogłoszenia rzekomo po
chwalany przez lekarzy nersatzC{ tytoniu. Zamówiłem próbką 
sa 6 K. Na to otrzymałem kartkę, źe otrzymam różne ga
tunki tytoniu i papierosów za 70 K. Przesyłkę taką mi 
przysłano. Nie miałem zamiaru z poczty jej odbierać, ale 
jako uczciwy człowiek sądziłem, źe przecież przedsiębiorstwo, 
tytułujące sie zakładem chemicznym, nie przyśle mi rzeesy
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taarsssj. Wylinpiłom przesyŁtf t pnaStBalea ż$ U róH* 
gatunki tytoniu, to ni# co Innego tylko kwiat chmielu, który
p n j  palenia |ak strasznie drse w gardło, że wytrsym&Ć 
nie rgoża*. 1 za ysri kwiat chmielu, który m! nray«?jw*!*rS ? Ma~rin Siara.
pod kilkoma n»£W*^i, zapłaciłem 70 E, NIs d&jei# isię w i^ jj 
kochani czytelnicy, brać na iop tego rodzaju ©głosset 
S przestrzegajcie twoich znajomych, by sio zamawiali tyciŁ 
Ś7odkow, zastępujących tyto*, bo to je«t tylko nowy spceótf 
wyłudzania a naszej Galicy! pieniędzy dla rozmaitego rudsalu 
♦szustów. Karol GblcckL

H r 0 s z o w 3 k ie  ź y d y  p r z e c iw k o  

kooperatywie.
Rm ?ów. w Hpcn.4 *

Ol siwy rozwija »5ę o #a.ą świetnie nSpółka hodo r̂* 
edw drobin \ zorgank^wana a aantyob prswle włościan; wyko
puje ona jaja a kilku okolicznych powiatów i pod kieruj 
kiem energicznej dyrekcyi, z proi W i l k i e m  na czol3? 
st&J§ się jedną z pierwszorzędnych diwlgni peetępu ekono
micznego naszej wsl̂  Prowadzona według wszelkich n^jpo- 
pfępowszych zasad spó?kowyeh, jest wolna ei jakiegokolwiek 
wyznaniowego czy partyjnego zab&rwifiiisi —  prowadzi je* 
dnem słowem prawd?! *y, rzeteHy f uczciwy lian dal, opie
rając się na producentach, wypierając zarazem kapitalistów* 

Iciwie tylko s lm{*. ni & i gd^ie sklepikarz je?t wszyztkiem, i pośredników. Dli miasta Rzeszowa otwarła Spółka ep*zeda£ 
Tacy panów?* sklepikarza nauczył! się ^szystkioge złego j J*J nsi sztuki i towar sprzedaje wszystkim,^ bez różnicy płd, 
ad kupców z pejsami, tylko tego, czem kupcy s pejs&&! wieku, wyznania I t. p. ko ogólnemu zadowoleniu, regulu
j ę  odznaczają, te jewt przebiegłości i zmysłu kupiecki eg* J  jąs zaratem ceny jsj n pokątnycb handlarzy, 
ianozyć sif nie chcrf. Ddęki staraniem posłów ludówycM Każda instytueya uczciwa I pożyteczna ^najdzie ra- 
przydalel&ją utnrostwa w większej ifośd cukier RMl^rz roi- wszą wrogów; koło jasno płonącej lampy krążą zawsze ćmj  
niczym, co oc&WUuie jset sol^ w oku naszych „najser-j noene* t tu się tak stało.
dec»isi^«*ycliu. Ci nnaj8etfdee^ml©jsit, namawiają tedy naiwnych) Jabę zdeklarowany **?% stanęła naprzeciw Spółif

W sprawie Kółek rolniczych.
KfJtSSierłJc ,̂ W Łańcuckicm,

Poruszę 'sprawę, która kiedyś prrecież musf być ne-, 
ożycie rozpatrzona. Jest ona przykra, alf rozp&trs^ó ją 
itrzeba. Napis Kółka rolnicze są w wielu wioskach, co się
toto i etom twier<I$& sfeieuBm! żydowskim!, Idącymi pod ka
tolicką firmą.' Jest. tak w«węd«to*. gdffe' Kółko ist-vaoje wła-

skUptkarzy lab skłepik&rki Kófsk, aby im sprzedawali 
fiięksffee itnCci cukru po niezwykle wysokich cenach. Nj«-

klika, siodon* z żydów Llo&z i łśtomscŁn&sa (kryminalnie 
zŁ^reżonych) i Rylskiego (tego samego, co paszą handlujo),

jeden zgodzi się, weźui* pio&iąd&e, a usłużny źyd*h przy-j jako ekspozytura p, Horowits* ze Lwowa. Ludzie et (jak 
j$żdz& po cukier, lecz ledwie go na wćt włoży, jfejawin się i’ się jeden z a Ich wyraził) ofiarowali pół miliona koron, aby 
żandarm J całą sprawą odda jo do starostwa. Oczywiśetrjfflfią spółkę zniszczyć. Użył! tel wszelkich, środków, aby 
żandarm się zjawia dlatego, A* lyd się o to zawezusąij tego dopiąć; przekupywali, podkup/wali, deńuneyowali I w hoficu
postarał. Bprawa kończy się w starostwie tem, że starostw ,̂ 
odbiera Kółku rolniczemu przydział cukru, a oddaje go ży
łowi. Zarząd główny Eóbk relniciych rprawą spocyalnle 
eaŁrową powinien bardzo energiczni# eię zająć.

Michał ZżyK

^  JnwSławskiem

*Ar-

wuRUtok nazbyt już ciemnych interesów, są obecnie wślsólu* 
twie, wytoczonem im przez w1l / j  ■

Zdawało się, Ae to juA koniee, ż« nikt nie odważy s!| 
m  Spółkę uderzyć, t jednak stał? elf inaczej. Zrobił to 
wód-̂  socjalistów rseszcw&kbk, dr F e  Iz  l i n g  na spółką 
z drem W a c b t l e m ,  obaj żydzi i radni miojscy. Tto tam 
wyszukali? Striieelfwą |lichwę*, popełnianą w ten sposób, 
As Spójks sprzedaj j&ja jfciift według ustanowicn^#h 
przez u k. Namiestnictwo, « wlęcr 860— 700 E  za ekrz^to 
Wedłng ich wniosku miasto powinno same istoć się tym 
handlem i wstfąć sobie do pomocy dwóch faehówców, a wi^ł 
Llona i Sternsebussa... (trzeelego wspólnika opuścili, tosć te 
zawsse^. goj

Pan dr Pelaling Jest adwokatem ! wolno br^i słu 
v  obronę każdego, co się do niege zgłosi, ale... w sądzie* 
W  lUdsie miejskiej zasiada m  jednak —  tekby się prry* 
najmniej zdawało —  jako przedstawiciel sserokiok mza, 
a nl« dwu milionerów, którzy m  drodze społecznie aako&lf* 
woj milionów się dorobili. Paa df P e b u l i n g  n i e  wy* 
s t ą p i ł  n i g ć s i o  i n i g d y  p r s e e f w k o  o b e c n e j  
s t r a s z l i w e j  l i e h  w i e  A y d o w s k f  ej .  s t o s o w a n e j  
w s ż t t  r o b o t n i k a  i o b l o p a ,  a wystąpił z nieprawdzi
wym zarzutem prsoelwke spółce chrzeAsiańskiej wprost siłą 
eifżkoiel, bo producentami jaj cą tylko -durześcdan!e« *Paa 
dr Pełzłby broni kapitalistów dlatego, le rą żydami, n zwa!« 
m  spółko producentów, że są en! sklepami polskimi, tymi 
samymi, «e gromadą chodzą do je^e kaucelaryi adwokackiej.

Dr Peliling z Wn^htlem, Storuochussem, Rylskim 
1 Ldentm są za mali, żeby stać się zaporą dla naszej z ży* 
wiełową mocą* idąffj koopoeatywy, wi^c nie byłoby * esom



'pisać; ale jest tu lu.ua jesaese spravra. i>r P e l i H n g  
u c L o d a i  i |e*t  „ w o d i e m 4* r o b o t n i f r ^ w  r a e s | o w 
a k i  cb,  ftamycb praeciea g id  wi i i e  k o l  « j  ara  j .
C s y  g e d i ą  &3$ o n i  na t a k i e  w ja  t ą p i  * u i *  t wege  
g j a e w ć d c j ?  Dyrekcja SpóM % pewnością udowodni \m 
księgami, ie  ich wóda* \r obronie żjda-kapiuliaty dla zgnę- 
Menia pcldJfgo chłopa —  kłamał. Członek Sp&ł&i.
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Sprawy polskie.
Co iakńS czas sprawa polska przybiera w mocar

stwach cejatralaych wyrazistszo tor my. Stwierdzić trzeba, 
ie, niestety, zmiana w traktowania spraw psłskich 
i w Wiedniu i w Berlinie idzie zawsze równolegle z wy
padkami na terenach wojny. Gdy się coś nie pimedzie 
na terenach wojny, zaraz w sprawie polskiej tek w Wie
dniu, jak w Berlinie są zmiany na naszą korzyść. Tak 
n. p. obecnie ta sama prasa wiedeńska, która parę ty
godni tema oświadczała się wręcz przeciw matro-poł- 
skiemn rozwiązaniu sprawy polskiej, dziś twierdzi, że to 
test właściwi* n&ileDi&e wyjście dla Austrii Z BMins;

nt» 2__  ̂ rozeszły się w ubiegłym tygodnia wieści,
te w sprawie polskiej zapadną rozstrzygnięcia i że na- : 
wet głowa partyi wojennej w Niemczech, osławiony szef 
sztaba flindeftburga, gen. Ladendorf, raczy łaskawie 
wezwać do narady nawet Polaków. tera wszystkie® 
tkwi jednak w dalszym ciąga dążenie, by sprawę p il
ską załatwić przed dojściem do kongresu pokojowego, 
by ją załatwić w myśl życzeń i korzyści Niemiec i Austro- 
Węgier, bez oglądania się na wolę narodn.

Znamienna rzecz. Gdy cały świat, bo literalnie 
wszystkie p? asfcwa, walczące z mocarstwami eentralnemi, 
uznały sprawę polską za międzynarodową, a zjednoczę- 

4bie ziem polskich za warunek trwałego pokoja w Euro
pie i uprawienia zbrodni, jaką popełniono przed stu 
z górą laty na naszym narodzie, jedne jedyne mocar
stwa centralne stoją na stanowiska, którego my, Polacy 
zrozumieć nie możemy, a któro nawet dla samych tych 
państw jest wręcz szkodliwe. Losów naszego narodu 
nie Ab się załatwić bez Polaków. Dopóki tego państwa 
centralne nie zrozumieją, dopóty droga do pokoja bę
dzie zawsze bardzo daleka

W  każdym razie znać jat nawet w Niemczech 
oddziaływanie wypadków wojennych w n» .troją pewnych 
publicystów, odnośnie do sprany polskiej. Jat w jednym 
s ntwainych pism berlińskich pojawił się artykuł, w któ- 
rjm  proponuje się. by Polakom... wydzierżawić Gdańsk. 
Trzy miesiące terno taki artyknł byłby tam jeszcze nie
możliwy.

Ogółem biorąc, zdaje się, te powróci znowu na 
nądek obrad rozwiązania anstro-palakia. Po tem, co 
. Ozorci? 'były minister spraw zagranicznych, powie

dział w Izbie panów. Polacy nie mogą jednak iść tak, 
jakby sabie teraz tyczyła wiedeńska praw. Czernin 
w ogóle potraktował sprawę polską tak, jakby nie mógł 
był potraktować nawet sprawy gruzińskiej czy baszkir- 
fekiej, a to dowodzi, te w rządzie wiedeńskim i berliń
skim niema co do rozwiązania sprawy polskiej dobrej 
woli. .

Sprawa polska rozwija się i rozwijać będzie dalej
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tak, jak tego wymaga dach czasu, a tak Berlin, jal 
i Wiedeń muszą się z tern wcześniej esy później pogo
d ził Powiadamy muszą, bo w sprawie niepodległości 
i zjednoczenia Polski zajęła zdecydowane stanowisko 
Ameryka, tak do niedawna lekceważona, ale obecnie 
należycie przez Niemców oceniana. Dość wspomnieć, te 
senat ameryk&ńskPzajmia się w jesieni ustawą niepod
ległości Polski i sprawą pomocy amerykańskiej na rzeca 
Polaków, że projekt tej ustawy już oddano członkom 
koraisyi spraw zagranicznych. W Waszyngtonie ma 
z msz tą Polska ewojego orędownika. Jest nim sławny 
mazyk Ignacy P a d e r e w s k i ,  który, jak donoszą 
pisma, jest prawie codziennym gościem n prezydenta 
Ameryki. Podczas pogadanek towarzyskich Paderewski 
porusza z nim sprawę polską, którą tak prezydent, jak 
i jego rodzina bardzo się interesuje. Jak dalece sprawa 
zjednoczonej i niepodległej Polski znalazła żywy od
dźwięk w Ameryce, tego dowodem fakt, że tata się jni 
zawiązuje towarzystwo, które ma się zająć budową floty 
dla Polski. W Chicago od by ja się onogdaj wielka mani
festacja, aa cześć Polski, urządzona pracz Amerykanów 
i stowarzyszenia polskie. Wzięli w niej udział przed
stawiciele wlalz amerykańskich, Czechów, Serbów i po
łudniowych Słowian. Dzień ten był, jak pisze „Dzien
nik Chicagowski", „w istocie wielki i dla sprawy poi 
skiej ważny -

Jeśli chodzi o prawo narodu do niepodległości, tc 
naród polski wykazał je w stopniu takim, w jakim ża
den inny tego aw zrobił. Polacy biją się we wszystkich 
prawie armiach. W armii amerykańskiej, która obecnie 
wzięła chrzest ogniowy na froncie francuskim, liczba 
Polaków jest bardzo pokaźna. Pierwsza lista strat ame
rykańskich wykazuje nderzaiaeo wysoki procent na
zwisk polskich.

Gdy tak cały świat mówi o zjednoczenia Polski 
Niemcy krają nawet Królestwo Polskie, które sami 
uznali za niepodległe. Władze niemieckie, stojąc na za
sadzie traktatu brzeskiego, przygotowują Podlasie do 
przyłączenia do Ukrainy. Nasłali oni taia niesłychaną 
moc agitatorów ukraińskich, zaprowadzili skraińskie kę- 
misaryaty * ' '  •
v  ̂ inaczej postępuje
rząd austro-węgierski, Łtóry przywrócił Chełmszczyznę 
pod zarząd guberaii lubelskiej. Jest to skutek ostatniej 
akcyi Koła polskiego w Wiedniu.

Przeciw okrawaniu Królestwa wystąpiła bardzo 
stanowczo Rada Stanu w Warszawie. Podczas rozpraw 
podniesiono tam, że państwa polskie Istnieje od roku 
1837 I 2e sprawa polska nie jest sprawą wewnętrzną 
mocarstw centralnych. O ubiegłej sesyi Rady Stanu 
napiszemy w przyszłym nnmerze osobno.

Wkońcu zaznaczyć należy, ża na skutek energi
cznej postawy Rady 3tana członek tej Rady % Podla
sia, włościanin B ł y s k a s z ,  którego Niemcy areszto
wali w chwili, gdy chciał jechać na seayę Rady Stanu, 
■catał pod iara koniec tej Rady w y p u s z c z o n y  
t  w i ę z i e n i  a.

i     m-r — v

Przegląd polityczny.
2 Ausira-Węgier. W najbliższych dniach rozpo

cznie nowy prezydent ministrów rokowania ze stronni
ctwami w sprawie zwołania parlamentu w jesioni. Okcr
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gzi o to, by parlament załatwił w jesieni podwyższenie 
podatku zarobkowpad i gruntowego, podatfu od wina,
cukru i węgla. Wobec togo, że wo wrzoigiii zębr&C *la 
mają dolagacys, jest wątpLwom, by parlament zebrał 
się wcześniej, niż w listopadzie. Niektóre komjsyo par
lamentarne, między icnemi komisja zasiłkowa, rozpoczną 
jednak obrady jut wo wrześniu — Były prezydent mi-

bo rozpoczęli oni rządy jsszoze gorsze, jak carąiis. i* -  
nin i Trocki pokazują sio na ulicach tylko w otoczenia 
całyeą oddziałów wojska.

Niedawno wykryto spisek ua życie jednego i dro
giego. Bocyalm rewolącyoni śoi, którzy do uiedaWua szli 
z bolszewikami, idą obecnie przeciw min palną parą 
Jeden z najwybitniejszych rewolucjonistów • rosyjskich,

lustrów, Dr Se i d l e r ,  dzięki protekcyi wszochwemie- B u r c e  w, którego bolszewicy wtrącili do tujs?mej 
ckich matadorów, wszedł teraz na bardzo wpływowe twierdzy petropawłowskiej, w której siedział, skazany 
stanowisko, został mianowicie dyrektorem gabinetpwej przez cara Aleksandra III, wydał obecnie odezwę do 
kancelaryi. Stanowisko to niezwykle wpływowe, i Keło ludu rosyjskiego, w której w niebywale ostry sposób 
polskie będzie mnsiąjp się mieć dolnze na baczności, b o , piętnuje bolszewików., jako zdrajców własnego narodu 
nie ulega wątpliwości, iż Dr Seidler będzie daloj pro- j i idei rewolucyjnej i rzuca na nich przekleństwo, żd-go 
wadził swoją wszeehniomieeką politykę, a będzie miął;lipca odbyła się w Moskwie konferencja socjalnych ro
po tomu pole .bardzo rozległe. — Południowi Słowi&nig woluoyonistów, na której uchwalono rezolucyę, wzywa- 
mają w Anglii swoje przedstawicielstwo, które onegdaj jącą do walki ze wszystkich sil przeciw bolszewikom, 
odbyło pierwsze swoje posiedzenie w obecności ministra Rewolucjonistów doprowadziły do wściekłości prześlą- 
spraw zagranicznych, Balfoura. Przedłg$yii mu oni iąe- dow&nia ze strony bolszewików. Niedawno bolszewicy
moryał, domagający Się, aby Bałkan był w zupełności 
oddany Indom bałkańskim, by południowa Sło wiańajSfzj • 
zna została zjed noczona i pozostawiona jako niezawisła

skazali doraźnie na wmłerć I rozstrzelali pisywódczy
nię bocyaioycii rswoluoyonistów, jadnę z najwięksiycb 
bojowniczek rewolucyjnej Bosy:, Ma r y  ą S p i r y d o -

samej sobie, za co przyrzekli przyłączyć się pod wzglą-jnową.  oraz jednego z przywódców, K a s k o w a  za U, 
dem kulturalnym i gospodarczym do kpalicyi Balfour że na zjeździe delegatów rad robotn czo-iołaierskich wy- 
imieniem rządu angielskiego zgodził się na to żądanie., głosili mowę przeciw . Mu bach owi, posłowi niemieckiemu 
Widać z tego, że polndniowyfe Słowianom chodzi o stwo-j (którego potem rewolucjoniści zamordowaiij. Rozstrze- 
rżenie wielkiego państwa poluduiowo-słowiańskiego, które;lamę Spirydonowej wywołało w całej łtaąyi oburzenie 
jednoczyłoby wszystkie szczepy słowiańskie na BaikanięJna bolszewików, bo z nazwiskiem tej kobiety łączy się 
Nie jest to żadna nowość, bo takie państwo już istniało ] cala tr&gsdya rewolucyjnego rucha w Rosji. Spirydouoi 
i ma tradycję znacznie starszą, niż n d. państwo pru-jwa, jako 31-letnia dziewczyna wykonała zamach aa 
skie. Już teraz południowi Słowianie przygotowują się j znanego s okrucieństwa . gubernatora miasta Tambowa 
do uroczystego obchodu tysiącletni oj rocznicy założenia j Otrącona do więzienia, przeszła istne piekło. Strzegący 
i zorganizowania państwa połuduiowo-słowiańskiego, jją oficerowie kozaccy zgwałcili ją, gsgfli palące się pa- 
która to rocznica przypada ua rok 1925. — Zarówno pierosy na jej ciols i znęcali się nad nią, wskutek 
rząd austryaeki, jak rząd węgierski, stosują, wobec po-j czego na rozprawie stanęła głucha na jedno ucho i ślepa

robót ptóśyrau-
Po rawo-

ładniowych Słowian coraz cięższe represye. Gazety po-, aa ja dno oko. Skazana została ca 20 lat rot 
łudniowo słowiańskie zawiesza się i zamyka jedne po j f  owych w katordze, skąd uciekła za granicę

nowycn gazet jest- w południowej Slowiańszezyżnie aa- 1 wtrącił ifcosyę w przepaś: 
bronione. Jeszcze większemu prześladowaniu ulegają Sło- iproszkowują zresztą Rosję dalej. Niedawno rząd ich 
wacy ua Węgrzech Rząd węgierski wytoczył proces zgodził się na otiiąozoei? Inflant 1 Estosll Od Rosyl, 
o zdradę srana największemu słowackiemu poecie, Hwie* a to pod naporeai Niemców.
zdosiawowi, którą to „zbrodnię" miał popełnić przez to, Wobec odrucLa całego społeczeństwa przeciw boi-
że wziął udział w uroczystościach praskich w maju b. r. i szewikom, zarządzili oni mobilizację i wydali odezw* 

7. Niemiec. %  ostatnich dniach lipca odbyła się'do robotników, stwierdzającą, że „socjalistyczna ejcay 
w Wiedniu ratyfikacja traktatu brzeskiego. Dokonał i zna jest w niebezpieczeństwie*', ie „przeprowadzić trzeba 
jej ambasador Rzeszy niemieckiej i poseł ukraiński, p. 1 masowy U jT przeciw warstwom posiadającym. Wreszci# 
Wacław Lipiński Ratyfikacja pokoju z Ukrainą przez j bolszewicy uchwalili 3SS Bilion** ha walką proclw 
Niemcy jest pierwszym czynem nowego ministra spraw \ wojsko 10 czesko-słowackia l wojsko? ko&llcy*. Kto te 
zagranicznych w Niemczech, Hintzbgo, Ratyfikacja tego j walkę za njch będzie prowadził, to jsst ciekawr, U 
traktatu przez Anstro Węgry zostałs odwożona, cc sta-(znaczną cż|sć icfc gwardyl odstępuje^ol sd&s? csęść fltt- 
nowiło jeden s punktów akłano między Kołem Foiskieii łnje dostać się es Ukrainę wbrew ich iPSi, a oddziały 
% prezydentem ministrów Unssarkiem. i czosko-słowackie nie próżnują, bo juz zdołały odciąć za

' '■ ‘ ’ Raąyl. Sa pr»-
ilowscy w sposób

l»o miastach hula rozjuszona tłuszcza Lada strzela fię pamacainy, ™eąy zająu miasto, Sysrai, wysnęli ta« 
ak kawki. Pani T r o c k a  wywozi miliony za grasicę,js^ystfcici członków bolszewickiej w i^ zy. Nadmienię 
iserwonr gwafdya zapija się szampanem Największy jtfrosMio należy, at bolszewicy jmakńąU w Moskwie wy- 
naląrz rosyjski, Re p i e ,  umarł z głodu. tjjjak przplsta-lęhodząee pisa* polskis, które *  ninu me aympisiyzow&ij. 
iriaią się. stosunki Bolszewicy zarządzili rckwizyeyąj Zamordowani# generała E i c b o r a a  *  Ettbwiss nwaUjs 
łradków żywności, która wywołała żywy odruch wśród ogólnie as początek aamacbów i walki a Niemcami *r ta* 
{hłopów. W niektórych miejscowościach chłopi znieśli łsj Rosyl Nawft prasa nlemise-ka stwierdza, że pokój 
>opro«tu cale oddziały bolszewickiej dzerwonej gwardyi,, brzealtJ, lak krzywdzący Polaków, bkazido się esras 
frzećiwko bolszewikom jednoczą się wszystkie żywioły, dardzioj BonKontois. bo cala Rosy* i Ukraina uiea»wi'
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dzi dzisiaj Niemców. Eządj dzlsiejszege hetmana Sk o j stanowiska, że o pokoju zacznie mówić dopiero po
rop  a djzki ego,  to znaczy rządy 0emeów; opierają się'zmiażdżeniu Prua, że Amerykanie domagają się, aby 
y lko la  bsgjietaęh niemieckich W całej Ukrainie za- pokoju nie zawierać, dopóki wojska amerykańskie 
prowadzono stan oblężenia. Przedstawicieli stroruiciw staną w Berlinie, gdy sif weźmie w rachubo Jb olnrzy
ridykaLiyc^ aresztowano. — Ci dygnitarze, z którym!
Niemcy pgjjój zawarli w 3rześclu Litewskim, powędra- strzefe, ja k ą  lekkomyślności 
waU tarta do kryminału, skazani hrzez Niemców. | z tą najpotężniejszą aa dwie
Pierwszy poąjssdł do kozy prezydent ministrów, l loła-  
b a w i c z,_ k tjjy  na spółka z Czerninom zrobił y pokój 
w Brześciu dri^i minister woju / , Ż a k o w s k i ,  obaj 
na dwa lata. Ns wsiach akraińakkh jest wrzenia

mie środki, jakiemi Ameryka rozporządza, to się spo
ą było wywołania wojuj 

;'Cte rep ab!

Wojna europajsk
Uwaga całego świata skupia się w dalszym ciąga 

a* walkach we Francji, gdzie dąlaj odbywa si|
odwrót wojsk niemieckich.

Odwrót ten poi naporem wojsk francuskich i ame
rykańskich przybrał większe rozmiary, niż z początku 

pdzono Niemcy nie zdołali się utrzymać nad rzeką 
[rŁ j®  ęed rzeką Tesle, &m nad ^  Aisae (czytaj
jS^' •^ ... ifiwwwiill — - * % to_ : ^  Kę cabywa oawfót niemiecki, koa„ syi
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Drugim a.'e îjcLa.nej wa î wypadkiem jSst
wkroczcie Japonii w wir wojny.

Obecnie Japończycy wysiali wojski aa Syberyę. Sztab 
japoński mieści alę w Ornaku, Z Japończykami idą 
Onińciycy. Wezwała ich Ameryka na pomoc armii 
czesko-słowackiej, gdyż bolszswioy przy pom jcy Niem
ców zorganizowali przeciw tej armii armię, złożoną 
z jeńców t  etro-waglerskich i niemieckich. Już przy- 

•szło do bitw. w których Japończycy odnieśli zwycięstwo 
i zabrali kilka tysięcy Niomców do niewoli. Następstwa 
wkroczenia Japonii są wprost meoirUczalne. 7a kilka 
miesięcy możemy mleć na nowo front wochodni i okaże 
eię jasno, że pokój w Brześciu, zawarty t  paczką t j  
dów, jest niczem więcej, tylko świstkiem papierń

Wieści o ;pAiojy
przemieniły się teraz w wiadomości o przedłużeniu się 
wojny. Angielski prezydent ministrów wydał do narodu 
manifest, w którym powiada, że widoki zwycięstwo

8i511 pozostaw ICj k&iiuriIWttZJ z«Łi ly
części składowe Zaciekłe walki toczą s 
i  solssons nienstannib.

Słusznie powiedział któS, że piąty rok wojay roz
począł nowy

amerykański okres wojny.
Okazuje się, że Niemcy, to jest wojskowa party a praska, 
zanadto nie doceąiała Ameryki i lekkomyślnie sprowo
kowała ją do wojuj Amsrykfi przez rok cały czyniła 
do wojny. przygotowania, ele też teraz zaczyna wchodzić 
w wojnę odfalę jako niezwykła potęga. Szef sztaba 
marynarki uieajieekiej, Jjpk^dorf, złożył kanclerzowi 
Ifieauec dnia 12 litego 0 1 8  ruemoryał, w który® do- 

się wojny łodziami podwodnouii w sposób bez- 
#%lędny i twięrdźił, że gdy tę wojnę poprowadzi się 
cezwzględnie, to w sz-ściu miesiącach najwyżej Anglia 
będzie zmuszona do zawarcia pokoju, Tak butną była 
wojskowa partya w Prusiech. Dzić od tego czasu mi
nęło już półtrfeęia roku, • Anglia wcale o ^zwieraniu 
pokoju nie myśli, zaś wojna łodziami podwodne®!, pro-
waśzona Ńzwtfllęńnlo, sprowokowała Ameryko i ofsła
%Ię powodem wyp#/!e3iśnla przez n!| wejisy liloTBc&m,
UzłS, gdy Amerykanie w liczbie półt >rą' miliona walczą 
już sa froncie francuskim, 3rł* się dał! poznać- jako 
fterwszcrzędęj żołnler*?, -HotessSorf pafoł «lę d® dy- 
ęąls^i 3łabs k  dla' N pociecha, skoro .się wis, że
Asao yka ma 20 fEflionoW Padzi rnsls^cl d® wojska, te 
o l tkwili rozpoczęcia swej wojny S S A n n li z cdrą 

karabinów maszynrwyefc, fcuńpji obecn i 2S.G30 
aeroplanów, %44 lipca Ł. % opuściła as wsd? z pórą
.IBS, okrętĆw da przewozu wejtk I tpłłlfils^l i® zhuda- 
w?U samoloty tak świetna, li w 20. p d z  naofe srogą 
przsfefelać z Amsryhl da Europy i  borab

sęuzy Reims = pooita. a naród niemiecki nie zejdzie zdhogi, na którą
flż wprowadrda wojskowa kasta pruska. Kównoczcśnie 
kaudera Aoglii oświadczył, że im dłużej wojna łrwA 
tern cięższe warunki nałoży koalicya na Niemców 
Ogółem koalicja stoi ua stanowisku, że dopó&i Hohea* 
ioilernizm, to zneczy Prus; t ich ustrój, nie zostaną 
zmiażdżone, dopóty ft pokoju Rio może być mowy, 
Francja jest >,a doprowadzeniem wojay do bez względ
nego zwycięstwa, Amerykanie liczą się z tern, że wojni 
skończy się w roku 1320, W  tych wąrunkąch zrazu- 
tnislf® jest, że prezydent ministrów anstryackich oświad
czył w Izbie panów, iż „państwom centralnym nie po
zostaje nic innego, jak wojnę z całą energią dalej pro
wadzić9.

Z wydarzeń wojennych zanotować jeszcze należy
odparcie ofensywy wiotkiej w Albanii,

Armia austro-węgieroka, na której' czele stanął obeecls 
gnu ord P f l a n a e r - B a l t i n  odparła Włochów i zdo
łała się nawet posunąć naprzód,

Wielka katastrofo kefojews psi Ońwlęslmara,
W  aosy s ubiegJ&^o piątka ca sobotę wydarzyła się jaię, 
dsy GlwI^cicaoTa a Ohcłukiera, w oddalesin S sf>. od Cf.vr'.f

Bscba?  ̂ 22-g», Bielska 2-i Wblicsk^ 19;gp i TuaSt
Gdy do tego doda, ie saaryL^fisfci stanął m  16-^c skrp^Ia,

feltm s koltjowa, kt6?% fpćfągii^ m \k*dl 
ofi&rł- w M slsicb. Focfąg towarowo'■esebwy mai^cŁa? u% 
cląj towarowy aa mości® Wiśle. Zlonsnic byli ts,\ 
gilsê  iś# kllia woâ w wysbob«r?o a tera i wpadb do Wi* 
*ly. Bg wtorki wydobyto 10 40 osdb jest r&i&jth

Usy&cys wybrakowan^ośi końl wsjskcwye?! odH
dde sf| w tya rsiesiąeu, w cstąpających fiŁl^jocowoidail 
Ł dmlń̂ b: Ecbiarsya p«>d Kłjak>w*tD 23-|ó; Kowf g%cł:
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Z powiatów i gmin.
I

)
\ H J&ŻCW6, w Niżańskie*. Rzadko id eji* pisują ladzie 
do „Piasta*, shoć go czytaj* 1 choć od czasu do czaru by
łoby eo do napisani*. Wieś nasza wielka, a ludzi bieda 
w ćm ie  wojny nauczyła jui trochę rokuwu, że zaczynają 
Hntercsować się tom, eo się dzieje w krają i w świeeie, 
a przedewszysiJd&m zaczynają rozumieć, że jak się nie we- 
dmiczny do kapy i nie zaczniemy się bronić przed wyzyskiem 
żydów * ł"  " ’ _ _  J *e pój
dziemy w świat a torbami I będą legendy nie o żydzie, ale 
o polaka wiecznym tułacza. To tez mamy już swoją skła
dnicę, a tamtej niedzieli założył dyrektor Spółki Lodowców 
drobin a Rzeszowa, profesor W i l k ,  oddział Uj spółki. Oj, 
mówił on też, mówił, niech mu Pan Jezus da zdrowie i siły, 
żeby innym jeszcze mógł tak wytłómaezyć, jak nam, co to 
jest prawdziwy handel, jakie są jego rodzaje, jakie korzy
ści przynosi ! może przynieść producentom i krajowi handel 
jajami i t. 1 Zrozumieliśmy, że tylko przez handel i prze
mysł, bodaj drobny, póki niema wielkiego, ale naprawdę 
polski i katolicki, możemy wyrzucić precz z organizmu na
rodowego tego tasiemca —  jak on to powiedział — który 
żywi się najlepszymi sokami, a my jesteśmy cherlakami i nie 
pomiata nami w kraju i poza krajem ten tylko, kto nio 
chce. To też sypnęły się udziały po 100, 200, 400 i 1000 & 
! judaszem-zdrajcą będzie ten, kto choć jedno jajko sprzeda 
Żydów ino wi. Przystępujcie, kochani bracia-chłopy do takich 
spółek, nie dajcie się wziąć żydom na większe ceny, bo oni 
w ten sposób chcą utrącić spółki, żeby sobie potem straty 
odbić sowicie na naszej skórze; nie dajcie się ba smucić ży
dowskim „ujkomf, którzy razem z nimi robią brudne ge
szefty i w ręce żydowskie za judaszowe papierki —  nawet 

*»le srebrniki! — was zaprzedają! Piastowiec.
Zgłohień, w Rzeszuwskiem. I my w Zgłobniu nie po- 

dostajemy w uśpieniu, tylko się ruszamy. W dnia 13 lutego 
t. j. w środę popielcową, skutkiem odezwy Zarządu powia
towej spółki jaj i hodowli drobiu w Rzeszowie, w porozu
mieniu s miejscowym proboszczem ks. Mikołajem Dz i e -  

1 t z y ń s k i m i nauczycielem miejscowym Stanisławem W  r ó- 
j.blem, zawiązał miejscowy wifcaryusa ks. Walenty Tn- 
r r y ń s k i  miejscową Spółkę jajczarską, w skład której we
szli jako delegat, wyżej wspomniany, nauczyciel, z sbiera- 

Sczki Józefa P ą c z e k  i Anna Z i o m e k .  Obydwa składy jaj 
odstawiły do Spółki powiatowej do dnia 30 czerwca b. r. 

£20 skrzynek jaj po 21 kopy w skrzynce. Przypuśćmy, że 
»za jednę skrzynkę jaj wypłacono zbieraczce 600 K. a było 
wszystkich 20, więc razem mieszkańcy Zgłobnla otrzymali 
aa czas 4-ro miesięczny w przybliżeniu 10.000 K, «o jest 
poważną kwotą pieniężną, a co jeszcze ważniejsze, źe cały 
zarobek pozostał w rękach katolickich. Prucę społeczną W tym 
kierunku i tego rodzaju przedsiębrano w tym celu, aby ras, 
bo już czas najwyższy, zerwać z handlem żydowskim. Lud 
tutejszy budzi się powoli ae stanu ciemnoty, lgnięcia i wią- 
aanła się r  tyćem, przegląda na oczy i poznaje, źe ufność 
we własne siły, saufanie, łączność I solidarność a drugimi, 
we wsi dużo zrobić może, na m e s  siebie wnysh i innych 
tego samego wysnania 4 narodowości. Również i m  polu 
eświnty ni© pososiajemy w tyle. I tak m  inicjatywą 1 sta
raniem ks. Ign&aego B o c h e ń s k i e g o  i pomocą miejsco
wego nauczyciela, odegrała dziatwa / rzkolna i pozaszkolna 
ebrarek reilgijay p. t :  „Bernadetta*, a to w dniu 25-go 
^terwea dla rałcdzieźy, w dniu 26 eserwfa dla starszych 
fludai, _ s w iw » 30 m rwea ponownie dlr otanzyeb, czę

ściowo a głównie dla rodziców, występujących na scenie 
Sala szkolna była wypełniona po brzegi, i i  nie można było 
wszystkich ludzi pomieścić. Młodzież szkolna wywiązała się 
z zadania znakomicie, sa co należy cię inieyaterom uznanie 
i wdzięczność. Jedm z uczestników

Prokwłfrt, w Podgorsklem. Dnia 30 czerwca b. r« 
odbyło si<j zakończenie i oka szkolnego w szkol*
ludowej w Prcfet>cimiii, połączone odegraniem 2-abtowc) ko
mody i p. t.: „Dumny Tadzio14, oraz deklam&cyami dzieci 
szkoluych. Uroczystość zaszczycili swą obecnością radca dworu 
Z b o r o w s k i ,  hr. Le&óchowska, generałowa Ozubertowa, 
nadradcy kolei państw.: Stankiewicz i Wajda, dr Spifczer, 
przeor 00. Augustyanów ks. Grzegorz Uth, proboszcz miej
scowy ks. Wilhelm Gaciek, kapitan Fritzer, oraz licznie ze
brani miejscowi goście. Uroczystość wypadła znakomicie; 
w dobrze przygotowanych występach dziątwy widać było 
niestrudzoną pracę miejscowych sił nauczycielskich, to też 
po skończonej uroczystości oraz odśpiewaniu pieśni „Boże 
Ojcze*1, której obecni z napartym wysłuchali oddechem, pod
niósł radca 4w era Zborowski * uznaniem pracę sił nauczy
cielskich, a obdarzając pilniejszą dziatwę oraz ich klarowni- 
esicę, p. St. Palkównę, podarunkami, złożył na fundusz szkolny 
imieniem Dyrekcyi kolei państwowej 300 K.

RZtiptortłllk Biskupi, w Gorlickiem. Staraniem ks. wi
karego J. W a r z e c h y  i ludzi dobrej woli, odbyło się 
w naszej wiosce dnia 14 lipca b. t. poświęcenie kamienia 
węgielnego pod budowę Domu ludowego. Po gumie wyruszyła 
procesja a chorągwiami w^ród tłumu ludu, na plac obszerny, 
znajdujący tię obok kościoła. Akta poświęcenia dokonał ka. 
Warzecha w asystencji ks. W. S t r z ę p k a  I ks. dra B o 
c h e n k a .  Potem ks. W. przemówił do zgromadzonych wło
ścian kilku gmin i przedstawił im ogromne korzyści, jakie 
Dom ludowy parafii przynieść może. Wreszcie zwrócił się 
dc obecnych z prośbą, by w miarę możności materyalnie lub 
dobrą radą dopomagali budowie Domu Indowego. Aczkolwiek 
znaleźli się ludzie niechętni projektowi wybudowania tego 
domu, to jednak usilne starania i zabiegi niestrudzonego dla 
dobra parafii ks. Warzechy, odniosły pomyślny skutek i spo
dziewam &ię, iż dom ton już z końcem bieżącego roku roz
pocznie swoją pożyteczną działalność. Dom ludowy będzie 
obejmował Kołko rolnicze i czytelnię. Pierwsze będzie xa- 
spokajalo potrzeby parafian materyalne, drugie stanie się 
przybytkiem oświaty I postępu. Włościanin, mając swoją 
katolicką składnicę, uchroniony będzie od wyzysku obcego 
plemienia a towar otrzymany zapewni go, że można się 
obejść bez żydowskiego towaru. Czytelnia będzie zaspokajać 
potrzeby dachowe ludu i da mu adrowy pokarm. Młodzi 
i starzy, zamiast przesiadywać w karczmie i tracić ciężko 
zapracowany grosi i nieraz obrażać Boga, w Domu ludo
wym znajdą Miły wypoczynek. Odczyty, pogawędki i czyta
nie dobrych kfdąźek przedstawią chłopu stan, w jakim się 
znajdujemy, uświadomią go narodowo i zachęcą do samoo
brony. Skutek dobry może być tylko wtedy osiągnięty, gdy 
wszyscy, zerwawszy wszelkie stosunki a obcym żywiołem, 
będziemy wytrwale i solidarnie stali na straży naszego Domu 
ludowego. Daj Bożo, by to ziarno, zasiane dłonią narzogo 
ks. wikarego, znalazło podatny grunt rozwoju, a rozwijając 
się pomyślnie, wydało pożyteczny plon. K. Wnęk.

Polanka, w Erośnieńs^iem. Każda prawie wieś ma 
swoje żale i kłopoty, e których często czytamy w nagzym 
„Piaście*. Ja także chciałabym oodaj raz napisać parę słów 
o naszej wiosce. Jak gdzieindziej, tak i u nas, zimne i silne 
wiatry a deszczem, jakie panowały w maju, pomroziły czę
ściowe ziemniaki, groch I fasolę* a owsy i jęczmień* z po
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woda posuchy powsehodziły bardzo tićbo, są rzadkie i irskio.
I osfirte ?r>o*a ni® wyszły tato. Uwieńczeniem złego b /l je- 
drfhk .rorći s 24 u  25 czerwca Który ponownie gwarzył 
ciemniaki I fabułę. P ierw si konfcze i trawy łąkowa dały \ 
Jeduę trzeSią csęść zwykłego plouu. Zbiory t^ to czm  M&ąj 
więc liche. A tu uporczywi* krąią wieści o FQW>ch rakwi 
zyeyach zboża i paszy, Cukru nasza wioskę ni* dostaje jut 
dragi mietfąe, co przy stałej iloid  młaka, jaką a powodu 
brakn raasy mamy, dsje sie bardzo w$ znaki. Pozdrowienia 
dla wszystkich czytelników i czytelniczek „Btasta*.

Agnieszka fitjmzr,
IV'Odns, w Oliizanowskiesa Jest w naszym małym ko 

iomłVfi w Krystynowie k». 8 l e w i ń s k i  któremu cała lu
dność just Bżczerae w d zian ą  m  }xf* praes tak ©koło 
upiększeń-a kościoła, jak kształcenia dzieci w tutejszej szko;s 
przy kościółku, odczyty ! przedstawienia. Oby Pan Edg nie 
ekąpił mu zdrowia 1 sił do dalszej tak skptocznej dla nas 
pracy. Odnośnie do aprowizacji, to stosunki u nas podobnie 
jak gdzieindziej, Ludność żywi się prze w&£ ule tem co pny- 
niesie s Królestwa. Największą naszą bolączką jest jednak 
rozdział tytoniu, który ma miejsce raz w miesiącu. Trafi* 
kant wysnacza po ^fasunku" tytoniu parę godzin na wyda
wano tytoniu i wydaję tytoń w minimalnych ilościach, bo 
po 4 sporty* albo paczce tytoniu do fajki. To chyba ca 
mało! fu o Se odpowiednie czynniki wgląd ną w tę oprawę 
 ̂ pouczą p. trafikanta, jak ma rozdzielać tytoń między od
biorców. Pozdrowienia dla wszystkich. Obserwator.

ZngÓrnfk, w Wadtwlcklera. Dnia 29 czerwca w uro- 
eaystoś*ó św. Piotra i Pawła, obchodził nasz ksiądz kanonik 
Jćsef C a p u t a  w Juwaldzi* 25-letnią rocznicę kapłaństwa. 
Pe sumie prseprowsdzi! kr, kanonika licznie zebrany Ind 
w pochodzie, w otoczeniu dziatwy szkolnej, do szkoły, gdzie 
drieci szkolne przywitały go śpiewem. Przemowy wygłosili: 
hr. Ltam R o m e r  r Inwałdu, hr, K o m o r o w a  imieniem 
Związku matek chrześcijańskich, oraz naczelnicy gminy tak 
i Inwałdu, jak %. ^agómlka. Wszyscy w przemowach eżryth 
składali jubilatowi bardzo serdeczne żyeaonia i podziękowa
nia za dotychczasową owocna pracę. Serdeczne pozdrowienia 
dla wszystkich. Paweł Kukała.

Ciężkowice, w Chrzan©wekiem. Już po ras trzeci 
w tym roku nawiedził naszą gminę z końcem czerwca grad, 
który zniszczył naszym gospodarzom prawie trzecią część 
zboża. Pomimo szkód, jakie poniesiono n nap wskutek gradu, 
gospctiarze tutejsi nie mogą &ę aaStyuiwan na nbezpiecze- 
kIo swych pionów od gradobicia, Jest tutaj agencja * WL \ 
sły*, która zachęcała ludność do ubezpieczenia nlouów na 
wypadek gradobicia. Al© jeden mówił! „Kcio da Bóg, w tym 
roku gradu nie będzie*; drugi: tam dawał pfcmiądże
zadarao'- f t, p, Zaledwie dwóch gospodarny uległo namo
wie 1 zapłaciło asekurację. Teraz > toń otrzymali kwotę ubez
pieczenia, za ee dziękują Towarzystwu ubezpieczeń PWlśSe“ , 
i polecają jo wszystkim włościanom, aby nietylko od gradu, 
ale 1 od ognfa ubezpieczali swe majątisl w tern Towarzy
stwie, Krana%rrżyk Jacek i Ślusarczyk Sebastyan.

Bfiarcypo^filtp w -Wadowickim, karaniem Towarzy
stwa pszczolniczego krakowskiego odbył się praktyczny tray- 
daiowy kurs pszczelardlJ, któi- się zakończył wieczorem 
4 b. m. Wzięło w niw udział przeważnie nauczycielstwo! 
natomiast hrakowałG włościan. Przybyły aa ten kurę tylko 
eztery włościankt z Przeglnf Duchownej, Kurs odbył się teo
retycznie z pomocą wykładów w zzlf, praktycznie w pasie
kach towarzystwa rolnic? ogo obok parku Jordsna t w pa- 
•leee prezesa Towarzystwo pszczelni czego p. L o r e n c  a j  
Uczestnicy kursu wynieśli zeń dnie zadowolenie % ©ostano-1

wr.i ńa przyszły kurę nic tylko innych zachęcić, ais i sami 
jaszcz przybyć. Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, b j takia 
kursa pszczełniczo-rolmcre i ogrodnicze mogły się odbywać 
jeden na dwie, trzy gminy, chociaż Srąż na rok, Osyby te 
nie była lepsze, niż tc wszystkie obiecywano a tak skąpo 
udzielane STib^oncye? W  imieniu ucaestników kursu skła
dam serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy nie 
szóllędzili trudów w urządzeniu wykładów. Wszyscy cl, któ
rzy poHiaihiją pszczoły, a nie są członkami Towarzystwa 
p?»czelsrskiegcrj| powinni się jak najprędzej de tego Towa
rzystwa wpisać, podać liczbę pni pszczół, a te w lym  celu, 
by Towarzystwo misio już teraz ewidencję enłdnfow oraz 
iloie ich uli, by wiedziało, c jaką ilość cukru dla pszczół 

się starać w ministerstwie rolnictwa. Kto togo nie uczyni 
teraz, ni* powinięte mleć Sala do Towarzystwa, gdy, zgło* 
siwśsy się za późno, nic nie otrzyma. Wkładka na członka 
ore* prenumerata miesięcznej gazetki * Pszczelarza*4 wynosi 
rocsnle 6 K. Uczeltnik kursu K . Siwek.

Brzesko, Nadchodzą żniwa, * z niemi młocka f fcio- 
lenię sboża. Ponieważ jestem sąsiadem dwóch młynów (Po
miarów i Słotwlny), przeto praktyki, mające miejsce w tych 
oraz innych jeszcze młynach, skłaniają mnie do zrobienia 
kilku nwog. Zriaczna część włościan nie zna się na wagach 
deeym&in/eh; stąd oszustwa prry ważeniu, gdyż włościanin 
ni* ots nikogo zaufanego, by mógł mu wagę stwierdzić. Te 
same dzieje się przy odbiorze mąki Włościanin dostaje dwa 
razy tyle otrąb, niż mu <<!ę należy, to samo jest & Ilością 
zboża, liczoną na pruzkurztf. Największe nadużycia dzieją 
się przy mieleniu pszenicy, na którą nasi najserdeOftaiejsi 
są bardzo łakomi. Jeżeli włościanin sam sebie zboże miele, 
to jakkolwiek zabiorą mu trochę najczystszej mąki, to je
dnak resztę mąki będzie mhl naprawdę ze swego zboża. 
Biada temu jednak, który, nie mogąc się doczekać swojej 
kolei, zostawi żydowi zboże de przemełcia. W  mącfc jego 
będą się znajdować rozmaite niepotrzebne i niepożądane do* 
datki. Stwierdziłem to sam nfe sobie. Dla tych, którzy pil
nują swogo ziarna przy mieleniu, są soecyalue walce, nr 3, 
z kiórjch, frzy wkikiein uważaniu, ł*  100 kg liama wy
chodzi 85 kg mąki i otrąb, zai 15 kg Idzie na *4̂ rozkurń\ 
Gdy mądry włościanin mów, żo to oszustwo, to dodadzą 
nn na nspokojeni« trochę otrąb i z ten go odprawią. Naj* 
gorzej wychodzą ci, którzy przywożą do młyna więcej zboża 
niż opiewa poświadczeni. Tych strasty się kontrolą 
daraeryi, a gdy naiwny ulegnie wtenczas odkupuje się ©i 
Woge nadwyżkę po marnej cenie, tfbo też zabiera spore 
iloM ziarna za zemleuie nadwyżki, Mcjea żdanieńi, władze 
powinny celem ochrony rolników wydrnkcwać na odwrotnej 
stroni# certyfikatu do młyna pouczenie, Ho aąki ma wydać 
100 kg. zbo#ar Be otrąb, a ile ma iść na roakurz, następnie 
pouczyć w gmłnf«; #e kto się nfe zna na wadze, powinien 
jechać de młyna r kimś takim, kto sna wagi d^^malne, 
a wr^sscie nie zostawiać nigdy boz opieki %mi& ds ewle- 
lenia młynarzowi, a jeśli się nie ma czasu na czekanie, to 
zostawić je raczej zaufanej osobie. Serdeeznft pozdrawiam 
wesptklch czytelników i czytelniczki nPia«t&w.

Czytelnik.
Stan wini, W Bialskie®. Muszę się w nVbAzh* po

skarżyć na zamożniejszych gospodarzy u nas, którzy e% prae- 
ważnie ludźmi twardego serca i nit chcą przychodifć t  pa* 
mocą uboższym od siebie. Na razfe nie wymienię Ich pa 
nazwisku, bo mam nadzieję, ie  ta wzmianka w niszom ko- 
chanem piśmia, które ma i u nas sporo cąytolalków, poskut
kuj# I nie zdany się już wypadek, jaki miał nleiaumt 
mlelsee, Do jednego z aamelnlejszych gospodarzy p iy w e fl



y20
mmm

PIAST Hr 33 a i i  bierjpBia 1918,

ubogi wieśniak s prośbą, by mu sprzeda! miarkę ziemnia
ków. Nastał lega gospodarza wybierającego właśnie ziemniaki 
a kryjówki. Odpowiedział biednemu, że nie ma ziemniaków 
na sprzedaż. Więc dla swoich to niema iywnoieit ale jsst 
jej za to poddoatatkiem dla obcych, za szmatki esy inne 
przedmioty. Dużo jest także u nas we wsi skarg na trafikę, 
w której tytonia dustać nie możn*, albo też dostaje się gu 
odróbkę. Serdeczr  ̂ pozdrowienia dla wszystkich.

jeden w- poszkodowanych.
Kobierhic*, koło Kęt. Chcę tu poruszyć jedną bolą

czkę naszej gminy. Wiemy, ż© kościół pośród wioski to jest 
dem Boży, dom modlitwy. To toż w kościołach 1 koło ko
ściołów wszędzie panuj© cisza, bo jej wymaga powaga świą
tyni i usposobienie, potrzebne do modlenia. Ale w naszych 
Kobiernicach tak nie jfst. W kościele, to jeszcze od biedy

rotom ufności. Indywiduum, które ośmieliło się spotwarzyć 
go, zasługuje na najostrzejsze napiętnowanie.

Józef Bąk, naez. gminy. Jan Bąk. asesor.
fan Rutkowski, asesor. Stanisław Gogola.

BujdkÓW, w Biaiskiem. Wieś nasza, licząca 160 uu-
merów, podnosi się coraz bardziej. „Piast4* jest u nas pra
wie w każdym domu.. Straż pożarna rozwija rozwija się

f,bardzo ładnie. W ostatnich czasach założone u nas składnicę
v

Kółka rolniczego. Przywiązujemy do niej duże nadzieje, bo 
już gię wszystkim sprzykrzyły t© żebraniny u żydów i opła
canie im wszystkiego, eo się od nich kupuje rozmaitymi 
środkami żywności. Daj Boże, by się rkładnica jak najlepiej 
rozwinęła. Bujak owianiu.

Roztok*, w Limanowskiem. Odzywam się i ja, bodaj
, esy nie pierwszy z naszej wsi, z paroma słowami do na-

ajdzle. Ale k>ło kościoła ustawiczne hałasy, krzyk! dzikie e szych czytelników. Muszę powiedzieć odraża, to podczas woj- 
1 gonitwy * harcami, któro sobie wyprawia młódź i niedo- my wieś nasza, nauczona smutnem doświadczeniem, zaczęła 
rostkł. I to kiedy? Najbardziej hałasują w niedzielę i święta wchodzić na drogę zdrowego rozwoju. Do niedawna żydzi 
1 to w czasie nabożeństwa i nauk popołudniowych. Ojcowie darli a nas skórę, jak tylko mogli. N. p. pan Lejzor gdy
na wojnie, matki słabe i bezradne, a rnłódi rośnie na dziko 
robi, eo ehe©, bezkarnie. Ksiądz we wsi nie mieszka, tego

dostał cukłor dla gminy, to dawał po pół kila na gospo
darstwo, a kazał sobie płacić po 2 K 80 h za kilo. Obecni©

nie widzi. Cóż na to zwierzchność gminna i urząd szkolny powstało u nas Kółko rolnicze, powstała Spółka zbytu jaj 
powiedzą? Należałoby przeciw temu coś działać. i wieś strząsłs * siebie żydowską opiekę. Teraz ni© po-

Ziomek. trzebujemy chodzić do żyda, bo sarni mamy wszystko, co
M&ns Starzy 8 kg. Onegdaj przyjechał do miasteczka 

naszego komisarz zasiłkowy C. O. O. dla handle i przemy- 
ełu i ogłosił, te zbiera podania o subwencję na zniszczone 
ujsądzenia waistatów rzemieślniczych. Radość poszła po na
szych rękodzielnikach, że przecież wysoki© władze starają 
się zatrzeć ślady dwukrotnej inwazji i wysyłają specjal
nych komisarzy dla szybszego załatwienia tpraw. Naei rę*

nam w domu potrzebne. Mamy naftę, cukru dostajemy po 
3 do 4 kg na gospodarstwo, mamy sól, zapałki i t. d. 
Cieszy nas ogromnie handel jajami, które sami pakujemy 
i odstawiamy do większych miast, tak, ż© zysk * tego 
handlu nie idzie do żydowskich, ale do naszych kieszeni. 
Naturalnie, żydzi są wściekli i starają się jak mogą, by 
kobiety w dalszym ciągu nosiły jajka do nich, a ni© dc

kodzielnicy, zaopatrzywszy się w odpowiednie podania, które i Kółka rolniczego. Nie żałują pieniędzy, płacą więcej niż 
mówiąc nawiasem, kosztowały u rozmaitych sekretarzy, co Kółko, ażeby tylko odciągnąć 6-1 Kółka niemądre kobiety, 
to ani siejąc ni orząc, ©bfity w tych masach zbierają plon, j  Zwracam się tedy do was,'gosposie, z wezwaniem: Nie daj- 
po 5 koron; udali się do wymienipp©go p. komisarz*. Pan ci© się łudzić żydom, nie zważajcie na to, że wam może 
komisarz oświadczył natomia** «e wpierw przyjmuje poda-j obiecują p&rę halerzy więcej na kopie jaj, niż daje Kółko, 
ni* od tych, ~ # i I bo pamiętajcie o tom, i*  gdyby się żydom udało rozbić na-

na końcu od reszty. Rzeczywiście zebrał wiele pc- tzą spółkę, to cni odr&zu t&k zniżą ceny jaj, źe tebf® 
dań od synów Izrael*. a którzy i bez wszystko odbiją. W końcu niech mi wolno będzie wyrazić
subwencji mogliby pięknie swe Handle i warstaty cdbudo- gorące uznanie tutejszej p. nauczycielce, jako kierownicze©, 
w&ć. Gdy zaś przyszła kolej na tych, którzy wkładek uiścić 4 p. Andrzejowi Królowi jako przewodniczącemu Kółka rol
nie mogą, oświadczył pan komisarz, ii już nie ma czasu, niczego. Serdeczne pozdrowienia dla Czytelników, Redakcji 
bo musi odjechać, a po resztę przyjeżdża z* 3 tygodnie, i pp. posłów ludowych. Andrzej Suł/couilci.
więc prawdopodobnie nigdy. Tylko ci mogli ©we podania 
wręczyć którzy mają poparcie rozmaitych pa
nów PraenKiów. A więc biedny i zniszczony wojną rzemieśl
nik, który dopiero prosi o subwencję, aby nąógł swój wer- 
stat jako tako odbudować, bo własnych funduszów aio pV 
siada, musi wpierw słożyć na wojenną pożyczkę, aby mieć 
nadzieję, iż kiedyś coś łaskawie raczą mu udzielić. Taki© 
czasy. iki.

Olszyny, w Gorliekiem. W 28 mym nu mera© „Piasta*
jakieś indywiduum, któro się bało podpisać, zamieściło 
oszczerstwo na naszego kierownika szkoły, p, Ludwika Ga
jewskiego, męża zaufania naszej wsi. Stwierdzić musimy,

Jeleinls, w Żywleckiem. W naszych stronach bieda 
dokucza coraz bardziej. Parafia nasza liczy kilkanaścia ty
sięcy dusz. Ma czterech księży, którsy pracują, jak mogą, 
jednak skutki ich pracy są niewielkie. Przyczyna prosta. 
Mamy za dużo karczem, be w każdej wsi po kilka. Piwo, 
wino, wódka, koniak, leje się strumieniami. Rej wodzą nie
dorostki, tak shłopcy, jak dzlewtaęia. Te też po nocach 
krzyki, piski i wrzask!. Nie dziwnego. W  domu niema żadnej 
opieki, a kobiety ani woli, ani sity nie mają, aby aepsneiu 
młodzieży przeciwdziałać. Oena rtbocizsy wzrosła niesły
chani©. Pieniędzy na wsi Jest dość duże, a kobiety jakby 
oszołomione tern, że je mają, zgoła ich nie umieją szanować.

4® p. Gajewski jest człowiekiem prawego charakteru, ż© j Płyaą też pieniądz* i płyną, Rajesęśetej na niepotrzebne 
tak pracą w swoim zawodzie, jak 1 pracą pozasłużbową, | rasczy. Tak się dzieje nietyłko u ma*, alo w Przyborowie,
spełnianą uczciwi© i po obywatelsku, zasłużył sobie na ogólne
uznani©. Pny rekwizycjach zbożowych, jak FÓrrnięż przy 
rozdawaniu cukru, nafty, świec i t. d., postępuje z ąałą 
sumiennością. Tak dla całej wsi, jak i dla poszczególnych 
jednostek zdziałał wiele dobrego. Cieszy się w gminie jak 
iajlepszem zaufaniem, czego wyrazom była jednomyślna 
i&fcwała Rady gminnej w dniu 8 maja, wyrażająca sam

Krzyżowej, Jtarblelowte i taaycb wst*«b. Złota interesy ro« 
bią k&mmarae. Doprawdy, wstyd człowieka ogarnia, gdy 
* tern myśli, palący wstyd, gdy ma to patrzy. Kicdjż się 
e! ludzie opamiętają? Józef Góra.

Tsiczeł&py, w Jarosławsklsra. W roku 1914 nakazało 
starostwo jarosławski* 22 gospodarzom z naszej wsi dać 
pod wody Ma arafŁ Psdwody «* jeździły przez 14 dal,
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a Utyte}" musieli, dostarczać dla swoich koci obroki?, pod 
ków i t. Ł, mi do jardy musieliśmy wynająć furmanów* 
Jako ż© wł&śdtio)© poszli prawie wszyscy do wojska. Tych 
poótwód nam nie zwróccno, a jak je powypłacano, tego przy
kład masa na sobie. Za kemie i wół f  całą uprzężą otrzy
małam 400 K, a dodać muszę, że ra sa£ntj konie bez uprzęży 
ja zapłaciłem 500 K. ‘Oi, ed których je kopiłem, jeszcze 
żyją. Z& sam wóz zapłaciłem 150 E, za uprząż 1?0 K. 
Inni gospodarze dostali również po 400, lub najwięcej po 
450 K. Dziś takich koni i wozu z urządzeniem nie kupiłby, 
ani %% 10.000 E. Każdy s nas został tedy ciężko po
krzywdzony. Podaliśmy prośby na drukach ś§viadezeó wojen
nych o wypłacenia nam tego, co się nam sa konie i wozy 
należało. Infcendantnr* przemyska odesłała nam erkns :̂ a teir, 
że to nie należy do świadczeń, tylko do szkód wojennych, 
których państwo na razie nie zwraca. Do lutego 1915 roku 
te nasze podwody jeździły jako nasze, bo dopiero w lutym 
rząd je zakupił. AU sa te sześć miesięcy ówi&dczeń nie 
otrzymaliśmy ani halerza. Jest to niesłychane krzywdzenie 
ludności naszego kraju. Może tero, kiedy nasi posłowie 
znowu tą sprawę ruszyli w parlamencie, uda się nareszcie 
od rządu wydobyć naszą należność. Marcin Siara.

BciątJn, w ChraanowEkUm. Przyjemnie zeszła nam 
niedziela 21 lipca. Po południu odbyte się pierwsza próba 
a „Hanusi Krożaóskiej4*, którą % „Dziesiątym pawilonem" 
mamy odegrać w połowie sierpnia. Wieczorem zapełniła eię 
sala szkolna, a rebrwni uezeetnicsyli po ra» pierwwry w ob
chodzie grunwaldzkim. Okoliczuolow* deklamacje wygłosili 
pięknie: Ant. Da toń, Hela K u c h i ć w n a ,  Jan i Fr. Kn
e b l a .  Wykazałem, te Polska brzydziła się wojnami zabor
czymi dla rabunku, miłując nadewssrsiho pokój, co skrysta
lizował© zię w takich postaciach, jak Piast i Kazimierz 
W kłki. Następnie wyjaśniłem stosunek Krzyżaków do Pol
ek!, zaznaczając, ii  pamiątka grunwaldzkiej „potrzeby" winna 
umocnić nas w tem przekonaniu, że Polska będzie wolną, 
feo tak chce 13 óg, który ukarze pychę jej nieprzyjaciół, jak 
5ą ukarał pod GninTraliłeiSa... Na zakończenie odśpiewaliśmy 
kilka pietnl narodowych. Przy tej okazji czują się w obo
wiązku wezwać de pracy oświatowej obojętną jeszcze wię
kszość tutejszej młodzieży. Spoczywają >v szafie książki, wy- 
ezeknją gazety. Tłumaczących się brakiem esasu, widaą je
dnak. jak spędzają w kompanii długie chwile niedzielne ca 
miejscowych bajeczkach, luk „leją tuza damą*„ Innym: za
grać Jeno na grzebieniu, tańcsyllhy na przedsieniu!... Tc 
mowa niesnaski rozbijają mi £ółkc amatorskie. Kochani 
moi! Niedługi może pobyt mój a wami. Smutno będzie się 
roasteć, ale stokroć smutsiej byłoby, gdybym tyle w£S wi
dział kroczących niewłaściwą dregą. A esy wobec tego 
wesyrey wystąpimy śmiałe, gdy Bóg Uwija zawoła: (idzie 
jest nauczyciel a i-Męełna i Jogo młodzież f... I osy nam bę
dzie danese usiąść tam obok Hanusi Krożańiklaj i innych 
męczenników polskich! —  A więc, do pracy pożytecznej 
wszyscy! W. Bapatz, nauczyciel.

WraMWfce, W NowesądsckHm. Do różnych klęsk. 
Jakie nawiedzają naązą wioską* przyłączyła sfą ,Aotale nowo, 
mianowido s t a d a  d z i k ó w ,  które gratują w zasiej oko- 
Hey, niMCząc »a*ltwy i demninki. Ludność musi stosować 
ferclŁI lamookrony, hi panowie, trzymający polowanie, ani 
myślą pofatygować się w Ia»y. Fjłcby rzeszą bardzo pogą- 
diną, by raz nareszcie nwołnltmo ludni szurania całemi 
aoceml przy pianach i palenia ognisk, bo i tak każdy, wy- 
deóosony oałodzienrą pracą, pny ii&hem odżywianiu się, 
fcdwie nogom! rlóray. Serdeczno pozdrowienia dla wszyst

kich zasyła Siawłau  fcrirfc

PfekÓfOwIce-i w Jśiosławskiojn, Wirdd ludności wlej- 
sfckj wielu jest jeszcze ludzi cieninych, a nawet nie £nają* 
cych wartości pieniędzy i nie wiedtącycb, gdzie i© mają 
alokować —* w kasach, na poczcie, czy o<k*c na pożyczkę 
wojenną. Chowają też przeważnie pieniądse w słomie, aa 
strychu, pod strzechą d&cbu i t. ó. Następstwo takiego cho
wania eą zazwyczaj smutne, jak to mit!© niedawno miejsca 
u nas. Pewien włościanin, mając kilka tyrięcy koron, scho
wa? je do piecu pod blachę, zawinąwszy je grubo w szmaty 
Pewien był, ie będą tam bezpieczniejsze, niż w każdej 
sie. Trzeba jednak trafu, że tonie Bara chłop zapalił pod 
blachą ogień, ©ht-ąc sobie zagotować jaja i przy tuj sposob
ności spalił parę tysięcy korcu; resztę uratował, ale supeł 
nie ©pakne. Jom Bolt&J*

\wktWft w Brzeskiem. Rodziny, pobierające Ł iw, ** 
sitki amerykańskie sa żywicieli, przebywających w Ameryto, 
składają pp. peskm ludowym goTące podiiękowecie i siaTO' 
polski© nBóg zapłać44 sa ulżenie szerokim mfcioai lućr.sś« 
przez wystaranie tię o te zasiłki. W imienin wszystkich iu« 
teresowanyćh Jjwa Duda,

Z łiGtbi {aro&ławftklej, W Wiązownicy spaliły sl\ 
w dnie U  czerwca dwa gospedarstvTa. Poiar powstał przód 
południem cd bawiących się zapałkami d m d . Pogonse3cy} 
raz epaleni przez wojnę i jeszcze nie cd bu kowani, powtórni a 
aestali peabawiea! dachu. Agala Socha, mąż jej prsiy woj 
skn, pozostała błh^ * sz^kiorgiec. dzieci, m któryck aaj- 
starBze ma lat 12 a najmłodsze w kołysce; óweje bydk au 
stało zwęglone przez pożar.

Cóż poczną te bkdne rędziny? Ubezpieczeni nie byli 
a przy ©be?nej drośyinie materjałów budowjonyeb nie są 
w stanie E:ę edferócwać.

Może Centrala odbudowy wejdzie w położenie tycfc 
nieszczęśliwych i da :m pemoc w odbudowie, Skutki pokaru 
wynikłj przez wojnę. Ojciec dzieci przy wojsku a pozostać4  
matka s drebuemi dzioćml, była w polu najętą. Dzieci po4 
nebtawionę były Boskiej opatrzności. j

Przy obecnej drośjźnie rsaterj&łów budowlanych, wło4 
ścianie i cbowiązku powinni bwojs mienie sberpieczać, liu- 
siałby być gospodarz wiele© zamożny, żeby w obecnych 
gada rwejemi siłami mógł się ed budować, a takich jest u nas 
mało, teb j posiadał kilkanaście tysięcy korcu gotówki, gdy 
w obecnych czasach na najskromniejsze budynki trzeba mieć 
większą sumę pieniędzy.

Leży te w waszym interesie, gcKpodarze; ubezpieczaj
cie się w Tew&Tzystwie ludowem „Wiała®.

Jan Dunikowski*
ZatOF, w Wadewickiem. Położenie ubogiej, bezrolnej 

ludności, jert w dzisiejszych czaaaęh rozpaczliwe. Władse 
aprowizacyjue przydzielają jej po pół funtA grysiku kaku- 
rodzianego, na dwa tygodnie, bo cfalefea ani mą- i żadcej jud 
©d Wielkanocnych świąt niema. Wydzielono też po 25 kg 
remniaków na głowę do nowych abiorów, ale te ziemniaki 
ju i ławro aostały ijodzone a powodu braku innych środków 
żywności, teraz zaś aa ładną cenę ziemieków nigdzie nabyć 
nio można. Widmo głodu i uędiy » każdej Uby wyziera, 
a tu ratunku indkąd doczekać aię nie można. Była podobno 
dostatnie* racy a żywności dla ludności przeznaczona, złe blo- 
Aacy, slesisty, niewiele a niej otrzymali I w tym wypadku, 
jak wraędsfe sreastą, system protekcyjny miał aastosow^nle 
Biednym mówiono, że mają tanią kuchnię, albo, że pobie 
rają aasilek. Tynsciase® jedzenie w kuchni jest wprost nie 
możliwe. Dzieci po niem chorują. Uboga ludność hardso 
dotkliwi^!N odczuwa to niesprawitłdliwe Daktowaaie jej 1 tc 
tem dotkUwiej ^dy widzi, że są iiwsy, ftor** ~ają ładną

sierpnia 1918. jfi
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mąkę na ciastka i leguminy, a oni ni« mają ee le net
sobie i dzieciom włożyć. Panowie w urzędzie aprewhaeyj- 
%ym nlcącm obywają upc^nająca się, o lindanie im się na
leżący przydział żywnośei kobiety, a gdy któraś śmielej ni* 
odezwie, grożą jej aresztem. Mężowie i synowie tych kobiet 
kr«w przelewają i znoszą trudy wojenne, a rodzinom lek 
nie daje się nawet tyle żywności, by nie pomarły s głodu. 
Może p. poseł B a n a ś zajmie się tą sprawą i poruszy ją 
a rządu, oraz postara się, by parowie w urzędzie aprowi- 
isoyjnym bardziej po obywatelsku pojmowali zwój* obowi^M, 
W  imieniu pokrzywdzonych kobiet Zatorzanin,

Z Limanowskiego. Cztery lata już czytam naszego 
kochanego „Piasta* i ciągle mam nadzieję, ze wreszcie się

sieli na dotkliwe straty, tera bardziej, gdy trafią na czło
wieka biednego, & obarczonego liczną rodziną. Rabusi* ei 
chodzą ps kilkunastu razem w dzież po polach i wypa- 
truj 15, gdzieby mogli w nocy ?# ukraść* Ody jeden z gospo
darzy, ujrzawszy ich w dzień, począł ich łajać, te odgrażali 
mu się podpaleniem, gdy zaś ów gospodarz u dał się ns p*v 
steruaek iandarmerji oznajmić, ee się dziej®, to żandarm 
go ofukał, mówiąc, że on jego pola pilnować nie będzie. 
Ciekawiście zapewne, co to za jedni cl rabusie. Smutne 
! wstyd to wyzna u aie to, nieztety. nrolet&ryusze m Kra 
kowa lub jego ekclicr ~  którzy
tn przyjeżdżają do Kocmyrzowa 1 rozchodzą się za tak zwanym 
„szmuglem* po okolicy, a przy sposobności kradną, ce się

dowiem, iż nastały lepsze czaaj Tymczasem dzieje się coraz da. Takie postępowanie nie doprowadzi do niczego dobrego, 
gorzej pod każdym względem. Szczególnie dotkliwe są dla 
Wsi r e k w i z y c j e  b y d ł a .  Jeżeli wieśniacy będą musieli 
sprzedawać je po tak lichych cenach, jak dzisiaj, te bydło 
zupełnie zaginie. Dzlskj już hodowla świń podupadła ogro- 
urnie. Po co ludzie mają je chować, jeżeli za świnię, za którą 
oni zapłacą po 600 K, dostają po pół roku chowania ko
ron 6001 To samo jest z bydłem. Jeżeli kto nie miał swojej 
paszy, to go jedna krowa kosztowała do 1000 K, a przy 
rekwizycji dostanie się za nią koron 6001 To same jest
i z rekwizycją zboża. Ludność zniechęca się takiem postę
powaniem władz, zaniedbuje i rolnictwa, bo widzi, Ae ciężka 
Jej praca nietylko nie jest należycie ocenianą, ale, że rol
nika wyzyskuje się na każdym kroku. Czytelnik.

Przychojeo, w Łańcuckiem. Od początku wojny nic 
zauważyłem jeszcze w „Piaście* korespondencji ■ nasz&j 
gminy. Przeszliśmy i my inwazję rosyjską i jakkolwiek nie
daleki? nad Sanom była wielka bitwa, jakoś wieś nasu wy
szła szczęśliwie cało. Ani w jesieni 1914, ani na wiosnę 
1916 roku nie spłonął u nas żaden dom. Miejscami tylko 
wojsko porozbierało płoty, alo t« jn i zostały z powrotem
.postawiono. W ogóle wojny n nas nie znać. gminio na
siej ludności nie najgorzej się powodzi. Nawet z tych, któ-
p y  poszli na wojnę, żaden dotąd nie zginął i co jakiś czas
pirsy bywa ją do wsi -na urlopy. Mrozy czerwcowe plonom
1 nas nie zaszkodziły. Pozdrowienia dla wszystkich Czytel
ników i Czytelniczek „Piasta44. Jan f l

Tryńcza, w Przeworskiem. Niedawno temu aaezątam 
szytoć nas/sugo kochanego „Piasta41, a dzisiaj stał oa mi się 
po prostu niezbędnym. Nie rozumiem też *gcła owej niena
wiść!, jaką tarnowscy księża do „Piasta* pałają. Przecie* 
jadaniem „Piasta* jest pod îdSiieiiie włościanina pod ka
żdym względem, oświatowym, gospodarczym i narodowra 
1 zadanie to „Piast* z powo żeniem spełnia. Drodzy Bra
sie! Nie dajmy się uwodzić, lecz czytajmy jak najliczniej 
„Piasta*, bo w nim znajdziemy wszystko, co nam potrzebna 
i ee nas interesować może. U nas wsi wre teraz praea około 
tniw, które już są na ukończeniu. Jak się zdajs jędnak, nie 
będzie miał co n nas rząd rekwirować, bo plony bardzo 
liche; ledwo się opłaci to, co się wysiało. Pozdrawiam Sza
cowną Rodakcyę i wszystkich Czytelników „Piasta*.

Franciszek Flak.
* Lllborzyca. Obok Innych dolegliwości, jakiś przynosi 

** sobą wojna, zaczyna nam się dawać we znaki ntwa, 
bardzo dotkliwa plaga, mianowicie rospowsstohniająeo się 
w ostatnich czasach w zastraszający sposób r a b o w a n i a  
I n d z e g a  mienia .  Coraz częściej słyszy się dzisiaj: tn 
jkradziono buty, tam ubrania, mąkę, esy zboże, o togo pod
kopano się w nocy do komory i skradziono to lub owo. Co 
gorsze, d z i s i a j  r a b u j ą  n a w a l  «  p a l a  nawa  n i e m
al  a hi, wyrywając n korzeniami krzaki i narażają* właśd-

na to rolnik siał, by jego ciężką pracę ktoś rabował? 
Ludność jest oburzona I odgraża się, ie ktoś musi za te 
postępki odpokutować. Swoją drogą odnclne ozynuiki po
winny wpłynąć na ukrócenie samowoli tych szkodników. 
Dosyć cierpimy wskutek wojny i radziłyśmy mieć spokój 
bodaj od własnych rodaków. Czytelnik W’. &,

Borek Wielki, W Ropczyckiem. Mieszkańcy gminy Jbo* 
rek Wielki, pew. Ropczyce, składają publiczna podzięko w nie 
panu D r o w i  J ó n e f o w l  G ó r c e  z S ę d z i s z o w a ,  za 
jego obywatelską, bezinteresowną, a skuteczną pomoc la* 
karską, udzieloną ubogiej mieszkance taj gminy w ciężkiej 
chwili połogu. Pan Dr Górka pracował dsiań cały, choć 
wiedział, iż biedaczka nie będzie w stania dać mu najikro* 
mniejszego wynagrodzenia. Rzadki to dziś przykład obywa
telskiego pojmowania aawodu 1 zasługujący na publiczne 
uznanie. Imieniem gminy

Tomasz Dy to, naczelnik gminy.
Werynla, w Kelbuszowskiem. W  maju b. r. przybył 

de naszego miasteczka komisarz c. n. starostwa, p. Włady 
sław Jk e r e k  j a r  to. Objął jako referent aasi&ki wojskowe. 
Rozumiejąc ciężkk położenia ludu w obecnych czasach, aa* 
brał się do pracy gorliwie. Z naszej gwinty było duże za
siłków zatrzymanych; teraz zostały wszystkie wyrównane. 
Gdy się wniesie zgłoszenie o zasiłek, to w jednym tygodnia 
zostaje sprawa załatwioną Bardzo nas te oieszy, ie  p. ko
misarz Kerekjarto zajął się tak gorliwie naszymi zasiłkami 
Nit ogranicza en się de gedzl£ urzędowych; można g* 
spotkać w biurze 1 poza godzinami urzędowej I, be zależy 
mu na tern, żeby dla dobra ludzi sprawy Jak naj
prędzej. Tą praoą swoją, ciężką i sumienną, nietylłe daje 
wzór i przykład innym pracownikom bizra, ale przedewszyst* 
beri strony na tera korzystają, be nie muszą wystawać 
i czekać całymi tygodniami, jak te nieraz bywałe. Należy 
mt się za tę jego pracę i przychylność dla ludcoćel tutej* 
szege powiatu szczere uznanie. Szczęść Beże jego pracy)

Hisha* U f łych,\

Z Grybówskiego.
Starostwo tutejsze wszystko robi po swojemu. Nad 

panowie urzędnicy nie czytają pewnie okólników namiestni
ctwa, bo przecie inaczej mudełłby pest^pow&ć. Bony zniż
kowe biorą u nas wszysey, prósz najb&ifefaj potrzebujących; 
artykuły, konfiskowane po wsiach ! w mieście, znikają gdzieś 
bez śladu; skórę rozdaje się tym, ee mają pe kilka par no
wych butów, a przecie wszystko te pmanaczene jest dla 
biednych ludzi. Wszędzie tylko jakUi przywileje i stosunki; 
bogaci mają wszystko, biedny nieraz tygodniami nie widsl 
kawałka ehleba. Te samo dzieje się i 1 cukrem. Czytali się 
w gazetach, że na miesiąc lipiec otrzymać ma ludność wal



S miast podwójny ilość cukru na Bm kele ewccew. Na karfc- 
Ł̂ t 9 lij/Ct wyrainitt to Jest napisane. Tymczasem staro- 
*wo tutejszo kartki a lipca schowało, a edricr w dawnych 
ościach wydano aa kartki s waja, W  mieście dostawali 

forzepltatto ilości, ale też ni* wszyscy. Jeżeli nie było na

my&ł oblepiania ćwukcronbwyeh stempU z podań o urlopy 
wojskowe. Ludziska tnnc^ą dwa razy płacić i prośby zalet 
gają. Wartoby co „przylepić1* temu dowcipnisiowi, zanim 
opatentuje swój wynalazek. *

Inny figlarz chodzi po w&i&eh i kolczyku je za opłatą
kle cukra, by dać wszystkim podwójną ilość, to dlaczego j nadobną pkć bydlęcą. Uoieby tak starostwo ogłosiło cel tej 
F&Ttkl i  lipca zatrzymano, a wydano kartki sts.ro i ni«~; operacji i pouczyło, jsk przyjmować <tego%jubilera1* i jaka 
kaice. Z togo przecie można ilfc domyśleć, że cukier był, oplata od sztuki, gdyż te kolczyki nie srebrne... 
li© uie dano go chłopu tylko „^d^kowano'1 go dla swoich.
Ifek, jak się *dekuje* wfsyttkd inno.

Jeden z wójtów.

Grybów, w lipcu.
Osł&wiony nasz powiat grybowski liczy okrągło 

/O wsi. Na zew pswnej grapy lodzi, zawiązała alf w po
miecie Spółko hodowców drobin. Pierwsze statutowe posie
dzenie odbyło się przed sześciu miesiącami. Wtedy, nt apel 
jp. S o l e c k i e g o  i  Krakowa, referenta krajowego urzędu 
żywnościowego z namiestnictwa, przysięgali obecni, że w ka
żdej gminie, w powiecie, a potom i w kraju, powitanie 
Oddział fpółkowy. Miesiąca aazenowe, miodowe, mijają, praca 
tępo idzie.

Dla ilustracji, faótkie zestawienie.
Na pierwsze miejsce wc!f gdzie Spółek niema. Tu 

należą: Biała Wyżna, Biała Niżna? Bógoniowiee, Bukowiec, 
Chodorowa, Cieniawa, Falkowi, Jamna, Jankowa, Kamionka 
^  lelka, Kąśna Polna, Kąsna Górna, Kipsioa, Lipnkzka, 
Mystkow, Ostrafeza, Pławna, Posadowa, Sędziszowa, Siara
Wieś, Stróżo Wyżne, Stróżo Niżne, Wilczyska, Wyskitne i clrach i innych barakach.

Ooraz częściej 'postarzające się kradzieże po dom&ch 
i polach gioini*' nad jsaszam mieniem. W y p a d a
na  g w a ł t  i  o r g a n i z o w a ć  s t r a ż e  o b y w a t e l s k i e .  
Powinny do nich należeć i kobiety, jako w rozmaitych tru
dach jui zahartowane, a także twardsze od mężczyzn, jako 
ak 9 kości, bo * żebra są u czynione, A jako płochKwe, peł
niłyby straż tylko w obrębie wei. Albo aożeby aiij udało 
pp. posicm przeprowadzić lokowania z władzami wejsko- 
w^snl, Dy te w Interesie bezpieczeństwa publicznego i cekin 
ochrony mienia zwolniły i  każ lej wsi pewną ilojić star
szych, niezd&nych na front io:nier2y, którzy byliby podlegli 
posterunkowi żandarmerii i pomocni w walce e wrogiem 
wewnętrznym,

Gdy rząd wyraiil chęć udzielenia zasiłków ewakua
cyjnych, wniesiono ta cały szereg próśb o ten zasiłek, ale 
starostwo wszystkie* załatwiło odmownie z tego względu, żo 
kompetentne wifrdse nie ewakuowały Chrzanowskiego. Sta
rostwo nie dice wiedzieć o tom, że przecież w tak sfr-a 
szuycii warunkach nikt nie podróżew ał dla przyjemności, ani 
też nie m kl się niejeden za co rozbijać po Morawach, Cze-

I Żbcr o wice. Razemw 25 gminach. i Rada powiatowa, ten przytułek pań^kicli dziadów, we-
Natomiast Spółki istnieją: w Bobowej, Boi dachowi©, \ zwala gminy, jak powiada, z polecenia N. K. R , bv zblo- 

Brz&nie Dolnej, Brzanie Górnej, Bruśniku, Gródku, Gry- j-rały na czysty papier podpisy, celem załączenia ich w • proś
bie do tronu o uwolnienie oskarżony eh legionistów. Ta ferma 
akcyi nie wszędzie znalazła uznanie, bo ludzi o ho ją sio pod
pisywać na czystym papierze,

Doczekaliśmy się wreszcie taniego warsztatu dfcawig. a'n 
to mało. Oplątani z w ą t  tnt^jszych władz siecią żydowskich 
pająków, nadanao ezokamy zbawienia. To zło się moao skoń
czyć, bo żydzi robią, co chcą! Czy oni sobie już kupili to 
państwo? Gdzie Jest komisy a badania cen i czemu nic ni* 
robi? #ydzi łupią aTórę z ludzi i grzebią już we wnętrz
nościach. Gdzie tablice z cenami w oknach, tak, jak widzia
łem po innych, mniej zażydzonych zachodnio-galicyjskich 
faiastec&k&ch i jak jest wszędzie! Co to znaczy, by raz jui 
nie ukrócić tej rozbójniczej swawoli! Świetny jest projekt 
rządu węgierskiego, te każdy kupiec musi wydać kupują
cemu rachunek, ile zapłacił. Oby jak najprędzej i u nas
stał on się ustawą!

Ale. ludzie. lamiicie sobie też winni. Gdzie ćlemnStn,
r  . ■*** -

tam niewola* Ogromna większość nie pokochała jeszcze 
książki, 2*1 gazety. Nie umiecie szanować swej godności, 
więc Mkt się z wami nie liczy. Wiecie wy, kochani! Ga- 
seta będzie wam w życiu tein, ciem mapa wojskowa dla 
dowódcy, ozem latarnia wśród ciemnej rocy, a sól do po
traw* Światły chłop nie da się oszukać, ani lekceważyć. 
Ale niechże, broń Bożo, i on drugich nie lekceważy! Bo

Łowię. Jastrzębi, Kąclowej., Korzennej, Krużlowej, Lipnicy 
Wielkiej, Ptaszkewc-j, Siedliskach, Siekierczynie, Siołkowej, 
Stróiżej i Wojnąrowej, czyli w 1$ gminach, 
t E pigi stanowią koło 10°/0 nasilenia w powiecie, a do 
tego lad rolny i zbici w południowym cyplu, nie mogą więc 
A&szej akcyi absolutnie szkodzić.

2la straconą placówkę w zarządzi® powiatowy ca uwa
żaliśmy miasto Bobowę, tak jeet ażŷ działą. Widzimy ją >- 
dna  ̂ w liesbie oaynnych Spółek.

Po przeprowadzonym bilanslf-, to więcej niż w połowie 
Kwlata, gdzie Polacy idą zwartą falangą, akcja spoczywa, 
I  Ida ^sle i  łachem ozasu.

% zapewnieniem, że trud się opłaca, zapraszamy
fżaey. &

Z Chrzanowskiego.
fS N M y wirowe.— Utotmani*mrlopóto na hniwa.— ,Ju
M k f, ^Peirteba draiyobywatelskitj.—  ZatiM tuakrn- 
m m . ■** Znowu N. K . 2*. —  Tanie wiród

iędemkią Uchiey.— W  odrowej oiwiaoi* tnoc msza!).
fSÓ&sjllimj sl ,̂ te e»as l i  iw llodko będzie nplrwei 

|dyż p, minister cukru I innej mąki oblec*1 nam osicidsić 
l|feo ^w ójn io... Ale, widać, fozgniewal się o ooi na Ga- 

Wlie latają po | */ą, fdejśeóWPiżi przemysłowe 
, P w  $ V* t y H  o  i i  ^

łojumfahó! fitóed te  lat 5*«4n 1 »*tki karmiące 
| tg* dostają ąwej nedw jtfi Bądpięmy iwtóa^ ^  
m  Ofcpnaiićw zgadnie znowu hoża manna cukierków, ale
lobrseb/ było, &hy który z pp. posłów dowiedział się, nco 
*  trawie piszczyw...

JV tutejszom starestwie wnadł Jakiż dowcindi na no-

czasem sdarza się, że ktoś we wsi oczytany, staje się za
rozumiałym i aaesyna podrwiwać z księdza, nauczyciela i t. d. 
Hity człekul jeśli clę na to zbiera, pomyśl sobie najpierw, 
U  *1 ludzik diii tobie fundamenty wiary i nauld, że niepo
trzebnie mąclaz dobre stosunki. A potem popatrz w pogodną 
noc na cudną, miliardami gwiazd zapisaną księgę wszech' 
świata. Wiedz, że ciała niebieski* mują od wieków bożą 
reka ujakraalone drogi* i t  jedne z nich świecą właanem
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światłem, utrzymując życie na planetach, a inne, jak księ
życ, poiyczanem od swego słońca... Wasz.

fo ias ibw lea  w lipcu,

Staraniom Eleułeryi, której celem odrodzenie 1 rozwój 
polskiego narodu przez szerzenie idei wstrzemięźliwości od 
azpojów alkoholowych I palenia tytoniu, odbył się w Kr*©- 
auowicach dnia 12 maja, w sali gminnej odczyt prof. W y- 
r o b k a  na temat: „Z p o s i e w u  w o j  ny*. Prelegent przed
stawił w obrazach, wziętych & życia codziennego, c*łą grozą 
upadku moraliit»§o i rozbicia szczęścia rodzinnego, jaką 
sprowadza woj ni na tych, którzy pozostawszy w domu, za
miast pilnować godności i czystości ogniska rodzinnego —  
hołdując zabawom i pijatykom — popadają zwolna, często 
nieświadomi©, w kałużę występków i w niessczęście chorób' 
wenerycznych (zakaźnych). Prelegent wiódł swych słuchaczy; 
przez te urocze niwy wsi polskiej, której wprawdzie Wojną 
bezpośrednio nie dotknęła, ale której ciszę, spokój i dobro
byt przecież swym zgubnym p03iewem alkoholizmu i chorób 
wenerycznych boleśnie zniszczyła. W  dalszym ciągu zapro
wadził nas prelegent myślą do Krakowa i w dyskretnym 
©braska ukazał tragedię niejednej nadobnej wiejskiej dzie
woi, która za błąd swój w miłości pokutować musi potem 
przez całe życie, pełne nędzy, jako kobieta publiczna, Jako 
prostytutka, nienawidząca społeczeństwa, a ciałem swem cho
rom mu się wysługująca.

Z krwawo kończącej się awantury nocnej przed szyn
kiem żydowskim, wprowadź.* prelegent swych słuchaczy di> 
sali wykładowej kliniki chorób nerwowych i umysłowych, 
gdzie na kilku przykładach przedstawił cale nieszczęśliwe 
I pełne męczarni, życie nałogowego alkoholika. Smutno U 
opowieści urozmaicały wieraze, pióra młodej poetki i  Kra* 
kowa, które w udatnia oddanym, ludowym języku opiewały 
miłość do rodziny i rzewną tęsknotę za domem żołnierza, 
stojącego na dalekim Iroucie na warcie, to znów oddawały 
rozmowę matki z synkiem, z upragnieniem oczekujących po
wrotu ojca z pola walki lab w tragicznych słowach przed
stawiały ból serdeczny Jaśka, rzu ającego wieś rodzinną 
I ukochaną dziewczynę.

Tym idealnym nastrojom przeciwstawi! prelegeńt 
w swych obrazach całą nagą, dziwną i pełną życiowego, 
realizmu prawdę, ł  której każdy już z łatwością mógł so
bie wyciągnąć dla siebie naukę, ie t y l k o  ż y c i e  czy ją te , 
p r a c o w i t e ,  w o l n e  od z a t r u w a n i a  s i ę  a l k o h o 
lom, d a ć  mo ż e  s z c z ę ś c i e  i d o b r o b y t .

Mimo drażliwego tematu, rzecz cała tak zręcznie i de
likatnie była ujęta, że wykładu z zajęciem słuchały tłumy 
słuchaczów z pośród mieszkańców obu płci naszego mi** 
steczka. To też po ukończenia prelekcji, słuchacze pospie
szyli do zacnego prelegenta i złożyli mu najserdeczniejsze 
podziękowanie za wykład, jakiego dotąd nie słyszeli. W y
kład ten wyszedł drukiem w osobnej książce p. jf$ „Z  jp<K] 
siewu bogini wojny". Książkę tę można nabyć w każdej 
księgarni po cenie 6 kor. za egzemplarz.

Po wykładzie edbyia się pogadanka. S Uraa dopięte 
„rozwiązały się języki" wiejskich blach uczy, A iclędsy te- 
nemi, slyszalo cię takie uwagi; Piękno to było, a dizCzeg* 
io i po innych gminach nis urządza eię podobnych pouczeń? 
W t&klm rozległym,, jak nasz, powiecie chrzanowskim,, po* 
winno się co niedzieli zbierać włościan i robiników jbisiylfo 
w Krzyżówkach, ale Cnrzanowio. TnabUl, Jaworznie, 
Tonczynku, Miękini, Alwerni i t. p. i pouczać ich, j&km 
to wrogiem jest alkohol, co U prześladują nieśylke nie-
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szczęśliwca, %tóry mu się oddaj*, ai* mści się g& tą wierną 
czasem długoletnią służbę i na jogo pokoleniu!..

Cssjby nasi procowioi lekarz* okręgowi mi* mogli o i  
czasu da czasu wygłosić podą^neg* wykładu? GzyŻ w|ażę$- 
ciel* rr powiacie naszym kicanych fabryk, kopalń i onsża •- 
rów dworskich nie powinni materyalnie poprzeć taką szU* 
chętną, ofiarną pracę Związku „Eteuteryi'i, która jedno może 
z Towarzystw w czasie wojny z takiem poświęceniem i eńet* 
gią pracuje, walcząc ciągle z niedoborami kasowymi?

Proi. W y r  o bek,  mimo, że uczy w szkołach > Ifbńcay; 
medycynę, godziny jednej, jedynej womej niedzieli kradnie 
swojej rodzinie, a pospiesza na wflęś, aby szerzyć zajady 
dla ludu dobra i zbawienna, a czyń! to beirlnterasownie. ssę 
Rto nawet a własnej kieszeni koszta podróży ponosząc.

Należałoby się nad tą sprawą poważnie zastanowił 
Włościanin, a przedawszystkiOm robotnik dzienny, uświado
miony, będzie przecież pilniej, sumienni©) i intensywniej 
pracował; będzie czul się « losu zadowolonf; prasa będzie 
dlań potrzebą życiu, a nie ciężarem. Nie będsięż |o z ko
rzyścią i dla właścicieli kopalń, fabryk, obszarów dworskich 
i dla ogółu społeczeństwa, które powiaao składać się z je 
dnostek zdrowych, silnych ffoyeruf© i duchowo, z nla kra* 
tynów?! Warto się nad tem zastanowić...

Stfinhłttp Polaczek.,

Ważne dia ludności 
w Rzeszowskim,.

i

Wiedd&ska centrala „Geosw, na krótko prssd słojom  
rozwiązaniem, zdążyła wydać wiedeńskim tebrykom aż 69 
legitymacyj do zaknpna owoców I jarzyn w Galicy!. Fabryk! 
te prcea Swoich agentów zaleją kraj nasz, zakupią wszystka 
do ostatakzo jabłuszka, wywiozą, prż&roMą na marmolad^ 
aby nsin Ją sa potrójne ceny potem sprzedawać w UeMy 
j^ką % obie uprosić potrafimy.

W  ten sposób liczne miliony odpłyną, aa nasi owo% 
do obcej kieszeni.

Tak się łupi nasz kraj od półtora wieku. j
l^aleAj, ile sił, temu zapobiedz.
Dlatego objaśniamy, że wedle ustawy, k|e A le  && 

l e g i t y m a c j i  p i s e m n e j  i  o JoTki fcńe i i  a u d i  & 
o w o c a m i ,  t e n  p $ d , : d i .  k a r a ś  de  § m i * » I ę « $  
a r e s z t u ,  s a k u p i e & y  p r z e z e ń  o w c e  m o ż e  b y {  
s k o n f i s k o w a n y ,  przez c .k. starostwo sprzedaay. a uzy
skane ze sprzedaży pienią la* na cele wyżywienia ludność* 
obrócone.

P r s e e t r z e g a jzay żylke ś c i ś l e  t y e *  p r z e j  i* 
sów,  a wypłoszymy wnet wszystkich nieproszonych giAe* 
z naszych polskich zadów.

Eręsimg prrete: dowiadywać się, kie zakopuje 
w gminie i  okolicy i e* i .  Starostwu w Rzesze wie 
donieść celem ukarznią, Prócz tego wazystkie takie kon
trakt j  zakupu* ąądów prze* osoby* nic m&jąoe specjał*^ 
legltyma^i kt*pn» I handln owocami, są nieważno.

Jag wiadome, ghśadnioa K | tt  rolafeąysi 
wie uji&iib o i Es*## weg* Biwra o>r«ta o leglty-
bimj$ de łusdln owftsasai, bss tórsj owoeSw
iapfWbi ah wslao.

Biate M kapu raajiej* sit prx, r<Uej Faiakiej, u  
I pS|tn% M i Milej,s£*) SWadalcj,

■ y il, praouj i ży j dla O jc zyzn y.
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Wiadomości o
Gd Sskeji wywifcdawBaej Es*}ew.go~ S4«w«ayM#alfc 

Esarwoiieg# J&npAa (KnM w, ollsa Stoifłk* 1JV t ł n j u *
Kim,' sastypftfct. wladataefei • **ffid»!iych Iglałerraeh:

Siegatt lu u ) ,  58 p. p. 2 k., ■ Milówki, 1891, *a- 
jinąi 12 lipca 1918.

Dcnaj Jan, 57 p. p., * Si.kMwki Dolne}, 1896, miał 
Mjwą jsogf 1 12 marca 1918 prajbył aapitala 

w BłeMkr. Dilaba Jóaei, 1 p. n i, ■ Giebułtowa, 1899, wy- 
eaedl wylecway <ę izpiUla w Krakowie.

FioWi . i  łk! Władyiław, 58 p. p,, a Myślenie, 1894, 
? łięrpoia 1915.

Jaanbakiewiim Miotał, 77 p. fi*» Caukw^ 188% wró- 
a niewoli YoeyJsHoj. Juraea K*wJ. gfl p. jn , * Cfiędny. 

1888, miał odjęty prawą nogą i 8 lipca 191 . prnybył Jo 
uricoły inwalidów w Krakowie.

S im ek [Jan, 67 p. p., a Łopeaia, 1690, byt ehery 
l 26 czenr*» 1918 przybył do kliniki BBfwersylecWej 
w Krakowie.

Sajdak Jas, 36 p. ebr. kra}. 3 k., a Koiaarawy, 
1865, był ehery i 6 aierputa 1918 wyaaedt wyleeaony ae 
Espitala w Lipnlko. Malik Jan, 90 p. p., a Przędseif, 1886, 
kył chory i 7 lipca 19 l8  wyezedł wyleczony ao eapitala 
w Pnemyśln.

Staepka Jdsef, 17 p. landeat., a Niechobraa, 187% 
był obory i 18 eierweś 1918 wyeaed! wyleekony te kapitale
w Baesjfowikł

Son^bj Jóaaf,_*0 p. p. 2 k., a Zielonki,. 1887, cabUy 
atiąday 1 a 10 lipoa 1915. Snlma Toman, 13 bak etrtef-
*dw, ** Straoleów, 1896, był chory i 10 lipca 1918 przy
b ił do izpitala w Eoswadowie. Sw ae«ju  Dominik, oddalał 
MPC-IĆW, IfiSS, tum■ niewoli myjakiOK Sw to J « f f, 
19 ł .  p., ■ Gródka, 1891, był obory i 7 lipoa 1918 wy- 
osfeol wylecsony ae lapitalh w Krakdwłe. Ssątko Jan, 
17 p. n. 17 X, a Krayda, 1896, Kgiaal 17 linka. 1916. 

urban Dominik, 45 p. p., a Frausyśla, 1888, był
fetory i 2 lipca 1S18 prsybył do espitala w Praemyślt.

Wójfttak Ludwik, 87 p. p., 1892, b ił chory 1 9 lipca 
1918 wyaaaji wylaoaeiu $• aapitala w Clili,

O aelalotaacb, ktÓryeh aaawieka kamientaamy ponliej,
Biorę wy^Isdo?,voae Sie ma dotąd iaduei wi&domoici: 

KhlWfrira Jdłef, 3 l  p. p.

Oii do 
» ą i  pani 
ŻjBiitij
o .  m ^

\

Odporniejsi StodakoyL
A . fi *ąr* t , A a k M « n « i  Fn wypłatą jydelj aty *wró- 
st&rootwa, — I*. wba2s.y.aaC£ftr Nowy Tara: Jeżeli

w -m  4 otalayą efóijuraw]

5 ą 8 *  -  B. J * a a * « w w u y « S Ł | ąafi®o£|ob|
piersiową aa]wa&niejeEcm lekarstwem jje t  Johr*» oowieirre
l należyta oaśy wianie się. — Mężczyźni

e

me. Zadana książki otrzyma pan w księgarni Gebethner* 
i Spółki, Kraków, Rynek główny 23. — s t a ły  czy te ln ik ; 
K o i ln je e : CSsy refcramowani zostaną powołani w tym ro- 
ku, niewiadomo. Oo do asenterunku wymienionego rocznika, 
to termin zostanie ogłoszony przez władze wojskowe. Wodę 
utlenioną kupuje się w aptece. Ziół, o jakie panu chodzi, 
nie znamy. W sprawie zasiłku niech ojciec zwróci się da 
p o m  Banasia w Kahraryi Zebrzydowskiej i poprosi o po-

Srtjrci* sprawy. — W h  R u dek* L im a n ow a  s Wiersz bar 
»o słaby w formie^ a leszcze słabszy w treści. Nie zamie- 
taimy. — B r . BJedrbtś* P r z y s z o w a : Zatrzymywanie 

wyreklamowanych rolników w służbie przez komendantów 
wojskowych jest na porządku dziennym. Te nadużycia ko- 
mend poruszyli nasi posłowie w parlamencie. Zajął się rów
nie# ujemi nowy minister dla Galicy], eksc. Gałecki. Może 
więc nareszcie fe nadużycia się skończą. — J* W Ó Jtow icz, 
N lew od n a : Sprawę oddalifimy naszym posłom, którzy ją 
popraw ministerstwie. — J . G og ier , R a jc z a : Niech się 
pan T̂TPóci do posła Józefa Rusina w Bieńkówce, poczta 
Budzów, a on sprawy w Wiedniu przypilnuje.’— W . P a l
k ę ,  W«OSttfws Ks*óL P o ls k ie ;  Wystarczy adresować:

J „MySl Njepodlćgła", Warszawa. Redakeya książek panu wy- 
słąć nic może, 60 ich ule posiada. Księgarnie również ksią*. 
fck nie pożyczają. Niech się pan zwróci do wypożyczalni 
Towarzystwa Szkolą Ludowej, Kraków, ul. św. Anny 5 i po
prosi o wypożyczanie książek. — A. L fa d e r , p . p c 46®s 
Niech pan napisze do księgarni Gebethnera i Spółki, Kra
ków, Rynek główny 23, a być może, iż znajdzie się u nich 
potrzebna panu książka. — M. B is o w a ,  8 u łk o w 8e e :  
rieniądzo otrzymaliśmy 8 lipca. BziękL~-CzyteIalk „P lń - 
I5to% D łu g ie : Cielhoj jałówki rekwirbwaó nie wolno. Niech 
się pan sprzeciwi rekwiz^rcyi, bo rek wirować można tylko 
na rzefj a cielnęj iałówl i nikt zabijać nie będzie. — Czy- 
fo ln lo z k a  „P ia s ta ^ , N ie p o ło m ic e : Jeżeli mąż ma 20%

adZdolnofici do pracy, to się pani zasiłek dalej należy. — 
• Klnz« M M g o w a : Za pańskie kalectwo należy się panu 
stanowczo większy procent mezdolności do pracy. Należy sie 

agłoSiĆ dó wojska^ 1 zażądać postawienia raz jeszcze przea 
komisyę superarbitracyjną. Po wypłatę za medale niech się 
pan zwrpci do Verwaitungskoimssion pańskiego Ersatzba- 
tc»lionur O podwyżkę pensy i inwalidzkiej należy wnieść po
danie do starostwa na tak zwanym czerwonym druku. — 
Am Z w lC F alok , KucakCW t Zasiłek się rodzinie nie na
leży. Gdyby ojciec został uznany za inwaJidę, to rodzina 
mogłaby nadal zasiłek pobierać. Ojciec musiałby się zgłosić 
00 ^rłaaz wojskowych i 2ażąd&ć uznania go za inwalidę, 
a gdyby to eię stało, i on I rodzina mieliby prawo do za- 
fliłku. — W ł. i ło z u la , C h o m ra n ice : Z listu pana nie 
wiemy, czy pobieracie za ojca zasiłek wojskowy, czy też 
pąnsyę. J^ eli saeiłek, to należy on się we Lwowie w wy- 
cokosci 1 K 6d h dziennie na osobę. Prosimy o dokładną 
(pfómaoyę, a udzielimy odpowiedzi. — J . Ła&ocha* Nq- 
w layj: Z listu nie wiemy, czy chodzi o jeńca w niewoli 
austryaokiej, ozy o jeńca w niewóli rosyjskiej. Jeńcy Po
lacy z niewoli ausUyackiej mają być teraz rozpuszczani do 
domów. — C zy te ln iczk i „P la s ta “  z  m ale j o w e j : Za
rzuty przeciw wójtowi poważne, a list nie podpisany. Nie 
zamieścimy. — *f. G r u e s , SciiaflliO t9 D« A a s tr y a : Je
żeli pan ma kontrakt, to wydostanie się stamtąd przed 
upływem terminu kontraktu nie będzie możliwe.—Fr* ISa- 
Ira i, p . p . 2 8 6 :  Rozporządzenia o uwolnieniu z wojska 
aoinierzy, którym źoIęt pomarły, a dzieci i gospodarstwo 
ZOStalo bez opieki, nie było i dotąd niema. Żołnierze tacy 
Mogą być tyŁo óo najwyżej przeniesieni w pobliże miejsca 
zamieszkania, ale to przeniesienie zależy wyłącznie od władz 
wojskowych, na które nikt nie ma wpływu. O wypuszczanie 
żołnierzy, którym żony pomarły, starali się nasi posłowie 
w parlamencie, jednak dotąd bezskutecznie.—J . Z a w a d zk i, 
J a w o r n ik : O terminie przybycia d o Krakowa otrzyma 
ps,n zawiadomienie z Izby handlowej lub od nas. —

a$ie U
K w inta* p« p* 4 3 2 :  By uzyskać prawo jednorocznia- 

raąią. jplńinamego popal!. A* 96^ ] otwa musi pan zdać egzamin inteligenoyjny. — .,H om un-
r f d flry :  Wedle oatatulea inadómotęi jdhcy j p iim*4:  utwór słaby. Nie zamieścimy. — C z y te ln ik :

1 cka^acyi auctryaokiej *ą jtii powoli roapuszoaani
demo w. Fospwie nasi sprawę H zHcruasyli o  oetatgiej 

m*yi parlamentu. — a . -daeiot* Skomlelgaa Biała*
Sprawę poprą nasi posłowie w ministerstwie. Reklamaoya

Warsztaty tkackie, sprzedawane przez Ligę pomocy prze 
ipy&łcwe] są to warsztaty do tkania pospiesznego, bardzo 
solidnie wykonane. Nauczyć się na nich tkać można bardzo 

.  . . .  ,  ̂ łatwo. Warsztat taki kosztuje na miejscu w Krakowie §50 K,
powinna soatać uwzględniona. — Fęll& s ILS Nidchi zaś xe wssystkifcii przyborami, potrzebnymi tkaczowi, 1330 K,
302 eaprehum^ttje miesi^znik p. ks „Bartnik K>stepowyu, i Na razie Liga ma takich warsztatów jeszcze tylko siedm ni 
Lwów, aJics Mickiewicza 2$. Frenumerata wynom % r rocz-  ̂ składzie. W najbliższym czasie ma otrzymać jeszcze 4Qf ale
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e będą już drożne. -  ^ P re iiu m e ra io r  101*: Gdy Biura 
wywiadowcza otrzyj aa ja są wiadomość o żołnierzach, o  któ
rych panu chodai. to n&& zawiadomi, a my wiadomość tę 
tamieściiuy w „Piaście**. — W ałeisfy l i . ,  PorcjFia: Niech 
się pan zwróci firmy: Czernecki, j»rakow, Rynekgłówny, 
sIlhj: Czapliński, Kraków, ul. Szewska2. — ^Stały presłM- 
narrator, M ie ch o n ice  W ie lk ie : Proszą się zwrócić ao*?r'mv ITnjc-nTcrl-f KYalrńw- Sllklcnńirfe. i nnslsi1 L-arłlrA Ttn

jenaychj których dotąd państwo nie zwraca, teamy bowiem 
tylko ustawę o świadczeniach wojennych na rrecas arml
austro węgierskiej, a niema ustawy o szkód ach wojennych 
wyrządzonych przez najazd wroga. Szkodę nąleżało zgłoslj 
na odpowiednim druku w starostwie. —  HU K .f £Sk©$.ê  
tdce:TIrI<W  dla żołnierzy, którzy wrócili z niewoli, 
wyłącznie od władz wojskowych i na ta nie ma nikt ż_. 

i ,  posiać kartkę na dnego wpływu. Posłowie nasi w sprawach ty su odnosili si 
Twai* - już kilkakrotnie do rządu, ale, niestety, bez wielkiego skul,
a panu ku. — M azur, P ilico irczyza a  5 Z kartki nie wiemy uoj

potwierdzi, że brat pomagał do utrzymania pana i dzieciom ,; kła dnie, dokąd się pan zwrócił po nożyczkę. Jeżeli do Banką
;o pan zasiłek na dzieci otrzyma. Trzeba wnieść podanie { wojennego, to niech pan napisze do p. Benedykta Łąckiego
aa druku. — W . ftcbzita, S ą d o w a  Ty e r .:  Sprawę pana j Lwów, ulica Mickiewicza 5, Galicyjskj Wojenny zakład kr®

u  j u a  v  n  v  ■>» c u  i  u s t J  u i i  i u  n  a i * ł v  p a n  a  v x  u u u v «  a i u a i u  i a  r  « 4 v  i m s i t  c  ^ J r  j / * v p k u v H u u ^  i j  w u & a  j o j b  w a p

mować może pana tylko zarząd kopalnij w której pan przed . dzo skomplikowany, i ludziom, którzy nie widzieli tego spo 
wojng pracował. Sprawę pana oddaliśmy posłowi Długo-; sobu we fabryce, nigdy się zrobienie dobrego tytonia mi

tulej sesyi pariamentu. Może nareszcie stosunki zmienią się | życzenia prze* władze wojskowe. — B e lsze A lk l k 
tam na lepsze. Sprawę pańską przypomnieliśmy posłowi j wf,a (u  t?rxcshie$jo: To, czego panowie sobie życzyęia

testeJkn̂
iWftł

Kmi
i
ł skórę powinna wnieść jfaderzchność gminna do Izby | korne, spełnił, co było potrzeba, i pojechał z powrotenti 
tamłiuwo-prsemystowe; we Lwowie i w podaniu podać ilość Giy dojechał, trudno wiedzieć.—2w>w B aaaś, W lś iilow a ]

szewców, pr »enj ących w gn&un-e,
A'x,yi?lnhk> Członkowie Towarzystwa Pszczel
niczego płacą jednorazowo 1 K wpisowego i wkładkę roczną 
G K. Członkowie otrzymują miesięcznik „Pszczelarz^ bez 
ii opia iy. Wkładki członków przesyła należy do administracji 
„Pszczelarza**, Kraków, ulica Stolarska 6. Towar* rstwo 
Pszcaełnicze znajduje się w Krakowie, Plac Szczęka ńsfa 8, -  
ii* Kof* D fe& ifów ka: Medal mógłby pan otrzymać tjlko 
od ład i wojskowych. O podwyżkę pensy! trzeba wnieść 
poda:ro na tak zwanym czerwonym druku do starostwa, 
oeieli pan si€ ożeni, rodzice będą mogli nadal pobierać za
silę!:. — R . ill& lek , K a m ion k a : Na podstawie ustawy 
t d. 2S marca 1913 r. Nr 119, Dz. u. p. konie panu należy 
się zapomoga państwa. Trzeba wnieść podanie do starostwa. 
Gdyby starostwo odmówiło, należy wnieść przedstawienie. 
Pan niech

oraz liczbę łndfcości. — ; Wobec tego, że Wtenczas*,' gdy pani wnosiła prośbę, mąż 
ia Trrar̂  1-rvsi fi Paro.7Ai- J nie byl na froncie, sprawa została napewno odrzucony

OŁeenle, gdy mąż poszedł na front, trzeba zrobić nowe p< 
danie jr takisam sposób, w jaki zrobione było pierwsze.
A* SŹczutUa, P o rą b k a  k . K ą t : Telegramy do Rov 
w zasadzie wysyłać można. Czy one jednak dowodzą, zató 
nikt nie zagwarantuje, bo dzisiejsza Kosy* pod rządami 
bolszewików jest państwem najzupełniejszej anarchii i ni&? 
porządku. Po wypożyczenie książek proszę się zwrócić do 
wypożyczalni Towarzystwa Szkoły Ludowej, Kraków, ulica 
św. Anny 5. — W ?. K uta, M e cz a jn a : Reklamacje po? 
parli luiii posłowie. Za zjednywanie nam prenumeratorowi 
serdeczne d r  ,ku Za informacje o ka. Gawendzie dziękuj 
j?my. — M. a era lb i. ClerlUe c Proszę się zwrócić do

który }<ekso. Długosza, \&3t obecnie w Siarach i jemu oprawi
wniesie do starostwa podanie na tak zwanym: przedstawić, a on ją na miejscu załatwi —• H feszezcalei 

czerwonym druku z prośbą o podwyższenie pensyi inwa-1 sasyśleitlcey: Prosimy zwrócić się do posła Asuirzfeją 
UdKkiej? które się panu od kwietnia należy. Co do ubrania, Sredmawskiego w Górnej W$i, a on sprawę załatwi na

Rego

nie o subwencję na płot niech pan wniesie do Centrali dla skftj prośby, 
odbudowy Galicyi, sekeya II, Lwów, Hotel Francuski. — ^tatyppenuniefatO F^iywf^fjW ^gjD i: Pisanie w od^
Mm Tarsa* W ola  Ł u L : Gdy skóra zostanie przy dzielona, powledziacn redakejri, dokąd który i  czytelników ma zapłaą 
otrzymacie panowie zawiadomienie z Izby handlowej, kiedy coną prenumeratę^ jest przy kUjcudsiesięciu tysiącach pre* 
po nią należy przyjechać. — J . M zyk, J i l t i i  Bony się immeratofw, jakroh mamy, niemożliwe, bo na samo za* 
paau naicią. Rozdawnictwo bonów należy do urzędu gmin- mieszczanie nazwisk t/ish prenumeratorów potrzebowali*

- rn- ~ Ł~ *- - - - - -  — — - —  1 V   -----2 A byśmy z dziesięć całych numerów „Piasta*1, /j* starostwa
nasz# przydzielają cukier żydom, to objaw niesłych?yii« 
smutny, m  na to, niestety, ąie mamy rady. — ĆL UMo* 
ezek» K e m a r s o i  Nie wiemy, o m pasm chód*}, bo 
dakcyę prowadził wtedy dJ- Bardrf, którego obecnie w Kr«^ 
kowfa Btema. — T , P u la , e .  ro. 28?*  Sprawę poparł po%

 ̂ ____ Witos w ministjaretwje. — Pttfee* O s h ie le f  Sprair|
iterstwie poparli W sprawie nieuuziekma urlopów polskim popart w ministerstwie posrt Tetmajer. — A* ftjratewf* Tye 
tolnterzom wnieśli nasi posłowi® ponownie interpełacyę j Ifcass podwójny zasiłek należy się tylko wjedy, jeill po* 
* parlamencie. Niestety, władze wojskowe odnoszą się do | biera go tylko jedna osoba, która nie mą nikogo przy so« 
<łej sprawy wpros.t- jiieprzychyInie, jakby nie chciałr zrozu- i bie i jest tak chora, ża nie może zupełnie na siebie zaprą-

Trzeba się do niego zwrócić, a urząd gminny jest 
obowiązany bony dać. — ftt. P łttty : Zo sprawą
zwróciliśmy aię do dra G^ogoezewrskiegc w Mit' 
b a t Z a | ą r? .k otv lcc : Prawo do reklamacv: pan ma. Niechże 
tona dowie się w starostwie, kiedy reklamacya paną ode- 
ipzla do ministerstwa i zwróci się do posła Siwiui w Pa
szczy nie, poczta Dębica* z prośbą, by to podani# w mini

mieć, że dzisiaj dokonanie zbiorów jest ważniejsze/nii nie-,ęawa& —■ F f*  *iowat WI©S Candleęlkllt m _
jedna wygrana bitwa. O wycofania z frontu niech aię pan! pop&rti naal posłowie w ministerstwie. Nawet prjry pop^rrtrt 
upojna, bo władze wojskowe są przecież obowiązana spel- j jednak trzeba na ZŁłfctincnk czeka;- klik?, tygodni—łP* 4*a6« 
aiao rozkazy cesarskie, a był rozkaz cesarski, łokazujący Irdi7 fł Prossę się awrocić do Pow iatowej
wycofywać z frontu ojców sześciorga i więcej dzieci. — opieki n&o isw&łid&csi w starostwie, a biuro to napisu# og 
I* / a l k  W e la  !^uai£-: Po iastrumenty mtugmpi# proszę P©n«!onsIiquiiatur do Wiednia i wystara'stę psuja 
jp.ę zwrocić do firmy: A. Brabec, Kraków, ul. Sławkowska. 6woją drogą, rzees portis^aray w „Fiaśdow.—© w a i s p
tv-Krakowie wychodzą gazety socyalistyczne, mianowicie; ! M o g id lF y : Niech pan się siara ó zasiłek za drugiego sj* 
biennik^ „Naprzód*4 i tygodnik, przeźnaczony na wieś:: aa, a komisja go przyzna. Jeśli siostra dotąd zasiłku 
?Prawo Ludu“.—St, BO^ii/szek^ W o la  Sellc&«: Zabrany j orała, to obecni# go również brać nie będzie, Zasiłsfe xa 
>ób i pas do maszyny jeodjnadaia ood ooiecle szkód wo-iarua wynosi bez wzglądu na wielkość rodziny tyle, ile tym
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d&wal na utrij%snle rodziny. W razie wyjątkowym można 
otrzymać dwa raxy tjrle. Bok a borówek robi się w sp/zób 
następujący: Borówki kładlie się t o  iieozyida, tojlepiej do 
słoja i zasypuje' eufyera w dość smacznej Uośei. Słój się 
%ąwi«su$e muślluein i wystawia aa dziąłanie *5c»«ea. Po kilku 
4&iacn zlewa się *ok, wyciska borówki, dodaje feązcze e*i- 
th i  ! sotuie przzz kilkanaście minut. Cen* grzybów Jest

“ = Ł — ^ tu «  A fta ch  Kraih-uiMieduakowa i obe&nfo ao£5 niska. B:> w 3
wa V *  na yrayby. — rt .  B jsS srrk io^ es, C ^ a -
#ay^os Sprawa aostida popartą w ministerstwie. Pańskie 
pozostanie na miejscu zależy w znacznej mierze od staro*

n u .mwa. Trzeba się o nie postarać, a posłowie wssi poczynią, 
kroki w Kadzie szkolnej, by ta&gl na simie p o ż y je .—
Czyłolalk z StotoMtimda tpstąi m
csaó z Towarzystwa Sakoty Łn^wejj, fiią

:adhi^o drutować |n&wM ć. t- 
człs. przez jaki m p  jest reklamowany

I  w/po.Iw
ny i- Broszę się tam bwróoió. w  Jriaioir* to 
5SiJh«<rr» r̂>iiirr>viŚ ttAwbfifii ** M* Cif ©fi-,

pobierać zasiłku. — m. Jaeikow sE c^  U\
Banaś jtot t*m na miejscu, niechże się pan ąwroci wp 
do niego 1 sprawę mu przedstawi. Widocznfe przesyłka h 
przeznaczona nie dla Kilwaryi, tytko dla karcie z gmin'.

xyek od ! czerwca t§!7 do SI maja 1918 wynosił 916 E SOL 
Podania do 18 sierpnia b. r. do o, k. Dyrekeyi okręgu sk&r 
bowego '& Krakowie.

1 trafika w Łabowej, Ik. 14, po w. Nowy Sącz. Czysty 
zysk ea 1 lipca 1917 do SO czerwca 1918 wynosił 121 K 
Podania do 80 sierpnia b. r, do c. k, Dyrekcji okręgu sk d  
bowego w Nowym Sączu.

1 trafika w Ząkożcielu, pow. Mościska. Czysty sysk 
od 1 iZęca 1916 do 80 czerwca 1917 wynosił 99 K 75 h. Po
dania t o  14 sierpnia b. r. do o, k. Dyrekeyi okręgu skar
bowego w Przemyślu. I

1 trafika w Lachowicach Podróżnych, lk. 153, powiat 
^ydaczow. Czysty zysk od 1 czerwca 1917 do 31 maja 1918 
wynesfł 23 K 23 li. Podania 4o 20 września b. r. do c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego we Lwowie,

1 trafika w Boblce. Czysty zysk ~ód 1 czerwca 1917

maja 1318 wynosił 
dania do 9 października b. r., jak wyżej.

i  trafika we Lwowie, ulica Janowska !. 109. Czysty 
4 m S a s t o :  Prosię fię  zwródS do ayndykaiU! od 15 sierpnia 1916 do 14 sierpnia 191T  wy nosił 8260 K
rolmMttfó, Kraków, Plac Szczepański 6, jakoteż dp firm y5 j 70 h. Podania do >■ sierpnia b. lak wyżej,
iialski, Kr aków, ui. Stowskf. f u  albo tu będzie. GentraJitj i tsuIBka w Eamiecnowie, lk. 95, pow. Jarosław. Czy-
tych rzeczy id a mis. — €a#i*&Irstc*kn, 
lepiej swrocjc się do dra Edmunda
^tratoawskiógo 24, Chorych na gruźlicę w szpitalu _ . . .
gie Fsfetenie nie p^Jfjmują. @ą na to specyalne san&fcor/a, Czysty zysk od 1 lipca 1917 do aj czerwca 1918 wynosił 
Ti, p. Ds^afft^yuin Dłuskiego, ale pobyt w nich jest ogrom- 1̂ 4 K 07 h« Podania do 30 sierpnia b. r. do o, k. Dyrekeyi 
nie divgi, —" fFlrsfef* I t e t le n n u ; Sprawę poruszono okręgu skarbowego w Tarnowie. ^
w parlamencie. Niesyty, w „Piaście" poprzednim została 1. trafika w Woli Chorzelowsklej, lk, 47, pow. Mielec/
z tego biała plama. — J . stat&eię K ruja* A lbam i*: JLupr- C«ysty zysk od 1 czerwca 1917 do 81 maja 1918 wynosił 
wenfewabśmy w Towarzystwie Szkoły Ludowej, aby pi aóm 8 :% 83 b. Podania do 30 sierpnia b. r., jak wyżej, 
posłano odpowiednia Bosó-ksfątok.—RdBfak u Bftdwasil^sj 1 trafika w Łysej Górze, Ik. 159, pow. Brzesko. Ozy-
D oAiseryki sUeoiiia iadnych liaiów posybtó nio można. — l aty zysk od i cgerwca 1917 do 81 maja 1918 wynosił 110 K.

l t o d a r s k a »  M uły: Niestety, rząd pozostaje fłuchy [ Podania do 30 sierpni a b. r., jak wyżej, 
na Ihterwancyę w sprawie zwrotu Ubrah po aoh;io- { i t^iiru ^ m<Ą
rzacg. Sama pani nic ais srobi, dopóki posłowie nie Mgrko- 
bicą nardszcie spełnienia ich żądań przez władze wojskowe.— 
fs»* Adąs!asScl9 lite s ia n ile s  Puawo do zasiłku ma'także 
żona inwfididy, d  podwyższenie zasiłku tr?.eba sfe zwrócić 
do starostwa. — IC  S «9 Liptów nlćpodpisa-
ajreb .^mieciczżmy, ani nie możemy a nieb robić uiytkru 
Jeśli zasiłki amerykaatole nie soztały tak wypłacone, trzeba' 
zię iwrócić do posła Banastą w £alwaryL — J . D r g a ł a ,
*ił©U»atfef Cesje*?** Fan nić >est na frondę, tylko
w ołu^bie etapowej, i  ministerstwo obrony krajowej trzymk 
%ią Ściśle zarządzenia, fc ojców więcej jak 6-^ą dzteei tr.e' 
wraofywać z fre-nti?, hie służby. — -J. 15.: fibtąd istni

_  ^  )  J ^ ió U A iU  a  u  w u m  | u - a j  a ł» « .v ;T V  i i w m a ,  - nupiu uailay  ___

biegów posłów nktoyeh dotychczaa żadnych u,rządzeń. — 
S to ły  ezytełflfis l^s Termin j  me wiemy. Prawdopodobnie 
jednak będzie w jjs n n i — P& leaak, C m fk e ^ a :  Prawdo
podobnie w jesieni, *te przysięgać na to nie można. Co do 
sBiiiacski. to najlepiej się iztńS wtedy, kiedy się poczuje 
Bożą wolę.

Waine dla inwalidów.
Krajowe Biuro pracy (Lwów, ulica Mickiewicza L. 5) 

ogłusz a następuj ąia poaa a j I ir&Gud, dla In
walidów wojennych;

1 trafika w Miecho^icach 'iVieikiou, Ik. 63, powiat 
Dąbrowa. Ozystv zysk od I Hpwi 1917 do 30 czerwca 1918 
wynosił 154 E h. Podania do 80 sierpnia b. r. do o. k. 
Dyr&pyi okręgu skarbowego w Tarnowie.

I trafiki w Burszem wicach, lk. 301, pow. Lwów. Czy
sty aysk od 1 eierwca 1917 do Sl maja 1^(8 wynostt 238 K 
10 h. Podania do września b. r. do c. k. dyrekeyi okręgu 
skarbowego we Lwowie.

1 trafika w Krzyżu, lk. 150. pow* Tarnów. Czysty gysk 
J>d i Ifpsa 1817 dn 80 czerwca 1318 wynosił 911 K 31 h. Po- 
dania do 20 sierpnia b. r. do o. k. Dyrakcyi okręgu skar- 
bowego w Tarnowie.

1 trafika w Krakowie prry ulicy Raj sklei L 2. C^yaty

1 trafika w Rosikach, ik. 31, pow. Lwów. Czysty zysk 
od 1 lipra 1317 do 30 czerwca 1918 wynosił 55 K 33 b. Fo- 
d&sda di> 8 października b. r. do cl k. Dyrekeyi okręgu 
•karbowego we Lwowie.

1 t*ifika w Zniesieniu, lk. 352, pow. Lwów. Czysty 
sysk od 1 lipca 1S17 do 30 czerwca 1918 wynosił 521 K 85 h, 
Podanbi do 21 października 1918 do c. k. Dyrekeyi okręgi 

o we Lwowie.

Kto się chce dowiedzieć o losie żoł*
nferzy, którzy poszli na wojna niech się 
zwróci do Rodakcyi „Piasta", a otrzyma 
odpowiedź.

Kto chce zasięgnąć porady lub po* 
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta"
a otrzyma ją. ,

Adwokat krajowy
Frandsseft Gardeł

Kraków , Maty Rynek ł.  1.

B ł  M e r r a n
7 -10

W T a r a o i d e ,  al. Krakowską napnociw Starostwa 
j km, gfisifl ksacelftrya aoteryasza Bojnowskiega



m m

PIAST Kr 31 z II nz-iMim 19IR.

Redakora nie odnowi
k, Sisij szpital dla koni u sobl*

odia konie do uprany roli rolnikom, Starający się 'muszą 
się wykazać nrządowem poświadczeniom, wyst&wioaem pr2es

R z e p a  p a s t e w n a  ś c ie r n ia n k a
Jkrągła, biała, olbrzymia, nasienie ozyginame, gwarantowane; 17
90*/* kibt 1 kg K 59*80, wysyła większą \ siniej ẑ-ą kem *___

Za&ł&dl etjre^2iiezo«bikn

Starostwo Jab Magistrat w Krakowie, ie 'zasługują na xan* 
aaie i ie stajnie ich wolne śą do zarazy.

C. 1 bu Itom eftói* szp ita la  ka»S
9 w Kobierzynie k. llrtikawsL

5-3'j* SIAJĄ11 EK ZIEMSKI
C d e s ł a w a  S z y M a ń ^ l d c d o  w  l e i t h n i ; zaraz do sprzedania w całości lub w dowolnej ilości. Skia 

„  , . . 1 . ■ • . , v »• -t • da sie z roli, łąk, oraz młodego i starego lasu do połowy*
Zamofti«uift u ^ te c ia i*  m« po n*ie3ł*!uu zakczlh. j St3Cyi koIe^ wl  V  mfejsco. Zgłoszenia Tistowne. z pałaniem

wysokości wkładki da* Z a rzą d u  ta rta k u  w  A cE S Iś?at

1 5 * 5  r e i  ?  t o k
*■_ UfOttfy w ie lk ie , GaLcya. 1—5

MjlopKyęfe po 2.560-2,760 K — dod&m Jaritw murowane i 
budynki wartości 150000 X Ii włościanom, kupując?ym na 
©pałką całość. Łat* reatante Kraków. Markę dołącz. 3 —3

l e k a r z

w izrmwi?, ot Gtl̂ omem (łeniJfo) fcf. 3.
Zawiadamia swoich pacjentów, że powrócił i ordynuje

jak przedtem. % —4
Grunta położona kolo -maeta oow-iafcowsgo. Ko.ej, gimaazyum j.
poła kia i W3zy3tkie inne wbuiza w miejScu. Ziemia pierwszej „ r ‘ \Ł‘ * .łrr nf
jakości czaraoziorn Parceiacyę przegra wadź a p. Jan Wśimk,! "P Zm wiir Mimiki knin iri^irrt^
zastępca c» k. notaryusza w Tłumaczu, który udziela bliższych! ’ ^ * Krak w a.

wiadomości.

P en sy A&iAta po&attknje całoroczni iłz ler ia w y  
tSMUlm z ogrodem w okołifty Ktdwai^i-Stronie-W ado
wice—Stxjy .320 wa przy kotei. Zgioszeaia przyjmuje Admini
stracja *FLasta*. 9—3

Ł Y  M  i
i

Okazyjnie do sprzedania kompletne urządzenie mlyna otrzech 
parach walców metalowych i dwóch jarach kamieni — ty l-  
Ite w ra ioścll

Oferty do 19 sierpnia przyjmuje kancei&rya adwokata 
Wiktora Kai mana w Żyw cu. 1—5

Ucjzeu lub u ę z e a łra  znajdzie umieszczenie i opiekę 
w inteligentnym domu. lAfie&cwka* J cra lck a . 105* 1 2

Ks* Józef Jęd fys.

Na początku lipca b» r. zaginął chłopak 20-Ietui, umy
słowo upośledzony, Franciszek Paterek % Kątowej Woli. 
poczta Z by dni ów. Ktoby cos o mm wiedział, raczy dać znać 
ojcu, Józdtowl Faterek.

................................................................... . I M . . . I .  ■  ^ 11  t l     I I  - U ' ■ ! ■ ■ " ■ ■ ■ .  ■  U  ........... ...

KnpLPj &*ameU *  w e d e «  w cenie do 19 tysięcy 
koron przy mniejszem mielcie w środkowej Galicyi, Zgło
szenia przyjmuje P l F yda  w R o p ie , koło Gorlic,

Wydzierżawię w lyśleisicieh IO mórg, w ten* 
19 JaSU temu, kto podejmie się odbudowy budynków- 
z e t  8ajstaa^w ftcg» B e c t o t o ,  unotlowL 1—3

(Jbezpki^zafeie dińty, ttodoły, slemę, siane
1 t. «L w  „Wlał©**, Itifowfp&i Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń! — Asekurację z gmin Aoiurychów, Sułkowice, 
Roezyuy, Rzyki, Targa niee, Brzezinka, Zagórnik i t. d . 
przyjmuje T. Szczerski, zastępca ^Wisły^ w Sułkowicach, 
tartak. i -S

n
W przełoraowej cbwdii, którą przezywa naród, konieczne 
jest uświadomienie sobie podstaw ż:ycia zbiorowego. O tyck 

‘właśnie podstawach rozprawia w sposób or/guiałny ka. pro* 
boszcz J. Jędrys w wydanej aktualnej broszurce, którą mo
żna zamawiać w * Czytelni księży* Kroków, p l Maryacki % 
Cena 3 kor. z przesyłką poleconą 3 & 49 h za pobraniem

• 3 K 65 h. 1 -2

ADWOKAT

otworzył kancalaryę adwokacką w Sanoku, uL Kościuszki* 
dawsy lokal sancalaryi adwokata Dra Gawła 7—10

O k »| o  5 0  m o r g ó w  p ota  I 10 laisw bez bu
dynków (terena naftowe) etacya kolejowa w'miejscu, obok 
gruntów, również gościniec, po 4 tysiące koron za morgę — 
w całości lub partyami zaraz sprzeda: F o lw a rk . C iep le - 

iri2cr? p o w ia t  J a sło*  p o cz ta  &koly$3,yifct

Dnia 16 i 17 sierpnia 1918 r. o godz. 8 rano, w aali 
lo^ rzystw a  ^Gwiazda» w Jarosławiu, odbędzie się K ara 
ps^C&elarsidL a to 16 teoretycznie, 17 praktycznie. Na 
tym kursie wykładać będa W. W. P. P. Dr Leoiejewski d« 
Pi*evcl, Lorenz i Lraśuiński.

widii ̂

p ow róci! i prow&dsi Jsik przed- w »J»ą feaacelaryą
w  p r z y  nl» T r z e ć  lo g ©

naprzedw Towarzystwa ścieżkowego 2—^
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!oe a każdym cszttddnyin
j 10 paczek farb / do materyi najl. jakold, różne kol* K §* 

10 „ farbki do biellzu/ I -

w Polskie] Ostrawie na Śląsku

Dla ratowania icb tuusi być zabrane w naj-
bliższym czasie: i i —o

»
»
>#
n
»»

„ «5 -
6-49 
4’— 

33*50 
846 
480 
S-20

■
na szkołę wydziałową im. Tad. HoSciuszki 

Pieniądze na ten cel przesyłać należy do

a s % k y  r o l n k :  -s g ®  - /  C i e s a y i  &1@
(na Górnym itynku 12).

10 par ochianiacży do obuwia % najlepsze] skóry
podeszwowsj, męskie i d a m s k ie .........................

6 kart ochraniaczy stalowych . . . . . . . . . . .
1 paczka ochraniaczy stalowych (około 8f*0 sztuk) .
6 pai zelówek całych gumowych męsk. i damskich 

vt sztuk sznurowadeł skórzanych do obuwia . . .
i paczka kołków drew nianych .................................
1 m o tek prz ę d z / ..........................................................
1 szydło wszystko szyjąc* »Lumax« z nićmi i igłami 

zapasowemi bardzo praktyczne X 4'TO, a sztuk 
1 zwój szpagatu papierowego do wiązania paczek
3 szczotki do szorowania  .................................... ...
3 sztuki kamieni do ostrzenia koi i noży . . . . .
1 brzytwa z najlepszej stali Solingen . . . .  K 
1 maszynka do golenia z nożami zapasowemi X 1 2 , 1 8 ,  22*— 
1 maszynka do włosów do regulowania, najlepsze] 

ja k o ś c i ............................  K 18, 2f r -
I Przesyłka i ranko przy zamówieniach ponad kor. 90*— z góry 

przekazem, lub za zaliczką za doliczeniem kosztów przesyłki
Ódsprzedawcom rabat.

J E B ®  j t » ] | > e k
P o d g ó p z e ,  K o p e r n i k a  8 .

ft

n

»
ty

9 0 -rm 8*8® 
4 -  

1 0 -

< m n M p

4 fP  <

5-0

N a w o z y  s z t u c z n ie
I tk «oI« potasowe, kaimt, gips nawozowy, tani i skuteczny 

rodak do nawożenia, nadający sią do każdej gleby, wapno
palone, mielone.

m liiiłeryaly budowlane
wmpn®, ocmeat, gip* murarski l m ukatersił, dachówka 
aabestowa i t jp — Wszystko tylko w ładunkach

oałowagono wy eh, szybką dostawą, poleca SUms:

hurtowna sprzeda* nasion i nawozów sztucznydi, artykn* 
l5 f  budowlanych, narządzi rolniczych

% yvfl€MS G aH ey & j
Obok d sw u ic j. Dewniąi tktednica Kółka rolniczego

,  u l .  i w .  A n n y  1 . 1 1 ,
generalny reprezentant firmy: >Ussaer Kraftgerate* w Wie 
dmu, oraz fabryk Ganz i Ska »l>anubius« T a. w Buda*

peszcie urządza

młyny wa
oraz dostarcza wszelkich maszyn, motorów 1 lokom o 0U

iczych.
interesantom & zachodniej Galicyi i Królestwa Polskiego 
tid.ueli wyjaśnień Ini. MenaschKTw Krakowie, ni. Zyblikte

wicza i. 15. 5 -0

w© Łwawle, ul* S ok oła  1. S g—io
ma' na sprzedaż gospodarstwa wiejskie i poduai ĵskit, 
przyjniuje zgłoszenia na kupno I .< sprzedaż tychże, tudzież 

przeprowadza parcelacye w* własnym zakresie.

toby wiedział o miejscu nkry waru a się iefakiego J&nai
eanifię<k t  ld? wzrostu średniego, włosy 

<bload, twarz okrągła, czervcn&, nos czerwony, pocho
dzącego * okolicy Kalwaryi, który jako iluźą«sy, dnia 21 
lipca o k ra d ł od ą  s ubrania, ofcama i pieniędzy, na kwota 
1.000 koron, raczy mi doniekS lub oddać go n  ręce ż&ndai 
mery i, a otrzyma wynagrodzenia. Michał Koczur, Strysza
wa Mr 494, p. Lachowice.

p t i n M i ł  p n t e w n łi  s to la rsk i. Sarla...„rAsł*'
ŁwJw, id . O s s « liś iU d i 9. 2-4

I I n I u I I --------1.............   • ' 1 ' .

__________ Pot*.flkB]q ci«£U *t»p«rstk4a do obróbki drsciri
£0  p ra k ty k i poszukuj* p t w w s in  tira -1 kantowego w losie, tui pod samem mjastem Sanok, na bar- 

) o w a  p r .M w n t a  u l a r i t n a  . t y l i t *  i trawienia n a ' **z0 korzyacafcb warunkach. Zgłoszenia pod adresem: J o b  
Bskle l a d e o f i t i  U n l i i e a l c u ,  Krakó* , ai- Iw. Marka 8, ] M la d ow ie* , D iifa u , poczta 2 < igórs , sUcja kol Zagóri>t-i | 2-r

m  Z ł w t Ę a p n e h  & & vm  V.l
płaci od wkładek na oszczędność

1 / o

i sam 
do bezp

opłaca podatek. Na żądanie przesyła czeki pocztowe 
płatnej przesyłki pieniędzy. — Ma na Śląsku grunta 

i realności na sprzedaż, 6 -8
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Filia unryki maszyn roln. F. $floAteri.gfa
Mowy 8 ą « , nl KomhanownJ, naprzeciw Sądu

polp.iai
Halot uimlu u ‘1 holach id>naebowyeit.laiojfatL#.fn y iiaw U  uniwersalne.
Kompletne garnitury młocaralane * pa

sami skórzanymi.
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yeipWltą przy kiij&ie nowych, okupują 
pseSSy do *r<K ;a, grasśofłhy, płyty 
grftnotonaws i pat&foii«wa tażywLne, * 

taki* rowery I gumy do roweruw.
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Wyszła z dr oku książeczka :
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Stoteireli erijitttóe % ąiplczonj mM
skład węgli, keksa i drMiwa we własnym domu pray 

al. Batorego, róg Wojskowej — poleca:

V r ,P‘U-1n ;

posadzkę kamionkową, lluy fajansowe, n ry  kamion
kowe, próste i fasonowe do kanalizacji, &yśady kosai* 
nowe, żłoby dla bydła, cement po; iłandsk^ w*pno bf- 
draulicnae, gips m uraiokii aitnkaLoxski, wapno rkaiL 
dachówkę wszelkiego rbdaaja, ; ipę dachową papę izo-jfK  
l&eyjną, ’ oliwę, nasbelinenm. -'.uałę, t £■ ufj $p> w&) { 
cegłą klinkierową, cegłę pastą i stropową (h©ardyuj,*j|g j f i  I I  
piece kaiio we, oraz wsaeULe foao nuteryały badowlara, < **■ 1-żCT

farby ziemne tp&emiesn*.
Koka stale przechowujemy na składzie dla kowali oras 
zawiadamiamy, to  Hkłaunfie Kółek lolni&yeh t iono 
chrzci. Towarzystwa handlowo-gospoflzrcza mogą wprut 

zamawiać wagonowo węgiel i k »fs.

A lidę
■Ili

i i
?raki yczne wskazówki w sprawie zbiórki, pakowania 

wyajłki jaj — oraz organizacji spółek i dodatkiem
wzorowego statutu spółki.
Napisał Dr Haiy&n Lang.

Nakładem Rodaku/i „Piasta* w Krakowi*. — Cena 3 K
(a prussylką S K 40 11).

Każdy działacz społeczny na wsi, każćly <3̂
i >#Wy włućciaain, ehoący przysporzyć sobie dochoda 
przez hodowlę drobin i handel jajami, powinien spro-

wadzid sobie tę ksi|roczkę.
Adonnistracya „Piasta" Wj*yła ją aa ‘nadesłaniem pie

niędzy rub sa pobraniem. 10—0

iefon ó» 41 S3-0 telefan 3541
agg

p ia tó w ; iiiru k! ńńal6®?i «&2̂ 4 &śsi gnjń^  srer 
mapy i&£&BU~.anei i Lipota ci. — W^salidt elaboraty

:to6K110 do kontraktom kupna i spmadaiy wykonuje kaM&Ia-
l  1

k
ty a suiorrsowfcaogo geomet^7 Xnś, Bromowym, fcprsyMję- 
sonsgo zmwoy Lądowego w £ffikowi^ pray al. GśtidMskiaj m,

m /  w am i

^^52;uk2*^  a fo tą ^ e ) -lo lat 24, #£LzeJ, iiO -
raby mę dobrse rozumiała xia gospodeyce Jamowe) i umiała 

obodiić koło jednej krowy. Pi&oa 0  K
! fco sU pojirety. Porozuialenit iatorri.e pc>d ^-ierayu* 
D c6ud -ff Winnikaftli. i,~2

wetąikl, kalka 1 t  p. a&waie m  fiUadaio. 
sbladowB do maszyn. Frzyjcm je do roparaeyi orą ;̂
r l̂ronatrakeyl n u irn ?  do płesula 1 raobowunî * 

Wałoe gumowe, juetuł euetepese u firmy

Rudolf liowak
I r ^ I id W s  B r o d z i ła  4 4  l i l i f .  3 3 4 1

W n d o e ł ą g t  $*•». m f m s t ,  e s a S n ,  f o ^
./m , d o i f f l ^ w  p r y w a -  

In ycb , ®° irsmlkiega rodsaju, stadnie
wiercone ; i-opajas, dohtaroza, buduje i re-

cjyiije in̂ :., ®fOs©i _ś3t6bs*©ll, filia K r a -p e r
U ó i  awia 8. Zbadania sy tu acji na

iiikjsśCii i  k p B Z ią g j f t y  d a rm o . 15-26

Sprzedam  katolikowi dom o 4 abikacyach, s cgro- 
owocowym i kawałkiem poo ziemniaki. W8’ cntr F;

Kt< Micie;, K9ęski?gb.'

ó* h łk a  w większych iio£«iach, d s r a lu j oraeehdw  
tioskkh I laskowyea (orzechy tłuczone; fcskuuuje parowa

i fabryk* marmoiaflj, Staalsbw Gurgul w J*r?f]§yńu. S—2
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Krajowy MMwjstoaejo Fundusm
fói® i iM t, M u ,  iolsKa 19,
zwraca uwagę rodziców i żon walczących żołnierzy, że ztbez* 
p le c ie n ia  w o je n n e  opiewają zawsze na przeciąg )©- 1? A B k U W IT  & /a
tfuego r o k u . lic z ą c  o d  d a lk  sp isa n ia  w n io s k u . Po r A o J K l r l A A  M A S N Y M  R O M j N l t / £ V 1 l/M
•  «  w  1  •  ■'•w «  *  *  I  -  _  V  _   . *  £  « 1  A  n i n A n  M  :  a  t C  w  T  I W  ■ ■  li II - W * - 1^1___ U

ślusarzy, Stowall, '- -- - 
stolarzy, Itoiodzteli, etbarzi
poszukuje za dobrom wynagrodzeniem prsy zapewnionej

aprowizacyi 4—12

upływie roku należy wnioski odnowić, o ile strona nie 
chce utracić praw nabytych i pozbawić się poboru kapitału 
ubezpieczonego na wypadek śmierci lub kalectwa walczą
cego żołnierza.

Opłata ubezpieczeniowa wynosi w pierwszym roku 
Ubezpieczenia 4 i pół procent, czyli 45 K na cały rok pd 
każdego tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w drugim 
roku ubezpieczenia 4% czy li, K 40*— na cały rok od każdego 
tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w trzecim roku 
ubezpieczenia 3 i pół %, czyu K 35*— od każdego tysiąca 
koron ubezpieczonego kapitału.

Ubezpieczenia przyjmuje się od 1000 K do 100.000 K. 
M ap iia ł w y p ła c o n y  p e  d z ień  31 g ru d n ia  

1917 r .  w y n o s i 2 5 .7 6 8 .0 0 0  54. Żołnierze, powracający 
do domu, bez względu na stan zdrowia przemienić mogą 
ubezpieczenia wojenne na normalne żyoiowe pod warun
kami możliwie najkorzystniejszymi. Na poczet tego nowego 
ubezpieczenia p o lic z o n ą  z o s ta a te  n a  d e b r a  su roay  
P o lo w a  w p ła c o n y  cli p resn lj (opłat) na ubezpieczenie 
Wojenne.

U b e z p ie cz e n ie  w o je n n e  m a na  e e lu  © ch ron ić  
G odziny w a lc z ą cy ch  k o łn ierzy  w r a z ie  ś m ie r c i  źy* 
^ łc ie lą  o d  n ęd zy  i  n ied osta tk u *  l ią d r a  p r z e z o r 
n o ś ć  t s z c z e r a  d b a ło ś ć  o  d o b r o  w ła sn e j r o d z in y ,
b p r z y s z ło ś ć  d z ie c i n a k a z u je , aby rodziny walczących 
kołnierzy, lub tych, którzy mogą wkrótce na placu boju się 
*naleźć, korzystały jak najwydatniej s u b e z p ie cz e n ia  
W ojen n ego*

Zgłoszenia przyjmują wszystkie e, k. urzędy podat
kowe, jak nie mniej Krajowy Zakład Funduszu wdów 
1 sierót (dział ubezpieczeń wojennych) Kraków, Wolska 16
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CENTURYE
i b r a tk i p o ln e , p o d b ia ł, s u s z o n ą  k u p u je

Apteko Beton pod „OM? W t i A “
w  S ra k sw l® , ni, S a m o U c k a  L  z 3 . i - o

T a m że  o b j a ś n i e n i a  ty c z ą c e  sią  z b io ru .

Ważne ? .  T . kobOcy!

hfef nie zestafi kaleką na cali M a
Jeżeli komu zrobiła aię gula czyli wypęk w pachwinie 

, czyli gł&hihri# lub na podbrzuszu, a może ju i opadło 
mu vr dół, i jeżeli go boli lub nie bob S nie dokucza 
to jednak musi zaraz sprowadził sobie bandaż —
to się człowiek uratuje I będzie mógł bezpieczni# 
żyć i pracować zdrowo, zaraz i nu stare lata* Zama
wiając bandaż, należy przystać miarę nitką lub w «*& 
fciroetreeh przez biodra ezyh kłęby w okołs etata. 
Opisać z której strony, esy opadca ju ł w dół, wiek 
i zajęcie i za jaką cenę, Ceną bandażu jest kor. Ib 

i 24, z angielski*®! z&l sprężynami kor. 69 i 4% less 
wyżej, Bandarze na obie strony czyli dwustronne kosztują 

*awsze cenę podwójną jednostronnych. Wysyła się za za
liczką. Pocztą i dobrze opakowane.

fabryka baadofty mmm*«p«utU4q> n^M kratk
dla mąte^faa ludM  I b in d .

K  L  Paliczek w Santoam 18.
c i i & f a *

Nowo postawiona budynki nąb 
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

t
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów,,

najayźszy czas zomoM oftenie
pod zasiewy jesienne z braku innych nawozów, by takowe 
na czasie utrzymać* KAJN1T, SOLE POTASOWE wy
sokoprocentowe. GIPS nawozowy, bardzo skuteczny na* 
wóz, nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej gleby , 
Dostarcza tylko cało wagonowe posyłki każdego gatunku.

F I R M A  ^  9—8i '

J A N  B O D U C H
H u rto w n a  s p rz e d a ż  o r a z  s k ła d  n a s io n  i  n a 
w o z ó w  s z tu cz n y ch  Ż y w i e c ,  R y n e k  2 2 ,

o b o k  k o ś c io ła  fa r n e g o .

O e sp e d ari
tygodnik, poświęcony podniesieniu i odbudowie gospodarstw 
wiijskieh.

Gospodarz polski! wolny od wszelkief polityki i po- 
strounyeh osób, ma ną celu podniesienie ekonomiczne wło* 
śdaśztwa, intenąywna g o ^

Osobny dział bofsfc 
Również Redakeyą bąozi*

16

Prenumerat*
M

ua celu poamesieme ekonomiczne wi&* 
i gospodarstwo rolnica* I odbudowy wsŁ 
bśdris poiwieopn/ iiygfe*t* ladowsj, 

uddslac rotnj-c* porad, odn*.
anege wiejskiego. ■* .

ąea b«1iU  vr?c&otl*j4 dpdatftSf p. t  
«, polwî nonjp gospod«x«tms kohiebemęj! 
mfesięasas bes dodatku X 1 ^ . r i ' 

i dodatkiem * 1-H&.
Admisiptraera 

-■ wspalaoSo 
Adres Jtedakcyf'

emą wt*t t o,
Msoloiz

<ułj m*g 
tą puo&uwą za

h*s w d o b rm  

SL *rio iS

ulu prsiy g&ttm ias& puars, asa s&wassg 
stwśjf rołnem. Zgt05«mi* o r s y t f i^  Śarttemi® 

Łefci Gdran, p. TCaoo.,
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Bl&jiepSZaflW 8f«t8»8
słowhtóskle, l4-lo ramkaare § 
r?-i tsifcicit mMimcii ścianach
wr&z z ramkami I daszkiem, pierwszorzędny I r  
brykat, poleca do natychmiastowej dostawy po

liskich cenach

S M ti roMeg0 Krakwie
fili® we Lwowie*

Brada .Wlóśelagiie*
W każdej wsi, gdzie mace 

WASZĄ Kasę Raifeisena,
WASZE Kółko rolnicze

- :  t r

powinniście mieć 
WASZĄ Asekuracyę, a tą jest ®?-»

f t W I S Ł A "

2—2!

■ £r - %. * '  .■

Pa»lorafc& polski handtli 
NI* kypulcl® u obcych!

W każdem gospodarstwie coinem i domowem 
niezbędne aa jest i nader pożyta enem mydło 
„Łom a*", ktćrem seszywa się skórę, pasy i obu*
wie. płachty wozowe, worki i t p. Prressło 
milion ty oh y-zydel jest już w.r*yci> Do ka
żdej sztuki dotącra się polski sposób ożycia. 
Ceisa sa 1 sztukę £ 4 różnemi igłami i zwojem 
nici koron 6 — z przesyłką z góry płatną:
6 salek ker. 32'60, za zaliczką 60 bal drożej. 
Odsprrećswco* rabat,.

F f f fr r . D o n  a « n d l ® w y  j
Mm-I SFA Enfc sl KsrmelkMo SJ,|

Frawćłiwe tylko a wybitą naszą firmą um rączce' 
Farby do farbowania m&teryj w różnych kolorach 

pc 60 baferzy tu paczkę. Piękne broszki dla kobiet
*4 E l — ćo . ae—o

Luocwe rowarzyetwo wzajemnych ubezpieczeń
we Lwowie

przez czas wojny
W Nowym Sączu.

W miejscowościach, gdzie dotychczas Jest mato członków 
..WISŁY" a niema agsocyl, niechaj Inwalida wojskowy, 
luh piśmienny włościanin zgłosi się do Byrekoyi „WISŁY'*, 
• otrzyma pouczeni# I korzystny »  uezeiwy zarobelr

ZjSKEIE!|Poszukuję zakupna
majątku mniejszego t. j. folwarku
z kawałkiem lasu, ogrodem warzywnym
lub owocowym, budynkami gospodarczymi 
i mieszkalnymi w zachodniej Galicyi, nie 

daleko p tacy i kolejowej oraz miasta
Poważne zgłoszenia do Admin. »Piasta*

’ F olw ark  J* B. 2-10

& f i M gro!. Boiinna!

«* r r r -

• iiO iA  5. .  w '.

Na r«S3Uil}£i&: Balsam ezę&tochcwitaj (t_jZ i £ K).
ŁnUreomąjupsUkl '

Na £»iershs oii£5 suną {a 8) mydło 
AaltcpBcpmmfl pigułki on sŁcrcbą r  
Ua. w ola: ma£6 1 płyn (5 ł).
N ervnccr£p: kapsułki sa choroby sercowe i bezeenaefł (6

alentego (7 S>

sprieCilf
a*ascb aęfkorcyrtnlejssych S8-0

wiSmkL-.- j  '-V-3rf*_;»J

tłefwcnej, &Ułej, aswcaskiej. preetota, U* 
baraków pastewnych, ruraków Swl*

kilka a.EŁ;ŁehfiUłk"fijch cdini&i acbsili, 
aD*rch«rit k*pr.sty# csanmiskl, gorosjcy I i  ć.

CENTRALA HANDLOWA
(Oddział rolniczy).

k r a b ó w ,  ul. Sławkowska 4. !1 p„ teief. 20?2.

liretrof|ktpeułki aa u pławy kobieet i tryper (t M  I

i N® iw a r*  I r#,C3 :  krem pięknofd (3 8, I 8 K).
Na f» r© e #  w le w ó w : pOBtada (9 K, * K i B K).
Na racy  5 fewi&kl: „rat£4 domowa" pudełk®

* _  rasem * g**s (5 £)• ■ ,

W i*9  s l o ł a s c :  nu ekore żołądki, apetyt, wamoasienk 
organizmu i blednie* (S Z, s K, to Sb 

! Na k a sse l: »yrcp ziołowy (S £, 4 E e k).
Na l it la A d e : trar. rybi 6 K, balsam życia na żołądek, * K mail

ta iiŁgnicikLl E proeack i maść przeciw poceniu *iq c6g 
: I £0 wńelkfś recepty w ysyła  yje*«ą» « «  aalf«afeą * 
(oplata pocztowa okobno fj Si-—0

M  tópsii, gttn v itołiaifi, nilu

~y*f.

^  H s *  F * s » ą  N i z i n i e ' a r i o s e
nrvm&ryu32 ?spite?a 00 . Bonifratrów, 
hidyanfo jak dawniej od \i~ V2i od 3 -5  2 -5

H£UKÓWt BTIIASZBWBiaEtfO 2 $ , T E Ł E f .  1084.
m it»m..ia»>ówi4 lra

Oaciook**^ yiiaraokkj «  KrakuKia- ‘dL ss i  19, yod saaraądffln l* A.
j‘ yd*w c«, lą d ow e Towjuayater: Wy4swWtaa& ^da'»2ąf w t ó t S B  ita d  ?.ą«k*w *Ł4


